
9
 

"7
7

1
2

3
0

"
8

5
1

5
0

2
‘

t i

Nr 32 (1295) 4 sierpnia 2015

Przyczepa ze 
zbożem w  ro w ie , 
tra k to rzy s ta  
z mandatem

GAZETA

C h c i a ł

w y s k o c z y ć  z  o k n a .  

U r a t o w a l i  g o  

p o l i c j a n c i

cińska
ISSN 1230-851X Nr indeksu 34382X Cena 3,10 zł (w tym 5% VAT)

O G Ł O S Z E N I E

W Y T W Ó R N IA  B E T O N U

k o m . 6 0 3  6 6  8 8  9 2 ,  k o m . 6 0 3  6 6  8 8  9 4  
b e to n ia p n ia .o e h m a n n @ o p .p l

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

OCHMANN

H andlarze „ ś m ie rc ią ”  
o k ro k  p rzed  policją
► C zte ry  p rzypadk i podejrzen ia  zażycia dopa laczy o d n o to w a ł w  tvm  roku  ja roc ińsk i 

sanepid. Na szczęście badan ia  nie p o tw ie rd z iły  za truc ia  o rg a n izm ó w  m ło dych  ludz i 

w sp om n ianym i substancjam i. Najgorsze jest, że części tego typu zdarzeń nie uda się 

wyjaśn ić. W  pow iecie  ma być op racow any p rog ram  w a lk i z dopa laczam i

A N N A  R E G U LS K A  
z grupy in ic ja tyw ne j w  sprawie 
referendum : „D osta jem y dużo 
wiadomości od osób, które chcą 
się w łączyć do te j a kc ji.”

• W

ó

JAROCIN

Prokurator 
poszuka 100 ton 
złomu
JARACZEWO

Wójt tylko 
do końca roku

podpisów
KOTLIN

„Zdpowaśki", żeby 
nic sio nie stato 
na turnieju

r r

Jarociniacy 
na dużej 
scenie 
Woodstocku
K i lk u  ja r o c in ia k ó w  z a ś p ie w a ło  n a  

d u ż e j s c e n ie  W o o d s to c k u  p rz e d  p ó ł ­

m i l io n o w ą  p u b l ic z n o ś c ią .  - 7b niesa­
mowite przeżycie. Stoisz za sceną, 
czekasz , emocje coraz większe. 
No i bang - wchodzimy! - o p is u je  

p rz e ż y c ia  M a g d a le n a . - Rozglądałam 
się na prawo i lewo i nie wierzyłam, 
że to dzieje się naprawdę. Po zej­
ściu ze sceny popłakałam się. Było 
genialnie.

F o to re lac ja  n a  str. 3 m

za” referendum
NOWE MIASTO

Wybrali
dyrektorkę.
Konkurs
nieważny

► s. 1 0

mailto:betoniapnia.oehmann@op.pl
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Jak spuścić powietrze z chuliganów? INTERNAUCI KOMENTUJĄ

N asz sekre ta rz re d a kc ji, k ie d y  m ia i jeszcze 
m a ie  dz iec i, m a w ia i, że n ie  da  się z n ic h  spuścić  
p o w ie trz a  i w ło ż y ć  d o  szu flady , żeby poczekały, 
aż on  będzie m ia ł d la  n ich  czas. P rzyp o m n ia ła m  
sob ie  o  tym , gdy c zy ta ła m  re lac ję  z deba ty  na 
te m a t bezp ie czeń s tw a  z o rg a n iz o w a n e j p rzez 
ja ro c iń s k ą  p o lic ję  (s tr .1 6 ). D o w ie d z ia ła m  się 
z n ie j, że n a jle p szym  sposobem  na rozw ią zan ie  
p rob lem u  p ic ia  a lkoho lu  w  m iejscach pub licznych  
je s t d e m o n ta ż  ław ek, na k tó ry c h  spożyw a jący  
b ie s ia d u ją . N a  „T ys ią c le c ia ”  ju ż  taką  ławeczkę 
z lik w id o w a n o  - o  czym  z d u m ą  p o in fo rm o w a ł 
p rze w o d n iczą cy  os ied la . A  w ic e b u rm is trz , ch y ­
b a  żeby g o  p rze b ić , za p o w ie d z ia ł, że w  ram a ch  
p rz e c iw d z ia ła n ia  a lk o h o liz m o w i i c h u lig a ń s tw u  
- rozb ie rze  c a ły  a m fite a tr.

A n i z a lk o h o lik ó w , a n i z lu d z i,  k tó rz y  po  
p ro s tu  lu b ią  spędzać czas p o d  b lo k ie m  czy na 
ło n ie  n a tu ry , n ie spuśc i się p o w ie trza . Z  je d n e j 
ła w k i przen iosą się na drugą, z am fitea tru  na jak iś

NASZE SONDY

Czy podpisałabyś sic pod 
wnioskiem o przeprowadzenie 
referendum w  sprawie 
odwołania władz 
Jarocina?

76%  24%
T A K  I N IE

Oddano 831 głosów

Z P R Z Y M R U Ż E N IE M  O KA...

H IS T O R Y C Z N E  P O J E D N A N IE  BYŁEG O  
I O B E C N E G O  SO ŁTYSA

- To je s t h is to ryczna  
chwila, historyczny moment. 
Nie można tego przegapić 
- k o m e n t o w a l i  u c z e s t n ic y  

T u rn ie ju  W s i o  P u c h a r  W ó jta  

G m in y  K o t l in ,  k ie d y  S z y m o n  

M a tu s z e w s k i ,  s o łt y s  P a rz e -  

w a  o d b ie r a ł  n a g r o d ę  z  rą k

S te fa n a  T a c z a ły ,  p r z e w o d ­

n ic z ą c e g o  G m in n e j  K o m is j i  

R o z w ią z y w a n ia  P r o b le m ó w  

A lk o h o lo w y c h ,  b y łe g o  s o łt y ­

sa  P a rz e w a . T a je m n ic ą  p o l i ­

s z y n e la  je s t ,  ż e  p a n o w ie  n ie  

p rz e p a d a ją  za  s o b ą . P rz e ta rg  

n a  g m in n ą  z ie m ię  ta k  ic h  p o ­

Szymon Matuszewski odbiera nagrodę 
od Stefana Taczały

ALEKSANDRA PILARCZYK
redaktor naczelny „Gazety Jarocińskiej"

p lac  zabaw. N ie  zawsze są c h u lig a n a m i czy 
n a ło g o w ca m i, czasem  p o  p ro s tu  n ie  stać ich  
na pub , w  k tó ry m  m o g lib y  się spo tkać i p o g a ­
dać. M o że  sa m orząd  g m in n y  lu b  os ied low y, 
zam iast likw idow ać i dem ontow ać, s tw orzy łby  
d la  n ich  ja ką ś  o fe rtę . D la  n ich  a lb o  d la  ich  
d o ra s ta ją cych  następców .

Z  tru d n ą  m ło d z ie żą  m a ło  k to  chce p ra c o ­
wać. N ie  m am y św ie tlic  socjo te rapeutycznych  
z p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia . W iększość z nas 
- na p rze ja w y  ław eczkow e j ag res ji - p o tra f i 
z a re a g o w a ć  co  n a jw y ż e j z a w ia d o m ie n ie m  
p o lic ji.  D a rm o w ą  o fe rtę  k u ltu ra ln ą  m am y d la  
dz iec i, pan ienek z dob rych  d o m ó w  i seniorów . 
Tych o s ta tn ic h  zaczn ie  n ie d łu g o  b rakow ać - 
ty le  a tra k c ji się d la  n ich  szykuje. U n iw e rsy te t 
Trzeciego W ieku, D z iec i Ja roc ina , p o tańców k i 
i  w yc ie czk i zw iązkow e, a te ra z  jeszcze  trzeba  
będzie  e m e ry ta m i za p e łn ić  b u d yne k  p o  z l i ­
kw id o w a n y m  JO K -u .

I

O ferty pracy z Powiatowego Urzędu Pracy 
w  Jarocin ie zgłoszone w  okresie od 2 8  iipca 

do 3 sierpnia

•  Pom ocnik ins ta la to ra  in s ta la c ji san ita rnych  - Installations 

A. Piętka -  Cielcza •  P racow nik ochrony fizyczne j - Trans

Piach BIS Ostrów Wlkp. (miejsce wykonywania pracy Panienka)

• Kierowca c iągn ika  ro ln iczego  - Gospodarstwo Rolne (Borek 

Wlkp.) •  P racow n ik p rodukcy jny  - Zakład Przemysłu Mięsnego

Biernacki- Golina •  P racow nik za - i w yładunku  ch łodn i - Zakład 

Przemysłu Mięsnego Biernacki (Golina) • Lak ie rn ik , magazynier, 

ś lusa rz-spaw acz, m echan ik -b lacha rz  -  PW Bartesko Bartłomiej 

Skowroński-Koźmin Wlkp. • Doradca k lien ta  -  Arbiter S.A. 

Wrocław (miejsce wykonywania pracy powiat jarociński) •  

M echan ik  maszyn i urządzeń budow lanych i m e lio racy jnych  

-  Jednostka Wojskowa (Jarocin) •  P racow nik ochrony fizyczne j 

bez lic e n c ji -  Guard System Sp. z o. o. Poznań •  S to larz, 

k ie row ca  kat. B - m agazyn ier -  POLWOS Sp. z o.o. (Witaszyce)

• P racow n ik magazynu - Dan-Met D. Bartniczak (Jarocin)

• O pera tor maszyn i u rządzeń do p rod u kc ji okien - PUM 

KIM (Jarocin) •  K ierow nik p rod u kc ji k ie ro w n ik  p ro d u k c ji-  

sp ec ja lis ta  ds. Jakości - Santia (Wojciechowo) •  P racow nik

m agazynu -  H&M (Gądki) • P racow n ik magazynu -  SELLPRO Sp 

z o. o. Wrocław (miejsce wykonywania pracy Gądki) • S pecja lista  
ds. dostaw  -  JAFO Jarocin •  Ś lusarz, toka rz -freze r, ś lusa rz- 

spaw acz, o pe ra to r ob ra b ia re k  CNC -  Jaroma S.A. -  Jarocin

•  O perator ob ra b ia re k  skraw a jących , m onte r obrab iarek , 

o pe ra to r OSN-JAFO Jarocin • N auczycie l języka  ang ie lskiego,

nauczycie l edukac ji w czesnoszko lne j - Stowarzyszenie 

Edukacyjne Wiejska Szkoła Lubinia Mata •  M echan ik  u trzym ania  

ruchu, e le k tryk  -  ZPM „B iernacki”  Sp. z o.o. (Golina)

STAN BEZROBOCIA 

W  POW IECIE JAROCIŃSKIM

liczba

bezrobotnych

2.515
za re jestrow an i 

w  o s ta tn im  tygodniu

6 0
w yre jestrow an i 

w  o s ta tn im  tygodniu

21
w yre jes trow an i, 

którzy pod ję li p racę

(dane orientacyjne z PUP Jarocin 
z okresuod 24 do 30 Iipca)

O p ra ć , (a n n )

Burmistrz: Zaproponowałem 
Jarocie pót miliona rocznie
dno: Z likw idujm y publiczne przedszkola! Zlikw idujem y szkoły! 

Z likw idu jm y JOK! Z likw idu jm y (sam  wybierz co)! Będzie na 
zabawę leśnych dziadków w  amatorską pitkę nożną. #  ROZWÓJ

Janek: Bardzo dobrze! Skończyć finansow anie  klubów z kasy 

m ie jsk ie j w  ca łe j polsce. Każdy klub pow inien być spółką 

i zarabiać, szkolić m łodzież, szukać sponsorów itp.

K bce: Chociaż raz Burm istrz mówi i robi coś mądrego. Jarota 

i tak  ma za dużo, pozostate matę kluby z Jarocina m ają  wyniki 

a pom ocy zero. Ukłon pow inien być w  stronę m ałych klubów 

i na rozwój dzieci a nie starych baranów co żerują na gminie.

MATKOWSKI: TO ZAMIAST PUBLICZNEJ OŚWIATY w  GMI­

NIE JAROCIN. Z likw id u je  s ię  ko le jne szkoły, nauczyc ie le  

na śm iec iów ki ,a zam iast tego będzie kopana. Inni muszą 

się s ta rać : konkursy, granty, cuda n iew idy wyczyn iać ,by 

przetrwać.A  Jarota w  ram ach kam panii przedreferendalnej 

dostanie  co sobie zamarzy.

k o m e n ta to r: Za co ty le  kasy?! Prem iować pow inno sie za 

uzyskiwane w yn ik i nie zaś za ich  brak. Im  się  n aw e t nie 

chce grać.

S as in : Chcą 30 tyś  na m ies iąc a pozostałym  da ją  po 7 tyś 

na ca ły  ro k !!! Gmina to  nie ty lko  Jarota. Szanuje k lub, ale 

nie może to  być kosztem innych i szantażem . Skoro mnie 

nie s tać na mercedesa to  kupuje opla. Dajcie to  500  tyś na 

okoliczne kluby oraz inne dyscyp liny zrob ią  5 razy w ięce j 

reklam y i pozytywnych e fektów bo nie są rozpuszczeni. Czy 

w  C ie lc z y , W ita s z y c a c h , Golinie ktoś się pyta skąd m a ją  

np na przygotowanie obiektu ? A w  Jarocie je s t to  za darmo, 

b iorą jeszcze kasę od dzieci. Znaleźć sponsora i na ile znajdą 

ty le  m iasto  dołoży.

Z a c h o w a n o  o ry g in a ln ą  p iso w n ię , 

skró ty  po c h o d zą  od re d ak cji

9

5
 czyli najczęściej 

czytane artyku ły  

na porta lu  

jarocinska.pl 

w  ostatn im  

tygodn iu

1. Przełom w  poszukiwaniach 
16-letniego Łukasza

!

r ó ż n i ł ,  ż e  s p o tk a l i  s ię  w  s a ­

d z ie ,  g d z ie  s ię  o s ta te c z n ie  

p o je d n a l i  s ię .

N a  t u r n ie ju  z a c h o w a l i  

s ię  p r o fe s jo n a ln ie ,  S z y m o n  

M a tu s z e w s k i p r z y ją ł  n a g ro d ę  

o d  S te fa n a  T a c z a ły , p o  c z y m  

s ta n ę li d o  w s p ó ln e g o  z d ję c ia .

Wspólne zdjęcie nagrodzonych i wręczających 
nagrody

2. Zw łoki kobiety odkryto  
w  mieszkaniu w  Jarocinie

ZE G A R
N A  P R ZE R W IE  
N IE  P O M Ó G Ł

O d  p e w n e g o  c z a s u  w  tra k c ie  p rz e rw y  

w  s e s ji  R a d y  G m in y  J a ra c z e w o  je s t  w y ­

ś w ie t la n y  p rz y  p o m o c y  p ro je k to ra  w ie lk i  

z e g a r, k tó r y  o d lic z a  c z a s  d o  p o n o w n e g o  

w z n o w ie n ia  o b r a d .  P o m y s ło w e  r o z w ią ­

z a n ie  m ia ło  p o m ó c  w  z d y s c y p l in o w a n iu  

u c z e s tn ik ó w  s e s ji ,  k tó r z y  z a w s z e  p rz e ­

d łu ż a l i  p r z e r w ę .  O k a z u je  s ię ,  ż e  ra d n i 

n ie w ie le  s o b ie  r o b ią  z  te g o  r o z w ią z a n ia  

i p o  z a k o ń c z e n iu  o d l ic z a n ia  d a le j  to c z ą  

ro z m o w y . M o ż e  c z a s  w p r o w a d z ić  d z w o ­

n e k ?

3. Odw ołanie burm istrza Jarocina? 
N ikomu tak i obró t spraw  nie 
przyszedł do g łow y

4. Będzie now y burm istrz na Ziemi 
Jarocińskiej

5. Zderzenie trzech aut. Jedna 
osoba w  szpitalu

R O Z K O J A R Z O N Y  K O O R D Y N A T O R
G m in n y  k o o rd y n a to r  s p o r tu  w  K o t l in ie  M a re k  Ł a p a j b y ł  o d p o w ie ­

d z ia ln y  z a  p rz y g o to w a n ie  k o n k u re n c ji  n a  tu rn ie j  w s i i je g o  p ro w a d z e n ie . 

U c z e s tn ic y  im p re z y  z a u w a ż y l i,  ż e  n ie  p o d a ł je j  o rg a n iz a to ró w . P ó ź n ie j 

z a p o w ia d a ją c ,  ż e  n a g ro d y  p a n io m  za  „ z b ie r a n ie  g r z y b k ó w "  w rę c z ą

K rz y s z to f  S z y s z k a  i L u c ja n  A n tc z a k ,  p o m y l i ł  ic h  fu n k c je  w  ra d z ie . 

R a d n e g o  A n tc z a k a  p r z e d s ta w i ł  ja k o  w ic e p r z e w o d n ic z ą c e g o .

W  r z e c z y w is to ś c i s z e fa  ra d y  z a s tę p u je  K rz y s z to f S z y s z k a . Po p o ro ­

z u m ie w a w c z y c h  s p o jr z e n ia c h  ra d n y c h  s z y b k o  s ię  p o p r a w ił .

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
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N ajp ie rw  pod koniec marca zosta­
ła z likw idow ana ja ko  osobna jednos t­
ka o rgan izacy jna  g m iny  i w łączona 
w  s tru k tu ry  U rzędu  M ie jsk iego. K o ­
m endant K rzysz to f A d a m ia k  zosta ł 
dyscyp lina rn ie  z w o ln io n y  za n iep ra ­
w id łow ośc i, jednak  b u rm is trz  nie p o ­
d a ł szczegółowych przyczyn. Żaden 

z trzech  s trażn ikó w  w ytypow anych  
przez w ładze nie zg o d z ił się pe łn ić  
obow iązków  kom endanta. B rak chęci 
do  w spó łp racy  rozz łośc ił bu rm is trza  
Adam a Pawlickiego, k tó ry  postanow ił 
ca łkow ic ie  rozw iązać straż m iejską. 
„Z a  rozw iązaniem  przem aw ia  także 
fa k t  zmniejszenia zakresu obowiązków  
poprzez likw idację fo to radaru , a także 
przekazanie zadań B iu ra  Strefy P ła t­
nego Parkow ania  do Z ak ładu  Usług  
K om unalnych" - nap isano w  uzasad­
n ien iu  do  uchwały.

Przed głosow aniem  radn i m usieli 
się zapoznać z o p in ią  K om endan ta  
W ojew ódzkiego P o lic ji w  Poznaniu. 
O d n ió s ł się on do  pom ys łu  rozw ią ­

Koniec Straży Miejskiej 
w  Jarocinie
2 O d  1 w r z e ś n ia  w  J a r o c in ie  n ie  b ę d z ie  j u ż  s t r a ż y  m ie jsk ie j. U c h w a łę  o  je j 
r o z w ią z a n iu  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p o d ję ła  r a d a  m ie jsk a .

zania fo rm ac ji negatywnie, ale zapro­
ponow a ł, b y  w  p rzypadku  pod jęc ia  
takie j decyzji rozw ażyć przesunięcie 
p ien iędzy zap lanow anych  na m u n i­
cypalnych na rzecz K om endy Pow ia­
tow ej P o lic ji w  Jarocin ie . O p in ia  ta, 
choć wym agana, nie by ła  d la  radnych 
w iążąca.

- Co się s tan ie  z p ra co w n ika m i 
straży m ie jskie j? - zapy ta ł R om ua ld  
G ru ch a lsk i, p rzew odn iczący  k o m i­

s ji spraw  społecznych. O dpow iedz i 
oczekiw ał od obecnego na sali obrad  
G rze g o rza  B anaszyńsk iego , k tó ry  
w  osta tn ich  m iesiącach k ie row a ł je d ­
nostką. N ie  pozw o lono  m u się jednak 
w ypow iedzieć. G łos zab ra ł za to  w i­
ceburm istrz. -  Część osób otrzyma p ro ­
pozycje pracy  w  urzędzie m iejskim  bądź 
w  gm innych spółkach - zapow iedz ia ł 
W ito s ła w  G ibasiew icz. - Ach, te ich 
propozycje... np. zatrudnienie w  Z G O

p rzy  so rtow an iu  śm ieci. To m a nas 
chyba jeszcze bardziej upokorzyć - sko­
m en tow a ł anon im ow o , k ilka  godzin  
późn ie j, jeden z m un icypa lnych .

Jak się dow iedzie liśm y, dzień po 
sesji dw oje  p ra co w n ikó w  o trzym a ło  
w ypow iedzenia  u m ó w  bez świadcze­
n ia  pracy. C h o d z i o księgową oraz 
o  jednego ze s trażn ików  - tego, k tó ­
ry  ja k o  d ru g i o d m ó w ił ob jęc ia  sta­
n o w iska  p .o . ko m e n d a n ta . - D w a j

pozosta li też „w y lecą ” . Ten p ierw szy  
je s t na urlopie, więc pewnie ja k  tylko  
wróci, to  dostanie wypowiedzenie. A  
Banaszyńskiego jeszcze potrzebują do 
papierkow ej roboty, więc pewnie jesz­
cze ja k iś  czas zostanie - ocen ia  nasz 
rozm ów ca.

R adna  K a ta rzyn a  S zym kow iak 
dopytyw ała  się, k to  przejm ie zadania 
dotychczas rea lizow ane przez straż 
m iejską. W iceburm istrz  odparł, że nie 
potrzeba do tego osobnej fo rm acji. - 
Doszliśmy do wniosku, że prawie wszyst­
kie zadania możemy realizować. N ie ma 
problemu, żebyśmy zamówili np. usługę 
dozoru osób skazanych - odpow iedzia ł 
G ibasiew icz. W  czw artek, dz ień  po 
sesji, w ys ła liśm y do  u rzędu pytan ia  
dotyczące przejęcia zadań m unicypa l­
nych, m .in. kon tro li posesji, ustalania 
miejsca pobytu, wyłapywania bezdom­
nych zwierząt i  pom ocy przy wyborach. 
N ada l czekamy na odpow iedź.

P IO T R  IG N A S IA K  
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► JAROCIN

O p ła t a  z a  w ie c z y s te  u ż y tk o w a n ie  w z r o ś n ie  o  p o n a d  5 0 0  %

- W  G olin ie  m iasto zainwe­
stowało  w  strefę grube m iliony, 
a teraz chce sprzedać ten teren 
praw ie za tyle samo, z a  ile kupiło  
gole pole. A  u nas zrob ili nową 
wycenę g run tu  i  opłatę roczną 
p o d n o s z ą z l8 z łd o  94 z ł -s k a r­
ży się w łaścic ie l m ieszkania na 
os. K o n s ty tu c ji 3 M a ja  w  Ja­
roc in ie.

W  czerw cu o trz y m a ł p i­
sm o z urzędu. D o w ie d z ia ł się 
z n iego, że b u rm is trz  w y p o ­
w ia d a  w ysokość d o ty c h c z a ­
sowej o p ła ty  roczne j z ty tu ­
łu  u ż y tk o w a n ia  w ieczystego  
g ru n tu . Z a m ia s t d o ty c h c z a ­
so w ych  18,04 z ł d o c e lo w o  
m a o n a  w y n o s ić  9 4 ,40  z ł. 
P rzep isy za b ra n ia ją  większej 
niż dw ukrotnej podwyżki op ła ­
ty  z roku  na rok, w ięc m iesz­
kaniec o trzym a ł harm onogram  
zm ia ny  stawki. Z godn ie  z nią,

w  2016 roku  zap łac i 36,14 zł, 
w  2017 roku  - 65,27 zł, a od 
2018 ro k u  d o  ko le jne j a k tu ­
a lizac ji będzie p ła c ił 94,40 zł. 
„ ( . . . )  n a s tąp it znaczny wzrost 
wartości g run tu  (...) je s t w in te­
resie Gminy, k tó ra  w  tym zakre­
sie wykonuje funkcję właściciela, 
a k tó re j oplata roczna stanow i 
dochód, by opłata roczna była 
adekw atna do ak tu a lne j w a r­
tości g ru n tó w ” - s tw ie rdzo n o  
w  piśm ie, pod k tó rym  podpisał 
się b u rm is trz . B u lw ersu je  to  
naszego C zyte ln ika . - Tutaj im  
wartość g run tów  o tyle wzrosła, 
a w Golin ie co? D o m nie to uza­
sadnienie nie przemawia. M oim  
zdaniem je s t tak, że tam  stracili, 
to tutaj, kosztem mieszkańców, 
muszą zyskać - ocenia lo k a to r  
z os. K o n s ty tu c ji.  N ie  chce, 
b y  p o d a w a ć  je g o  n a zw isko  
w  gazecie. - Ja  w  k ilk u  m ia ­

stach mieszkałem, ale z tak im  
nastawieniem władzy się jeszcze 
nie zetknąłem. Urzędnikom się 
wydaje, że ludzie są d la  nich. 
A  to przecież inaczej pow inno  
wyglądać - ocenia 80-latek.

- Rzeczywiście, w zrost te j 
opłaty może się wydawać ba r­
dzo wysoki. A le  bierze się to  
z fak tu , że od dłuższego czasu 
n ie  a k tu a lizo w a n o  w artośc i. 
O d ostatniego takiego dz ia ła ­
n ia  m inęło  15 lat, przez które  
te g run ty stały się bardziej w ar­
tościowe, s tąd  zm iana opłaty. 
Oczywiście  w  stosownym  te r­
m in ie  mieszkańcom przysługuje 
odwołanie od decyzji burm istrza  
- w y ja śn ia  R om ana  K m ie c ik  
z W yd z ia łu  R ozw o ju  U rzędu  
M ie jsk iego  w  Jarocin ie .

P IO T R  IG N A S IA K  
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NOWE MIASTO Z m ia n a  w a rty  w  P otarzycy

K o n k u r s  na d y r e k t o r a  
r o z s t r z y g n i ę t y .. .  i u n ie w a żn io n y
U r e n a  B o ru s ia k  m ia ła  o d  w rz e śn ia  p e łn ić  fu n k c ję  d y rek to rk i S zko ły  P o d s ta w o w e j 
w  B o g u s z y n ie .  J e j  w y b ó r  z o s ta ł  j e d n a k  u n ie w a ż n io n y  i w k ró tc e  o d b ę d ą  s ię  
p o n o w n e  p rz e s łu c h a n ia .

K onku rs  og łoszono  po  tym , ja k  
w ó jt zw o ln ił dyscyp linarn ie  poprzed­
nią dyrektorkę Teresę Weber. D o  czasu 
rozstrzygnięcia postępowania funkcję 
tę w ło d a rz  g m iny  pow ie rzy ł nauczy­
cielce Iren ie Borusiak. D o  urzędu tra ­
f iło  pięć o fe rt - z ło ży ły  je  trzy  kob ie ty  
i dw óch  m ężczyzn. D w ie  osoby to  
m ieszkańcy N ow ego  M ia s ta , ko le j­
ne - z Ja roc ina  i W itaszyc. K o m is ja  
rozpa trzy ła  ty lko  cztery kandydatury. 
S tw ie rdz iła  bow iem , że jedna  z osób 
s ta rtu ją cych  nie spe łn ia  p o s ta w io ­
nych w ym ogów  - nie ma ukończonego 
za rządzan ia  w  zakresie k ie row an ia  
p laców kam i ośw ia tow ym i.

Ż ad n a  ka n d yda tu ra  z pozo s ta ­

łych czterech nie uzyskała wymaganej 
większości g łosów  w  pierw szym  g ło ­

sowaniu. W  d rug im  - w ybrano  Irenę 
Borusiak, od k ilku  tygodn i p.o. dyrek­
to rk i p laców ki w  Boguszynie. M ia ła  
pe łn ić  swoją funkcję od  sierpnia. N ie  
doszło  jednak nawet do  je j pow ołan ia  
na to  stanow isko. K andydatka, które j 
oferta została odrzucona przez komisję 
konkursową, z łożyła bow iem  odw o ła ­
nie. - Rozporządzenie m ów i wyraźnie, 
że należy m ieć ukończone zarządzanie 
lub kurs z zakresu zarządzania oświatą. 
Ona mu studia  iv zakresie zarządzania 
służbą zdrowia, liczy się to -ż e  z zarzą­
dzania. Spełnia więc w arunki rozporzą­
dzenia - m ów i w ó jt gm iny  A leksander 
Podem ski. Jego zdan iem  o fe rta  nie 
pow inna  by ła  zostać odrzucona. - To 
było niewłaściwe, nie pow inno się było 
wydarzyć, zwłaszcza patrząc na atmosfe­

rę wokół tej szkoły. Jakiko lw iek ruch na 
skróty nie je s t dobry. Szkoda, że tak się 
stało. Stanęłaby kandydatka do konkur­
su i  nie byłoby problem u - dodaje w ó jt. 
W  ub ie g ły  p ią tek  un ie w a żn ił w yn ik  
konkursu. C a ła  p rocedura  ruszyła na 
now o. N o w y  dyre k to r szkoły w  B o­
guszynie zostanie p raw dopodobn ie  
w ybrany w  po łow ie  września.

(a k f)

► W  skład kom is ji oceniającej o ferty weszło 
os iem  osób: p rzew odniczący rady gm iny  
W a ldem ar Tom aszew ski, sekretarz g m in y  
G abrie la  K osm ala, dyrek to rka  G m innego 
Zespołu E konom iczno-A d m  i n istracyj nego 
Szkół w  N ow ym  M ieście M ario la  Bąk, dw ie  
osoby z ku ra to rium  oświaty, a także po jed ­
nym  przedstaw ic ie lu : rady rodziców , rady 
pedagogicznej oraz zw iązków  zawodowych.

Janusz Cieślak został nowym dy­
rektorem szkoły w  Potarzycy. Dotych­
czas by ł nauczycielem h istorii. N a 
stanowiska szefa placówki, w  skład 
której wchodzi niepubliczne przed­
szkole, szkoła podstawowa i g im na­
zjum, zastąpił Aleksandrę Świderską.

P lacówka w  Potarzycy w  osta t­
nich miesiącach borykała się z trud ­
ną sytuacją. Część rodz iców  i na­
uczycieli dom agała  się odw o łan ia  
dotychczasowej dyrektorki oraz re­
zygnacji zarządu. P isa liśm y o  tym  
w  osta tn ich  w ydaniach „G aze ty” . 
W  lip cu  now ą prezeską Potarzyc-

-  O G Ł O S Z E N I E  ----------------

Zespół Szkół Przyrodniczo-Biznesowych w Tarcach

LICEUM 2 i 3 -le tn ie  (po ZSZ i gimnazjum) 

SZKOŁY POLICEALNE

• BHP • ADMINISTRACJA
( • RACHUNKOWOŚĆ • FLORYSTA

• OPIEKUN MEDYCZNY

L • OPIEKUNKA DZIECIĘCA

kiego Stowarzyszenia Oświatowego 
została K atarzyna Kaczmarek. O d 
razu by ło  w iadom o, że to nie jedyna 
zm iana, jaka  nastąpi.

Dotychczasowa szefowa, A lek­
sandra Janicka, żegna się całkowicie 
ze s tow arzyszen iem . Ó b o w ią zk i 

księgowej, ja k ie  p e łn iła , zostaną  
zlecone firm ie zewnętrznej. - Pragną 
uspokoić rodziców, że od 1 września 
nasze placówki będą funkcjonowały 
norm aln ie. C hcem yjak najszybciej 
uspokoić sytuację, która  w  ostatnich 
m iesiącach b y ła  nap ię ta  - m ów i 
K atarzyna Kaczm arek. (igi)

http://www.jarocinska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
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WIEŚCI
KRYMINALNE
3  Jechali pod wpływem
0 ,7  prom ila alkoholu nadm uchał Damian 
W. z g m . Jarocin. N ietrzeźwego kierowcę 
a lfy  rom eo za trzym ano  w  sobotę  na ul. 
W roc ław sk ie j w  Jarocin ie .
3 0  lipca  w  Roszkowie po lic janc i za trzy ­
m ali Adam a B. z gm . Jarocin. K ierowca 
opla n adm ucha ł 1 ,4  p rom ila  a lkoho lu .

1  Poszukują naczepy ze złomem
W  nocy z 2  na 3  s ie rpn ia  na u l. Po­
znańskie j w  Ja roc in ie  n ieznani sp raw cy 
sk rad li naczepę za ładow aną  z łom em .

3  Motocyklista w  szpitalu
M otocyk lis ta  t ra f ił do  szp ita la  po p ią t­
kow ym  zderzen iu  na skrzyżow an iu  ul. 
Poznańskiej j Jachowskiego w  Jarocinie. 
Jak usta liła  polic ja , jadący sam ochodem  
z kierunku Poznania ustąpił pierwszeństwa 
wyjeżdżającej oplem  z drogi podporząd­
kowanej. - Kiedy kobieta wyjechała na 
krajową „1 1 "  uderzył w je j auto jadący 
od strony Poznania, wykonujący manewr 
wyprzedzania motocyklista. Postępowanie 
wyjaśni z czyjej winy doszło do zdarzenia 
- in form uje m ł. asp. Agnieszka Zaworska, 
rzecznik prasowy KPP w  Jarocinie.

3  Wyjechali, a złodzieje włamali się 
do domu

2 9  lipca  p o lic ja  o trzym a ła  zg łoszen ie  
o w ła m a n iu  do dom u na os ied lu  Ługi 
w  Ja roc in ie . Jak u s ta lili fu n k c jo n a r iu ­
sze, n ieznany spraw ca  w yw a ży ł okno 
w  garażu, po czym  w szed ł do budynku . 
N ie  w ia d o m o , co p a d ło  jego  łu p e m , 
pon iew aż w łaśc ic ie le  posesji w y jecha li. 
Policja ape lu je  o zabezpieczenie dom ów  
na czas w y jazdów  na w akac je . Radzi, 
aby poprosić sąs iadów  lub  zna jom ych 
o dozór nad n ie ruchom ośc iam i.

3  Właściciel spłoszył złodzieja
Tego samego dnia policja otrzym ała zgło­
szeniu o usiłowaniu w łam ania  do jednego 
z dom ów na osiedlu Polna. Ogodz. 1 0 .4 0  
n ieznany spraw ca w yw aży ł d rzw i ba lko­
nowe, po czym  w szed ł do m ieszkania. 
Rabuś został spłoszony przez w łaścicie la. 
S praw cy nie uda ło  się za trzym ać.

3  Potrącenie rowerzysty
na przejściu dla pieszych

Do zdarzen ia  doszło na k ra jow e j „ 1 1 ” 
w  W itaszycach  w  środę rano. - Kieru­
jąca peugeotem mieszkanka powiatu 
leszyńskiego potrąciła na przejściu dla 
pieszych jadącego rowerem 76-letniego 
mieszkańca z gminy Jarocin - relacjonuje 
m ł. asp. Agnieszka Zaw orska , rzeczn ik 
p rasow y K om endy P ow ia tow e j P o lic ji 
w  Jarocin ie . C yklista  t ra f ił do  szp ita la .

3  Z Krotoszyna zderzyli się 
w Jarocinie

Na uszkodzonych po jazdach i m anda­
c ie  ka rnym  zakończy ła  się ko liz ja  3 0  
lipca  na u l. W roc ław sk ie j w  Jarocin ie . 
Zdan iem  po lic ji k ie rująca fia tem  seicen- 
to  m ieszkanka pow ia tu  krotoszyńskiego 
nie zachow ała  bezpiecznej odległości za 
c itroenem  xsara, k tó rym  rów nież jecha ł 
m ieszkan iec  p o w ia tu  k ro toszyńsk iego  
i uderzyła w  ty ł auta. Spraw czyni ko liz ji 
została ukarana m andatem .

3  Wyjeżdżał z posesji, potrącił 
rowerzystkę
Niegroźnych obrażeń ciała doznała row e­
rzystka po zderzeniu z autem , do którego 
doszło 2 9  lipca w  W ilkow yi. M ieszkaniec 
g m in y  Ja ro c in  w y je żd ża ją c  ze sw o je j 
posesji renau lt uderzy ł w  kobietę jadącą  
row erem . Sprawca ko liz ji zosta ł ukarany 
m anda tem . (e ra )

Zaginiony 16-latek 
skontaktował się z ojcem
3 S z c z ęś liw y  f in a ł  p o s z u k iw a ń  z a g in io n e g o  1 6 - le tn ie g o  Ł u k a s z a  L e ś n ie w sk ie g o  z  G o lin y .

Prawie tydzień ja roc ińska  p o ­
lic ja  poszukiwała 16-latka z Goliny. 
Jego zag in ięc ie  zg ło s iła  fu n k c jo ­
na riuszom  m atka 22 lipca . P o lic ja  
zam ieśc iła  in fo rm a c ję  na sw oje j 
stron ie  in te rne tow e j. K o m u n ika ty  
o poszuk iw an iach  t ra f i ły  do  m e­
d ió w , a m atka  z d ra m a tyczn ym  
apelem  do  syna w ys tą p iła  p rzed  
kam erą p o rta lu ja ro c in s k a .p l.

P rze łom  w  spraw ie  n a s tą p ił

Przyczepa ze zbożem w  rowie, traktorzysta z mandatem
Zboże w  row ie , uszkodzony 

c iągn ik i przyczepy oraz zab loko­
wana droga, to  b ilans nietypow e­
go zdarzen ia , do  k tó rego  dosz ło  
w  niedzielę w  nocy w  Raszewach. 

B y ło  10 m in u t po  pó łn o cy

> NOWE MIASTO

Przez gaz ewakuowali 
10 domów

Strażacy z OSP w  N ow ym  
M ie śc ie  ucze s tn iczy li w  za­
bezpieczaniu dom u, w  któ rym  
rozszczelniła się rura  z gazem. 
D o  zdarzen ia  dosz ło  w  U tra ­
cie 24 lipca . M ieszkańcy  10 
sąsiednich budynków  zosta li 
ew akuow an i. - Nasze dz ia ­
ła n ia  po lega ły  na ew akuac ji 
m ieszkańców  z zagrożonych  
domów, następnie zabezpiecze­
n iu  m iejsca zdarzenia i  rozsta­
w ieniu kurtyn  wodnych w celu 
nierozprzestrzeniania się gazu 
- w y jaśn ia ł dh  Bartosz K ró l.

Chciał w yskoczyć z okna. U ra to w a li go policjanci
Był pijany, siedział na parapecie zewnętrznym 

okna na I I I  piętrze b loku  przy ul. W rocławskiej 
w  Jarocinie.

W  niedzielę wieczorem policjanci prow adzili 

negocjacje z mężczyzną usiłującym skoczyć z okna. 
C hw ilę  po 22.00 dyżurny ja rocińskie j komendy 
odebra ł zgłoszenie o  mężczyźnie p róbu jącym  
popełnić sam obójstwo. - Pod wskazany adres na­
tychmiast skierowane zostały policyjne patrole. Na

w  ub ieg łym  tygodn iu . - O d pon ie ­
dz ia łku  m ie liśm y inform ację, gdzie 
16 -la tek  może przebywać. B y ł to  
teren p o w ia tu  leszczyńskiego. N ie  
m ieliśmy dokładnego adresu, trw ały  
ustalenia co do miejsca. We wtorek  
chłopak skontaktow ał się ze swoim  
ojcecm. Poprosił go o spotkanie na 
terenie Leszna, po  czym w róc ili ra :  
zem do Jarocina - op isu je  m ł. asp. 
Agnieszka Zaworska, rzecznik pra ­

sowy K om endy Pow iatow ej P o lic ji 
w  Jarocin ie .

W  p o s z u k iw a n ia  c h ło p a ­
ka w łą c z y ło  się m n ó s tw o  lu d z i, 
a p o lic ja  o trz y m y w a ła  b a rd z o  
w ie le sygna łów  odnośn ie  m iejsca 
p o b y tu  16-la tka . - N ie  potw ierdzi­
ły się te zgłoszenia, ale dziękujemy 
tym wszystkim, którzy zareagowali 
i  chcieli w  jak iko lw iek sposób pomóc. 
Pokazuje to  wrażliwość ludzi, którzy

w  niedzielę, kiedy służby ra tunko­
we o trzym a ły  zgłoszenie o k ra k ­
sie w  Raszewach (gm. Żerków ). 

G dy ra tow n icy  d o ta r li na  miejsce 
zdarzen ia , zas ta li p rzew rócony  
na bok trak to r, jedna  z przyczep,

z której wysypało się z iarno, zna j­
dow a ła  się w  rowie. Zboże za p o ­
m ocą dm uchaw y prze ładow ano  
na inną  pods taw ioną  przyczepę. 
C ią g n ik  i przyczepę p os taw iono  
na ko ła , po  czym  odho low ano .

P rze kro c zył prędkość o 6 7  km/h. 
Stracił praw o jazdy

N a  m ie jscu  b y ły  obecne 
p o lic ja , p o g o to w ie  gazow e 
i energetyczne. W yciek zosta ł 
za tam ow any, pom ieszczenia 
spraw dzone detektorem  w ie- 
logazow ym  i loka to rzy  m o g li 
w róc ić  do  sw oich m ieszkań.

Tego ty p u  z d a rze n ia  są 
niebezpieczne ze w zg lędu  na 
to, że m ogą prow adzić do  eks­
p loz ji. W oń gazu w  d o m u  nie 
pow inna  być bagatelizowana, 
należy wezwać służby, które  
sprawdzą, czy ins ta lac ja  nie 
jest w ad liw a . (d ag )

Z  prędkością 117 km /h  jecha ł 
k ierow ca peugeota partnera  przez 
W ilczę (gm. K o tlin ) .

Pirat w padl wc wtorek rano - 28 
lip ca . W  tym  d n iu  fu n k c jo n a r iu ­
sze ruchu  drogow ego p a tro lo w a li 
gm inę K o tlin . Byli w  W ilczy, kiedy 
dostrzeg li jadącego z nadm ie rną  
p rędkośc ią  peugeota  pa rtn e ra . - 
Przyrząd do pom iaru  prędkości, który  
funkcjonariusze wymierzyli w  kierun­
ku  pędzącego samochodu wykazał, 
że po jazd porusza się z prędkością  
117 km /h. P om ia r zosta ł przepro­
wadzony w  terenie zabudowanym, 
gdzie dopuszczalna prędkość, z ja k ą  
mogą poruszać się pojazdy wynosi 50

miejsce ja k o  p ierw si dotarli polic janci „pa tro lów ki”. 
M undurow i ustalili, że desperat chce wyskoczyć 
przez okno z I I I  p ię tra  bloku - relacjonuje m ł. asp. 
Agnieszka Zaworska, rzecznik prasowy Kom endy 
Powiatowej P o lic ji w  Jarocinie. P ijany 21-latek 
siedząc na parapecie zewnętrznym okna krzyczał, 
że jeżeli funkcjonariusze się do  niego zbliżą, to 
skoczy. C hc ia ł targnąć się na swoje życie, bo  m ia ł 
k łopo ty  osobiste.

nie są obojętn i na takie  sytuacje - 
ocenia po lic jan tka .

D zięku je  rów nież m atka c h ło ­
paka. - Łukasz je s t ju ż  z nam i. Je­
stem napraw dę szczęśliwa, że się 
odnalazł cały i  zdrowy - pow iedzia ła 
„G a ze c ie ”  M a łg o rz a ta  Leśn ie w ­
ska. - Dziękuję wszystkim za pomoc, 
szczególnie po lic ji, a także Gazecie 
Jarocińskiej i  porta low i ja roc inska.p l 
za zaangażowanie. (e ra )

W  m om encie zdarzenia tra k ­
to r  z jeżdża ł z gó ry  w  dó ł. - Męż­
czyzna jadący  ciągnikiem  nie za­
panow ał nad pojazdem  i  dwoma  
przyczepam i za ładow anym i zbo­
żem, zjechał na pobocze i  doszło 
do jego  wywrócenia się - op isu je  
m l. asp. A g n ieszka  Z aw orska , 
rzecznik prasow y K om endy Po­
w ia tow e j P o lic ji w  Jarocin ie .

N ie o fic ja ln ie  m ó w i się, że 
c ią g n ik  m ia ł w yp rzed za ć  ja k iś  
n ieusta lony sam ochód i d la tego 
trak to rzys ta  z jecha ł na pobocze. 
Jednak p o lic ja  nie po tw ie rdza  tej 
in fo rm a c ji.

T rak to rzys tę  kare tka  p o g o ­
to w ia  ra tu n ko w e g o  p rz e tra n s ­
p o rto w a ła  na S zp ita lny  O ddz ia ł 
R a tunkow y. P o lic ja  uka ra ła  go 
m andatem .

W  dwugodzinnej akcji uczest­
n iczy li strażacy z O SP K om orze  
i JR G  Jaroc in . (e ra )

km/h. Tym samym 27-le tn i mieszka­
niec pow ia tu  ostrowskiego przekro­
czył ją  o 67 km /h - m ów i m ł. asp. 
Agnieszka Zaworska, rzecznik p ra ­
sowy K om endy Pow iatow ej P o lic ji 
w  Jarocin ie .

A m a to r  ja z d y  z n a d m ie rn ą  
prędkością s trac ił p raw o  ja zd y  na 
3 miesiące i został ukarany 400-zło- 
tow ym  m andatem  oraz 10 punk ta ­
m i karnym i.

O d czasu wejścia w  życie nowych 
przepisów  w  po łow ie  m aja  ja ro c iń ­
scy po lic ja n c i za trzym a li ju ż  dz ie ­
więć p raw  ja zd y  za przekroczenie 
prędkości w  terenie zabudow anym  
o  co na jm n ie j 50 km /h . (e ra )

N a miejsce d o ta r li jeszcze p o lic ja n c i w y­
dz ia łu  k rym ina lnego. Funkcjonariusze pod ję li 
negocjacje z desperatem. N a szczęście uda ło  im  
się go nakłonić, by zszedł z parapetu i w róc ił do  
poko ju . - Gdy mężczyzna był ju ż  w  mieszkaniu, 
policjanci uniemożliw ili m u ponowne zbliżenie się 
do okna - dodaje polic jantka.

Stróże praw a wezwali karetkę pogotow ia , 
której zespól zaopiekował się 21 -latkiem , (e ra )

http://www.jarodnska.pl
portalujarocinska.pl
jarocinska.pl
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PO NASZEJ p u b l ik a c j i ►„BAŁAGAN" W  ZLIKWIDOWANYM ZARZĄDZIE DRÓG POWIATOWYCH W  JAROCINIE

Starosta chce, by prokurator 
poszukał 100 ton złomu
2 S ta ro s ta  ja ro c iń s k i  z ło ż y ł w  p r o k u ra tu rz e  z a w ia d o m ie n ie  o  m o ż liw o śc i p o p e łn ie n ia  p rz e s tę p s tw a . C h o d z i  
o  rz e k o m e  p rz y w ła s z c z e n ie  100 to n  z ło m u  z  ro z e b ra n y c h  w ia d u k tó w . S z e f  p o w ia tu  p isz e  te ż  o  „ b a ła g a n ie  
i lu k a c h ” w  z lik w id o w a n y m  Z a r z ą d z ie  D r ó g  P o w ia to w y c h . C z y  o b c ią ż a  ty m  sw o je g o  z a s tę p c ę ?

W  czerw cu  G aze ta  J a ro c iń ska  
u ja w n iła  ku lu a ry  zagospodarow an ia  
z ło m u  p o c h o d z ą c e g o  ze z b u rz o ­
nych  w ia d u k tó w  p rzy  u l. P ow stań ­
ców  W lkp . S ta rostw o Pow iatow e, do 
k tó re g o  na leży m ają tek , tw ie rd z iło  
p o czą tko w o , że o k o ło  33 to n  s ta li 
zna lez iono pod  stertą drewna, leżącą 
na p lacu  z likw idow anego ZDP. - Wy- 
g ląda lo  to  tak, ja k b y  ktoś przygotowal 
je  do wywiezienia, a le nie zdążył tego 
zrobić - dyw agow ał Bartosz Walczak. 
N ie o b e cn y  ju ż  w  Ja ro c in ie , daw ny 
sze f Z D P  M a r ia n  K a czm arek , za ­
rzeka ł się, że „n ie  ko ja rzy  te m a tu ” . 
O d  razu  p o ja w iły  się in fo rm a c je , że 
z ło m u  b y ło  zn a czn ie  w ięce j. N ik t  
n ie p o tra fi!  je d n a k  odpow iedz ieć  na 
pytan ie , co się z n im  s ta ło .

Pod kon iec lip c a  „G a z e ta ”  d o ­
ta rła  do  dokum en tu , k tó ry  św iadczy 
o  tym . że sta li z w ia d u k tó w  zdem on­
tow ano  nie 30 ton, ale 130. To p ro to ­
kół z przekazania m ate ria łu  podp isa ­
ny przez wykonaw cę ro z b ió rk i firm ę  
Skanska i ów czesnego k ie ro w n ik a  
w  ZDP. Jeszcze w  ub ieg łym  tygodn iu  
starosta p rzekonyw ał, że z ło m u  by ło  
co najwyżej 40 ton. Tymczasem w  p o ­
n iedzia łek, ja k  tw ie rdz i szef pow ia tu , 
po ana liz ie  sytuacji przez p raw n ików  
z ło ży ł w  tej spraw ie  za w iadom ien ie  
w  p roku ra tu rze . „M o im  obowiązkiem  
je s t  dog łębne i  jednoznaczne  w y ja ­
śn ien ie  sprawy, a n a jle p ie j dokona  
tego niezależny organ ścigania, czyli 
p ro ku ra tu ra . S tarostwo we własnym  
zakresie m a bowiem jedyn ie  możliwość

-.weryfikowania oko liczności sprawy  
po d  względem praw idłow ości posiada­
nej dokum entacji. N a tom iast pytanie, 
czy nie popełniono czynu zabronionego 
pow inno  być przedm iotem  wyjaśnień, 
poczynionych przez ustawowo pow oła­
ne do tego organy - na p isa ł B artosz 
W alczak w  uzasadnieniu przesłanym  
d o  m ed iów . - Niejasności, które  p o ­

ja w ia ją  się  w  o s ta tn ich  tygodn iach  
w okó ł tem atu przebudów)’ w iaduktów, 
lu k i w  dokum entac ji i  bałagan, ja k i  
p a n o w a ł w  Z arządz ie  D ró g  P ow ia­
towych w  J a ro c in ie  - je d n o s tce  za­
rządzanej przez byłego ju ż  dyrektora  
M a ria n a  K aczm arka , p o tw ie rd za ją  
zasadność l ik w id a c ji Z D P  - je d n e j

Z p ierw szych decyzji, k tóre  pod ją łem  
p o  ob jęc iu  s tanow iska  starosty. C o  
ciekawe w  uzasadn ien iu  w skazano, 
że z ło m u  m o g ło  zn ikn ą ć  naw et 100 
to n . D o w o d e m  w  sp raw ie  m a być 
dokum ent, na k tó ry  we wcześniejszej 
p u b lik a c ji p o w o ły w a ła  się G azeta. 
Jednak u rzę d n icy  s ta ro s tw a  tw ie r­
dzą. że nie m ają  p ro to k o łu  w  swoich 
zasobach. „W  p ro toko le  przekazania  
w yraźnie  wskazano, że łączna ilość  
odpadów stalowych to oko ło  130 ton. 
N atom ias t bada jąc rzeczywisty stan  
odpadów znajdujących się na terenie  
Z D P  po tw ierdzono, że z łożono tam  
ok. 30 ton stali. N astąp ił zatem ubytek 
w  stosunku do dokum entac ji sporzą­

dzonej na 25  paźdz ie rn ika  2012 roku  
o oko ło  100 to n ”  - czy ta m y  w  u za ­
sa d n ia n iu  zaw iadom ien ia .

Póki co nie w iadom o, czy ewentu­
alne śledztwo p roku ra tu ry  zaowocuje 
konkre tnym i za rzu tam i i kom u m ogą 
one zostać p o s taw io ne . W ia d o m o  
n a to m ia s t, że choć Z D P  to  n ieza ­
leżna je d nos tka , to  je d n a k  w c h o d z ił 
w  s truk tu ry  starostwa, k tó rym  w  2012 
ro ku  za rządza ł obecny w icesta rosta  
M ik o ła j S zym czak (Z ie m ia  J a ro c iń ­
ska). P ytan ie : czy n ie  chc ia ł, czy nie 
zauw aży ł, że w  Z D P  je s t „ba ła g a n  
i lu k i w  do ku m e n ta c ji” , o  czym  pisze 
je g o  obecny szef?

(n b a )

OŚWIADCZENIE

STAROSTY
JAROCIŃSKIEGO

W związku z nieścisłościami, 
które ujawnione zostały 

w toku trwającej 
w starostwie kontroli 

wewnętrznej informuję, że 
na podstawie wcześniej 
podjętych działań, 03 

sierpnia br. skierowałem do 
prokuratury zawiadomienie 
o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa na szkodę 

Powiatu Jarocińskiego, w tym 
w szczególności kradzieży lub 
przywłaszczenia mienia oraz 

wniosek o ściganie. 
Moim obowiązkiem jest 
dogłębne i jednoznaczne 

wyjaśnienie sprawy, 
a najlepiej dokona tego 

niezależny organ ścigania, 
czyli prokuratura. Starostwo 

we własnym zakresie ma 
bowiem jedynie możliwość 

zweryfikowania okoliczności 
sprawy pod względem 

prawidłowości posiadanej 
dokumentacji. Natomiast 

pytanie, czy nie popełniono 
czynu zabronionego powinno 
być przedmiotem wyjaśnień, 

poczynionych przez 
ustawowo powołane do tego 

organy.
Niejasności, które 

pojawiają się w ostatnich 
tygodniach wokół tematu

przebudowy wiaduktów, luki 
w dokumentacji i bałagan, 
jaki panował w Zarządzie

Dróg Powiatowych 
w Jarocinie-jednostce 

zarządzanej przez byłego 
już dyrektora Mariana 

Kaczmarka, potwierdzają
zasadność likwidacji ZDP - 

jednej z pierwszych decyzji, 
które podjąłem po objęciu

stanowiska starosty.

INTERW ENCJA
Masz problem, pytanie? 
Potrzebujesz pomocy dziennikarza? 
Dzwoń... (6 2 )  3 3 2  2 0  3 3

Niebezpieczny remont czy przewrażliwiona matka?
- Przychodzę w  p ią tek po  

dziecko, a tam  rem ont trw a  
w najlepsze. Plac zabaw za 
p rzedszko le m  b y ł n ie d o ­
stępny, bo stały samochody. 
R urą zrzucany był g ruz na 
podwórko, walały się listwy 
z wystającym i gwoździam i, 
kurz i  ogólny bałagan - w  ta­
kich warunkach dzieci spędzi­
ły popołudnie  w  przedszkolu 
- re lacjonuje jedna  z m atek 
sytuację z ja rocińskie j „S to ­
k ro tk i”  przy ul. Hallera. Jako 
dow ód  przysła ła  nam  zdję­
cia.

W  z l ik w id o w a n y m  
p rzedszko lu  w  p o n ie dz ia ­
łek (3 sierpnia) m ia ł się roz­

począć p o w ażny  rem o n t. 
Wcześniej us ta lono , że na 
czas jego trwania przedszko­
la k i z „ je d y n k i”  p rzen iosą 
się d o  „J a rz ę b in k i”  p rzy  
ul. L ibcreourt. Tymczasem 
budow lańcy w  „S tokro tce ”  
p o ja w ili się ju ż  w  p ią tek .

- Dzieciaki cały dzień biegały 
po  dworze, wchodziły tylko  
na posiłki. M oje dziecko sie­
działo z zatkanymi uszami, bo 
były burzone ściany na górze 
i  był huk - skarży się jedna 
z matek.

C h c ie liś m y  w y ja ś n ić  
sytuację z dyrekto rką  „S to ­
k ro tk i” , ale okazało się, że 
p rzebyw a na u rlop ie . Z a ­
d z w o n iliśm y  w ięc do  sze­
fowej , Ja rzęb ink i” , k tó ra  od 
w rześnie będzie k ie row ała  
o b y d w o m a  p la c ó w k a m i, 
ju ż  ja k o  n ie p u b lic z n y m i.
- Byłam tam  w  p ią tek  i nie 
zaobserwowałam takiej sytu­
acji. E kipa budowlana p o ­
jecha ła  p o  po łudn iu . Prace 
były prowadzone na piętrze, 
dzieci przebywał)’ na parterze 
pod opieką nauczycielek. Było 
ciepło, bawiły się na dworze, 
remont nie powodował zagro­
żenia - ocenia Beata M a j­
kowska. W  podobnym  tonie

w ypow iedz ie li się b u d o w ­
lańcy, k tó ry m  za s ta liśm y  
na m iejscu w  poniedziałek. 
- Dzieciaki byty całkiem gdzie 
indziej. Ta m atka je s t chyba 
przewrażliw iona - s tw ie rdz ił 
jeden z robotn ików .

Jak to  się w  ogóle sta­
ło , że ekipa u m ó w ion a  na 
pon iedziałek, z jaw iła  się na 
m iejscu ju ż  w  piątek? - Przy­
gotowywaliśmy się tylko, żeby 
w  poniedziałek od rana roz­
począć remont. Pracownicy 
przedszkola w ynosili sprzę­
ty. Ja k  dz ieci ju ż  n ie  było, 
to  może ja k ie ś  op ie rzen ia  
były rozbierane. Ale dopóki 
w  budynku były przedszkolaki, 
n ie  rob iliśm y  tam  niczego, 
co mogłoby zagrażać bezpie­
czeństwu - zapew n ia  S ła ­
w o m ir  K oby lsk i, szef firm y  
S iaw -B ud, k tó ra  w ykonuje 
rem on t w  „S to k ro tce ” .

P IO T R  IG N A S IA K  

p .ig n a s ia k @ ja ro c in s k a .p l

http://www.jarocinska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl


6  . G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  ' 3 2  (1 2 9 5 )  4  s ie rp n ia  2 0 1 5
w w w . j a r o c i n s k a . p l

INFORMACJE
Lidia Czechak, jarocińska radna
(p o d c z a s  d y s k u s j i  n a d  l ik w id a c ją  J a ro c iń s k ie g o  O ś ro d k a  K u ltu ry ) :

„Mam wrażenie, że coś likwidujemy, żeby tylko zlikwidować. ’ 31 ra z y  in t e r w e n io w a l i  w  m in io n y m  ty g o d n iu  

ja r o c iń s c y  s tra ż a c y

Handlarze „śmiercią 
krok przed policją

ff BARTOSZ
WALCZAK
sta rosta
ja roc ińsk i

P ro b le m  w y m a g a  ro z w ią z a ­
n ia  s y s te m o w e g o . M y  ja k o  
p rz e d s ta w ic ie le  s tużb  i in s ty ­
tu c ji p o w in n iś m y  s ię  p rzede 
w s z y s tk im  za jąć  p ro fila k tyką , 
u ś w ia d a m ia n ie m  m łodz ieży . 
P o k a z y w a n ie m , c z y m  g roz i 
zażyw an ie  dopalaczy. W  ja k im  
zakresie?  Czy w  fo rm ie  gier; 
zabaw y, konku rsów , w a rsz ta ­
tó w , le k c ji, p okazów  - to  je s t 
ju ż  rzecz d rug o rzę dn a .

To efekt spotkania, k tóre  odbyto  
się w  starostw ie  p o w ia to w ym  dzień 
p o  in a u g u ra c ji rządow e j ka m p a n ii 
„D o pa la cze  k radną  w o ln o ść ” . Jego 
in ic ja to re m  byta ja roc ińska  po lic ja . 
K om endant przypom nia ł, że prob lem  
dopalaczy p o ja w ił się w  Polsce pięć 
la t tem u. Podkreślił, że w tedy w  kra ­
ju  z lik w id o w a n o  ponad  1,5 tysiąca 
podm io tów , które  hand low a ły  tak im i 
środkam i. - M usim y przystąpić do ta ­
k ie j akc ji, k tó ra  będzie in fo rm ow a ła  
społeczność, g łównie m łodzież o tych 
potencjalnych zagrożeniach. Problem  
narasta. A ktua ln ie  na naszym terenie 
nie mamy żadnego podmiotu, który han­
dlowałby ta k im i środkam i. Niestety są 
to  substancje, które można łatwo zaku­
p ić  za pośrednictwem internetu. Nasza 
akcja będzie głównie polegała na tym, 
abyśmy m ów ili o zagrożeniach. N ie chcę 
tu ta j dzisiaj m ów ić o odpowiedzialności 
karnej, bo to nie tędy droga, byśmy stra­
szyli dzieci i  młodzież, co się stanie, gdy 
będą posiadały narkotyki czy dopalacze. 
Naszym podstawowym zadaniem je s t 
ściganie osób, które sprzedają „śmierć", 
aby je  wyelim inować z rynku  - in fo r ­
m ow ał m l. insp. K rzysz to f Rzepczyk. 
P rzypom nia ł, że po  lipcow ych  zm ia ­
nach w  prawie 114 now ych substancji 
zosta ło  nazwanych na rko tykam i, za 
posiadanie i rozprow adzanie  k tó rych  
grożą takie same ka iy  ja k  w  przypadku 
narkotyków.

Problem w  tym , że dilerzy substan­
cji psychoaktywnych wyprzedzają p ra ­
wo, zm ieniając tak szybko składy tych 
środków, że ustawodawca nie zawsze 
zdąży je  wpisać na listę zabron ionych 
substanc ji. K o m e n d a n t p o w ia to w y  
po lic ji w  walkę z dopalaczam i chciałby 
zaangażować wszystkie instytucje dzia­

2 C z te r y  p r z y p a d k i  p o d e j r z e n ia  z a ż y c ia  d o p a la c z y  o d n o t o w a ł  w  ty m  ro k u  
ja ro c iń s k i  s a n e p id . N a  sz c z ę śc ie  b a d a n ia  n ie  p o tw ie rd z iły  z a t r u c ia  o rg a n iz m ó w  
m ło d y c h  lu d z i w s p o m n ia n y m i s u b s ta n c ja m i.  N a jg o rs z e  je s t ,  że  c z ę śc i te g o  ty p u  
z d a rz e ń  n ie  u d a  się  w y ja śn ić . W  p o w ie c ie  m a  b y ć  o p r a c o w a n y  p r o g ra m  w alk i 
z d o p a la c z a m i .

Przedstawiciele policji, samorządów, sanepidu, ośrodków pomocy społecznej, ośrodka terapii i uzależnień oraz szkół 
dyskutowali jak walczyć z dopalaczami na terenie powiatu jarocińskiego

łające na terenie pow ia tu  począwszy 
od samorządów, poprzez organizacje 
pożytku  publicznego, społeczne, a na 
szkołach kończąc.

P rzedstaw ic ie lka  ja ro c iń sk ie g o  
sanepidu po in form ow ała , że w  Jaroci­
nie zam knięto 3 sklepy z dopalaczam i 
w  2010 r. P rzeprow adzone kon tro le  
w  późn ie jszym  okresie nie wykazały, 
aby na naszym  terenie hand low ano  
ta k im i p reparatam i. W  tym  roku  sa­

nepid o trzym ał cztery zgłoszenia o po ­
de jrzen iu  za truc ia  się dopa laczam i. 
W  dw óch przypadkach nie uda ło  się 
w yjaśnić, co b y ło  pow odem  skażenia 
o rgan izm ów  m łodych  ludzi. U  dw óch 
pozosta łych  w yk ry to  zw iązek T H C , 
k tó ry  jes t g łów ną substancją psycho­
aktywną zawartą w  marihuanie. Służby 
tw ierdzą, że nie by ły  to  dopalacze.

Psycholog z Ośrodka Terapii U za­
leżnień w  Jarocin ie  m ów iła  o  zagro­

żen iach  w yn ika ją cych  z zażyw an ia  
dopalaczy. Osoba, k tó ra  je  bierze, ina­
czej postrzega rzeczywistość, nie m yśli 
i nie zachowuje się racjonaln ie. - Efekt 
dz ia łan ia  zależy nie ty lko  od samego 
dzia łania substancji, ale też od psychiki 
osoby czy też okoliczności, w  ja k ic h  ta 
osoba zażywa środki. Proces rozwoju  
uzależniania je s t podstępny i  trudny do 
zaobserwowania przez osoby zażywa­
jące  psychotropy, które cały czas m ają

wrażenie, że kontro lu ją  sytuację, a je ś li 
będąchcialy, to zaprzestaną zażywania - 
tłum aczyła Katarzyna Wojciechowska. 
Zaznaczyła, że są ludzie cechujący się 
podatnością  na chorobę psychiczną, 
k tó ra  n igdy by się nie u jaw n iła , gdyby 
nie zażyw ali substancji psycho tropo­
w ych. - N atom iast pewna substancja 
może aktywować chorobę - podkreśli­
ła. Psycholog zaakcentowała, że na ­
wet jednorazow e eksperymentowanie 
z tym i środkam i może doprowadzić do 
śm ierci lub  ciężkich uszkodzeń orga­
n izm u.

Specjalistka po in fo rm ow a ła , że 
p row adz i z m łodzieżą zajęcia p ro f i­
laktyczne „Z a n im  spróbujesz” . W  gru­
pie 165-ciu p ię tnasto la tków  p rzepro­
w adz iła  ankietę, z k tó re j w yn ika ło , że 
12 osób p a liło  m arihuanę, a 7 m ia ło  
kon takt z dopalaczam i, w  tym  dwójka 
z n ich  p a liła  m arihuanę  i zażyw ała  
substancje psychoaktywne.

Ostatecznie zebrani us ta lili, że 
pow o łany zostanie zespół, k tó ry  zaj- 
m ie się opracow aniem  w ie lo letn iego 
p ro g ra m u  p ro fila k tycznego . M a  on 
nie ty lko  edukować m łodzież, ale za­
chęcać ją  do  aktywnego w łączan ia  się 
w  różnego rodza ju  in icja tywy. - Może 
w arto  do współpracy zaprosić sam o­
rządy uczniowskie, zapytać uczniów  
o pewne form y, dlatego że my dyskutu­
jem y  w  gronie osób dorosłych z dużym  
doświadczeniem i  nie zawsze te nasze 
pomysły mogą być atrakcyjne i  ciekawe 
d la  młodych osób - zauważyła D o ro ta  
Grom ada, wicedyrektor Zespołu Szkół 
Ponadgim nazjalnych n r 2 w  Jarocinie. 

Prace zespołu m a koordynow ać
W ydzia ł Ośw iaty i Spraw Społecznych 
Starostw a Pow iatow ego w  Jarocinie.

(e ra )
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Wójt tylko do końca
Podczas ubiegłotygodniowego 

w y jazdow ego posiedzenia rządu 
we W rocław iu, m in istrow ie  podję li 
decyzję o  przyw róceniu Jaraczewu 
p ra w  m ie jsk ich . Taki sam  status 
otrzym ały również cztery inne m iej­
scowości w  kra ju. Z m ia n y  wejdą 
w  życie 1 stycznia 2016 roku.

- Prawdą jest, że m inisterstwo  
od początku nie wnosiło zastrzeżeń 
do naszego wniosku. Ważna była 
również ocena wojewody, k tó ry wy­
staw ił pozytywną opinię. D iabe ł ja k  
zwykle tkw ił w szczegółach, ale m ie­
liśm y rękę na puls ie  i  pilnowaliśmy, 
Żeby n ic złego się z tym projektem  
n ie  działo - tłum aczy w ó jt D ariusz 
S trugała.

Jak w ładze zam ierzają w yko­
rzystać status m iasta? - Prawdą  

jest, że mają się pojawić pieniądze na 
rew italizację właśnie miast. Będzie 
więc m ożliw ość zgłoszenia do ta ­
kich projektów Jaraczewa. Będziemy 
m ogli też poszukać inwestorów, bo

z mocy prawa zacztiiemy dysponować 
odro ln ionym i g run tam i i  będziemy 
konkurency jn i, ja k  Borek W lkp., 
K o źm in  W lkp. i  Ja roc in . A czko l­
wiek m am  świadomość, że dopóki 
nie  znajdzie się inw esto r w łaśnie  
w Jarocinie, nie łudzę się, że f irm y  
od razu hurtem  przyjdą do nas, bo 
strefa wałbrzyska jest, a inwestora 
nie w idać - dodaje w łodarz.

W ójt ma ju ż  pom ysł na uczcze­
nie odzyskania  przez Jaraczew o 
praw  miejskich, ale impreza nie od ­
będzie się 1 stycznia, czyli w  dn iu , 
kiedy nowe praw o wejdzie w  życie. 
- Taki swoisty „Dzień M iasta ”  chcie- 
libyśmy zorganizować  w  m aju, bo 
właśnie w  m aju 1934 roku u trac ili­
śmy praw a miejskie i sądzę, że byłby 
to dobry czas na obchody. I  stycznia 
trzeba jednak liczyć się z ewentualną 
niepogodą i  tym, że ludzie mogą iść 
na swoje imprezy - tw ie rdz i S tru ­
gała.

(seb)

roku

http://www.jarocinska.pl
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Adam Paw licki, burm istrz Jarocina
(na sesji w  kontekście zarządzania m a ją tk iem  spó łek) 

„N ik t nie zapłaci za pokój z orzyganą wykładziną. ”

f  z* P |a n u )e w y d a ć  g m in a
"  B  ; : j  B  I  i i "  B  Jarocin na w ykonan ie  
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Muchy wchodzą do oczu, 
setki mieszkańców 
proszą o pomoc
1  M ie s z k a ń c y  g m in y  J a ra c z e w o  p r o te s tu ją  p rz e c iw k o  p o w ię k s z e n iu  fe rm y  n o re k  w  Ł o b z ie . N a  o s ta tn ie j  
se s ji w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  R o m a n  M a tu s z a k  w rę c z y ł w ic e w ó jto w i p e ty c ję  i l is tę  z  p o d p is a m i  se te k  
m ie s z k a ń c ó w  p ro s z ą c y c h  o  p o m o c .

Mieszkańcy tłumaczyli radnym, że hodowla norek to dla nich ogromny problem

P erspektyw a p la n o w a ne g o  p o ­
w iększenia obsady no rek na fe rm ie  
w  Łobz ie  z 23 do  83 tysięcy zw ierząt, 
o b u rzy ła  m ieszkańców  oko licznych  
m ie jscow ośc i, k tó rz y  na rzeka ją  na 
u c ią ż liw y  zapach i obaw ia ją  się za ­
tru c ia  środow iska.

R a d n a  J o a n n a  K o ź l ik  p rz e d ­
s ta w iła  na os ta tn ie j sesji p ism o  od  
m ieszkańców  skierow ane d o  g m in ­
nych ra jców  i w ó jta , podpisane przez 
p o n a d  270 osób . C z y ta m y  w  n im  
m .in .: „D u ż e  zan iepoko jen ie  w śród  
m ieszkańców  w s i Ł o b e z  w y w o ła ło  
wszczęcie postępow an ia  w  spraw ie 
w niosku pan i D o ro ty  P iwońskiej [ . . . ]  
w  zw iązku  z w ydan iem  decyzji o śro- § 
dow iskow ych uw arunkow an iach  d o - f  
tyczących rea lizac ji przedsięw zięcia g 
[ . . . ]  do tyczące g o  re m o n tu  k la te k , s 
um oż liw ia jącego  zw iększenie obsa- -  
dy  n o rk i hodow lane j [ . . . ]  na  ferm ie  
w  m ie jscow ości Łobez. Zw iększenie 
obsady zw ie rzą t z ilo ś c i 23 tys. do  
ponad 83 tys. m oże być dużym  za ­
grożen iem  d la  loka lne j społeczności. 
Już dziś - zdan iem  większości m iesz­
kańców  - byw ają  takie dn i, że tru d n o  
w y trzym a ć  ze sm rodem  i o g ro m n ą  
ilośc ią  m uch. [ . . . ] ”

G łos w  spraw ie zab ra li też za in ­
teresowani m ieszkańcy m iejscowości, 
k tó rz y  p rzysz li na sesję. - To ludzie  
mieszkający w  gm in ie  w ybierali wójta, 
a nie państw o Piwońscy. W  te j chw ili 
wójt pow in ien stanąć po  naszej stronie, 
gdyż dzieje nam  się krzywda i  poruszyć 
sprawę, bo mieszkańcy kra jów  Bene­
luksu i  Skandynaw ii kupu ją  w  Polsce 
fu tra , a na swoim  terenie takich  fe rm  
nie chcą, bo są zabronione ze względu 
na zagrożenie ekologiczne - tłu m a czy ł 
A n d rze j C iesie lski.

W tó row a ła  m u E w a Smykowska, 
k tó ra  z w ró c iła  uwagę, że przez roje 
o w a d ó w  ju ż  n ie  m ożn a  n o rm a ln ie  
funkc jonow ać. - Liczba much, k tó ra  
się po ja w ia , je s t przeogrom na. Żyję  

w  te j wsi 58  la t i  czegoś takiego nie  
widziałam . N ie można wejść a n i wyjść 
z domu. Żadne środk i n ie pomagają. 
Żadne f ira n k i nie dzia ła ją [ . . . ] .  Można 

użyćjakichś środków chemicznych, ale 
one dzia ła ją  ty lko  przez określony czas

- tłum aczy ła .
K ob ie ta  zw ró c iła  także uwagę na 

fak t, iż lo ka ln a  spo łeczność zdecy­
dow an ie  w ięcej trac i, n iż  zyskuje na 
tego typu  hodow lach , a rządy k ra jów  
E u ro p y  Z achodn ie j - ja k  zauw ażyła
- zab ran ia ją  u siebie s taw ian ia  fe rm  
norek. - M ięsa z n ich raczej je ść  nie  
będziemy. Futra? M nie  na takie  fu tro  
nie stać. M oich znajomych też nie. Po co 
nam to w  takim  razie ? Dodatkowo w  po­
wietrzu, które nazywamy smrodem, nie 
je s t najważniejszy zapach, a substancje, 
z których się tworzy. Tam są różnego 
rodzaju substancje lotne, w  tym bardzo 
duże stężenie am oniaku. To wszystko 
zagraża zdrowiu. Wiemy, że am on iak  
je s t środkiem parzącym, a więc szkodzi 
na górne drog i oddechowe - k o n tyn u ­
ow ała.

Ciąg dalszy n astąp ił
Radna K o ź lik  w yjaśn iła  obecnym  

na sesji, że trud n o śc ią  d la  nie j by ło  
wysiedzieć w  ogrodzie  E w y Sm ykow- 
skiej i doskonale rozum ie , d laczego 
m ieszkańcy w alczą o niepowiększanie 
h o d o w li norek. - N o rm a ln ie  m uchy  
wchodzą do oczu. Tak można pow ie­
dzieć - s tw ie rdz iła .

D o  rozm o w y w łączy ł się rów nież

Także na ostatnim posiedzeniu Komisji Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska Rady Powiatu Jarocińskiego rozmawiano na temat 
hodowli norek amerykańskich. W piśmie, jakie „Gazeta" otrzymała od 
zarządu powiatu, czytamy: „Komisja Rolnictwa i Ochrony Środowiska 
Rady Powiatu Jarocińskiego na swoim posiedzeniu w dniu 24 lipca 
2015 r. podjęła jednogłośnie wniosek, aby Zarząd Powiatu zwrócił

się do Ministerstwa Środowiska w Warszawie o uznanie norki 
amerykańskiej jako gatunku inwazyjnego, a tym samym niezwłoczne 
podjęcie zmian legislacyjnych w prawodawstwie. Wskazujemy, że 
rozwijające się hodowle norek amerykańskich na terenie Powiatu 
Jarocińskiego oraz w innych rejonach kraju są wysoce szkodliwe dla 
zdrowia i życia mieszkańców oraz środowiska przyrodniczego."

so łtys  Ł o b z o w c a , D a r iu s z  G ó ra l­
czyk: - Przed pow stan iem  te j fe rm y  
w  2011 roku tak samo protestowaliśmy. 
Mieszkańcy Łobza i  Łobzowca zbiera li 
podpisy, a na dowód tego m am  pismo, 
które tamtego roku  wpłynęło do wójta  
- w y ja śn ił szef wsi. - Są pogłoski, że 
mieszkańcy w ra z i l i  zgodę. Nieprawda. 
Być może nasz protest by ł za słaby lub  
za m ało widoczny. Być może za m ało  
instytucji wtedy poruszyliśm y ale p ro ­
testowaliśmy.

G m ina też  w alczyła
G łos  w  spraw ie za b ra ł także za­

stępca w ó jta  S tan is ław  A ndrze jczak, 
k tó iy  w y jaśn ił, że w ładze g m iny  nie 
siedziały wówczas bezczynnie. - Co się 
tyczy ty ch p ism  pana Góralczyka, ja k o  
gm ina trzykrotnie dawaliśmy odmowną 
opin ię. A le  to  ko leg ium  odwoławcze  
w  Kaliszu  wydało decyzję pozytywną. 
W  związku z tym, nie m ie liśm y wyjścia 
i  m usieliśm y wydać pozwolenie na bu­
dowę fe rm y  w  Łobzie - w yjaśn ił.

W szystko w  rękach posłów
W ła d ze  g m in y  w y s tą p iły  d o  o d p o ­
w ie d n ic h  s łużb  z p ro śb ą  o o p in ię . 
Jak m ó w i S ta n is ła w  A n d rz e jc z a k , 
s tosow ne  d o k u m e n ty  m a ją  zostać

przekazane do  u rzędu w  Jaraczewie 
na począ tku  tego tygodn ia .
C zy  je s t m o ż liw o ś ć  d e fin ity w n e g o  
rozw iązan ia  p rob lem u  z uc ią ż liw ym i 
fe rm am i, a nie rozpa tryw an ie  każdej 
spraw y osobno? Z d a n ie m  radnych  
i u rzędn ików  - tak. - Tu mogą nam  

jedyn ie  pom óc posłowie, wprowadza­
ją c  odpowiednie ustawy, ta k  ja k  to  ma  
miejsce w  innych państwach, o zaka­
zie ho d ow li norek na terenie k ra ju . 
Wówczas prob lem  będzie rozw iązany
- w y ja śn ił w icew ó jt.

M uszą się przyzw yczaić
„G a z e ta ”  s k o n ta k to w a ła  się 

z w sp ó łw ła śc ic ie le m  fe rm y, b y  za ­
pytać, ja k  o d n o s i się d o  p ro te s tó w  
m ieszkańców  zan iepoko jonych  pe r­
spektywą zw iększenia obsady norek.
- Przy każdej hodow li je s t ja k iś  zapach 
i  nie uważam, żeby to był fetor, bo je ś li 
ktoś przejeżdża obok ferm y, wątpię, by 
poczuł taką woń. Oczywiście są okresy, 
kiedy wywozi się oborn ik. Wtedy może 
być wyczuwalny brzydki zapach, ale to  
są dwa-trzy okresy w  roku. Poza tym  
to  je s t nawóz na tura lny , do którego  
mieszkańcy p o w in n i się przyzwyczaić
- tłum aczy  K o n ra d  P iw oński.

(s e b )

Recydywista 
zatrzymany po 
czterech godzinach

33-latek z gm. Jarocin skradi 
z n iezam kn ię tego  sam ochodu  
e le k tro n a rzęd z ia  o ra z  w a lizkę  
z w ie rtła m i. Łu p em  cieszył się 
tylko cztery godziny.

W  piątek w  południe policjanci 
o trzym ali zgłoszenie o kradzieży 
na os ied lu  K o n s ty tu c ji 3 M a ja  
w  Jarocin ie . Z  in fo rm a c ji p rze­
kazanej przez poszkodowanego 
wynikało, że pozostaw ił na chwilę 
niezamknięty samochód, a niezna­
ny sprawca zabrał z niego elektro­
narzędzia. Jego łupem  padła też 
walizka z wiertłami. Pokrzywdzony 
wartość utraconych rzeczy wycenił 
na 1.000 zl. - Podczas wykonywa­
nia czynności w sprawie policjanci 
usta lili przybliżony rysopis poten­
cjalnego sprawcy kradzieży i  prze­
bieg zdarzenia. Patrole natychmiast 
rozpoczęły poszukiwania podejrze­
wanego o kradzież mężczyzny D o  
zatrzym ania doszło w  ciągu n ie­
spełna czterech godzin od przyjęcia 
zgłoszenia. N a jednej z ulic Jarocina 
m undurow i zauważyli mężczyznę, 
którego wygląd odpowiadał rysopi­
sowi sprawcy - opow iada m l. asp. 
A gn ieszka  Z aw orska , rzeczn ik  
prasow y K o m e n dy  P ow iatow ej 
P o lic ji w  Jarocinie.

Policjanci zatrzym ali 33-latka 
i przedstawili m u zarzut kradzieży. 
M ężczyzna przyznał się do popeł­
nienia przestępstwa. W  przeszłości 
b y ł ju ż  karany za podobne czyny. 
Kole jnego przestępstwa dopuścił 
się w  w arunkach  recydywy, 33- 
la tkow i g roz i kara nawet 7,5 roku  
pozbaw ienia wolności. (e ra )

Prokuratepa podjęta 
ponownie śledztwo

B lis k o  cz te ry  la ta  te m u  na 
oddz ia le  ja roc ińsk ie j g ineko log ii 
zm a rła  30 -le tn ia  kob ie ta . N a d a l 
nie w iadom o, czy ktoś jest w inny  
jej śmieci. Po bardzo d ługim  okresie 
oczekiwania jarocińska p roku ra tu ­
ra o trzym ała  opinię biegłych w  tej 
sprawie. N a początku lipca podjęła 
ponownie śledztwo. -Prowadzącyje 
p roku ra to r z uwagi na treść op in ii 
rozważa przeprowadzenie dodatko­
wych czynności - m ów i Janusz W al­
czak, zastępca prokuratora okręgo­
wego w  O strow ie  W ie lkopolskim . 
N ie  chce podać treści op in ii. Czy 
biegli dopatrzy li się w in y  lekarzy?
- Nie odpowiem na to -  ucina śledczy.

(e ra )

O s t a t n ie g o  s i e r p n i a  2 0 1 1  r. 3 0 - l e t n i a  m i e s z ­

k a n k a  P a r z ę c z e w a  u r a d z i ła  s y n a  w  j a r o ­

c i ń s k i m  s z p i t a l u .  P i ę ć  g o d z i n  p o  p o r o d z i e  

M a r z e n a  p o c z u t a  s i ę  s ł a b o .  P o  j a k im ś  c z a ­

s i e  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  d o s t a ł a  i n t e n s y w n e g o  

k r w o t o k u .  K o b i e t a  s t r a c i ł a  p r z y t o m n o ś ć  

i w k r ó t c e  z a p a d ł a  w  ś p i ą c z k ę .  K ilk a  g o d z in  

p o  s t w ie r d z e n iu  p o w a ż n e g o  s t a n u  p a c j e n t k i ,  

p o d j ę t o  d e c y z j ę  o  p r z e p r o w a d z e n iu  o p e r a c j i .  

N ic  t o  j e d n a k  n i e  p o m o g ło .  Jej s t a n  z d r o w ia  

n i e  z m i e n i ł  s i ę  i b y ł  n a  t y l e  p o w a ż n y ,  ż e  n ie  

m o ż n a  b y ło  k o b ie t y  p r z e t r a n s p o r t o w a ć  d o  

i n n e g o  s z p i t a l a .  P o  t r z e c h  t y g o d n ia c h  p o b y tu  

n a  o d d z ia l e  in t e n s y w n e j  t e r a p i i  s z p i t a l a  w  J a ­

r o c i n i e  -  n i e  o d z y s k a w s z y  j u ż  p r z y t o m n o ś c i

-  3 0 - l a t k a  z m a r ła .

http://www.jarocinska.pl
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► ŻERKÓW WRACAMY DO TEMATU

1 4  pensja  
dla nauczycieli

Praw ie 84 tys. z i tak  zwanej 14 pensji 
za 2014 rok  w yp łaciła  nauczycielom  gm ina 
Żerków . P ieniądze p o ch o d z iły  z budże­

tu  sam orządu. W iększość tej kw o ty  p o ­
ch łonę ły  doda tk i na liczone nauczycie lom  
d y p lo m o w a n y m . O g ó łe m  w y ró w n a n ie  
o trzym a ło  55 pedagogów  ze szkół p o d ­
stawowych, g im naz jum  o raz przedszkoli.

W ysokość pensji nauczycie la  za leży 
przede wszystkim  od  jego  s topnia  awansu 
zawodowego. N a jm n ie j zarab ia ją  nauczy­
ciele stażyści, najwięcej dyp lom ow an i. N a 
p łacę poza  podstaw ą  składa się także 14 
różnych  dod a tkó w  - m iędzy in n y m i fu n k ­
cyjny, motywacyjny, za pracę w  uciążliwych 
warunkach i wysługę lat. Zgodnie z ustawą 
K a rta  N auczycie la  g m in y  m uszą tak  za­
p lanow ać w yda tk i, aby w raz z dodatkam i 
każda z czterech g ru p  awansu o trzym a ła  
średnie w ynagrodzen ie  p rzew idz iane  d la  
nie j. Jeśli sam orząd źle oszacuje w yda tk i 
na pensje, w  styczn iu  m us i zap łac ić  pe­
dagogom  dodatkow ą , czternastą  pensję, 
k tó rą  w  środow isku  szko lnym  nazywa się 
jednorazowym  dodatkiem  uzupełniającym.

(a n n )

Nie mieli mieszkania 
dla poszkodowanej 89-latki 
w gminie Kotlin, 
więc wynajęli w Jarocinie
1 8 9 -la tk a  z R a c e n d o w a , k tó ra  s tra c iła  d a c h  n a d  g ło w ą  w  c z as ie  ek sp loz ji b u tli z g a z e m , m a  z a m ie sz k a ć  
w  J a ro c in ie .  G m in a  K o tlin  p o d p is a ła  u m o w ę  z  p ry w a tn y m  n a je m c ą .

KWOTY WYPŁACONYCH 
DODATKÓW UZUPEŁNIAJĄCYCH 

DLA NAUCZYCIELI WEDŁUG 
STOPNIA AWANSU ZAWODOWEGO

• nauczyciele
stażyści 9.452,51 zł

• nauczyciele
dyplomowani 74.540,27 zł

(k w o ty  b ru tto  ogó łem )

Dodatki wypłacono 55 nauczycielom. 
Na terenie gminy Żerków jest 5 szkół 
publicznych - 4 podstawowe 
i 1 gimnazjum oraz 1 przedszkole 
i 4 punkty przedszkolne.

► JARACZEWO

N ikt nie zgłosił się 
do pracy 
w urzędzie

W ładze g m iny  Jaraczewo szukają od 
pewnego czasu now ych urzędników. K ilka  
m iesięcy tem u o g łoszono  konkurs  o fe rt 
d la  osób, k tó re  m og łyby  zająć się d ro g o ­
w n ic tw em  o raz pozyskiw an iem  środków  
un ijnych . Pierwsze og łoszenie po  w yga­
śnięciu term inu  zgłaszania się kandydatów  
p o w tó rzo n o , d rug iego  - nie.

W ie s ła w  K o s tó rk ie w ic z , k tó ry  je s t 
k ie row n ik iem  re fe ra tu  inw estyc ji, ro ln ic ­
tw a  i o ch ro n y  środow iska, z począ tk iem  
sie rpn ia  os iągną ł w iek em eryta lny. - Pan 
Kostórkiewicz przeszedł na emeryturę z koń­
cem lipca, ale da le j u nas pracuje. Jeżeli nie  
znajdziemy nikogo na jego  miejsce, zostanie 
u nas na p ó l etatu, by dokończyć inwestycje 
i  przygotować budżet. W  związku z tym bę­
dzie p racow a ł u nus do końca roku, a my 
w  tym czasie będziemy szukać kogoś na jego  
miejsce - tłum aczy w ó jt D a riusz  Strugała.

Trochę inaczej w ygląda sytuacja z p o ­
szukiw aniem  p racow n ika  o d p o w ie d z ia l­
nego za pozyskiw an ie  ś rodków  un ijnych . 
- Szukaliśm y kogoś na zastępstwo, a le nie  
potrzebujem y ju ż  n ikogo na to stanowisko, 
bo osoba, k tó ra  dotychczas zajm ow ała się 
w urzędzie spraw am i związanymi z pozyski­
waniem funduszy, za m iesiąc wraca do nas 
p o  urlop ie  m acierzyńskim  - w y jaśn ia  O lga  
Kaczm arek, sekretarz g m in y  Jaraczewo.

(seb )

Pod koniec kw ie tn ia  w  jednym  
z bud ynkó w  m ieszkalnych w  Ra- 
cendowie w ybuch ła  bu tla  z gazem. 
O p ró c z  ro d z in y  D o s ta tn ic h  we 
frontowej części budynku mieszkała 
89 -le tn ia  kob ie ta , k tó rą  n ie p ra w i­
d łow o  podłączyła butlę z gazem, co 
doprow adz iło  do eksplozji. Inspek­

to r  nadzoru  budow lanego  w yda ł 
nakaz ro zb ió rk i. Po opuszczen iu  
szp ita la , poszkodow ana  p rzeby­
w ała u rodz iny  G rażyny Basińskiej, 
k tó ra  pom aga ła  je j od  k ilkunas tu  
lat. Z araz po  w ybuchu  w łaśn ie  ta 
kob ie ta  zab iegała  u w ó jta  g m iny  
o  m ieszkanie d la  c ioc i. Pod koniec 
czerwca 89-la tka  zosta ła  zabrana 
przez b ra tan icę  z G niezna.

W  cze rw cu  M iro s ła w  P a te r- 
czyk tw ie rd z ił, że „oso b a m i o d p o ­
w ie d z ia ln ym i za pan ią  Stefanię są 
państw o D o s ta tn i, k tó rzy  prze ję li 
od  n ie j to  gospoda rs tw o ”  - Jest m i 
przykro, że rodzinę spotkało to  n ie­
szczęście, ale nie można się uchylać 
od podstawowych obowiązków - m ó ­
w ił w łoda rz .

O sta teczn ie  g m in a  zdecyd o ­
w a ła  się na za p e w n ie n ie  lo k u m  
seniorce. - Chcieliśmy zorganizować 
to mieszkanie w  ja k  najbliższym poło­
żeniu. Niestety, n ie udało się takiego 
m ieszkania zabezpieczyć na terenie 
gm iny K otlin . Żaden z potencjalnych 

najemców nie m ógł podpisać umowy, 
bo w iadomo, ja k a  je s t dalsza kolej 
rzeczy. Znaleźliśmy takie mieszkanie 
na ul. W ybudowanej w Jarocin ie . 
P odp isa liśm y ja k o  g m in a  umowę  
na jm u, a  w  konsekw encji umowę

podna jm u  z p a n ią  Stefanią - w y ja ­
śnia M iro s ła w  Paterczyk. G m ina  
zaw arła  um ow ę z p ryw a tnym  na­
jem cą  na czas nieokreślony. M ie ­
sięcznie sam orząd wyda na ten cel 
ponad  600 zł.

Z  takiego rozw iązan ia  nie jest 
z a d o w o lo n a  G ra żyn a  B asińska.

ona je s t tak daleko od Racendowa. 
Oświadczyłam  w opiece społecznej, 
że jestem  przeciw na zam ieszkaniu  
cioci w  Jarocin ie  - m ów i G rażyna 
Basińska, i obaw ia jąc się, ja k  sobie 
starsza krew na po ra d z i w  now ym  
m iejscu.

Podobne odczucia  m a k ie row -

bra tan ica , k tó ra  zobow iązała się, 
że zamieszka z n ią  na ja k iś  czas - 
w yjaśn ia  Ew a K aso łka . - Ja m am  
obawy, ja k  będzie to  wyglądać. Ta 
p a n i porusza  się o ku lach, to  nie  
jes t wcale tak  łatwo. Bratanica tw ier­
dzi, że da radę - w yznaje k ie row n ik  
M G O P S -u . R ozw aża  ro z m o w y

Kwietniowy wybuch gazu zniszczył dom, w którym mieszkała 89-letnia kobieta

- Osobie 90-letniej nie zmienia się tak  
drastycznie otoczenia, środowiska. 
N ie  wiem, czy będą je j  tam  ludzie  
pom aga li. N ie  jestem  w stanie się 
n ią  tak  opiekować, ja k  do te j pory. 
Wjeżdżałam do n ie j byle kiedy, aby 

p o d ać  je j  ob iad, ciasto. Teraz nie  
jestem  je j  w stanie tak pomagać, ja k

n ik  G m inn e g o  O środka  P om ocy 
Społecznej w  K o tlin ie , ale m ów i, 
że nie b y ło  m o ż liw o śc i w yna jm u  
m ieszkan ia  w  gm in ie  K o tlin .
- M ieszkanie je s t bardzo fa jne. Z o ­
stało przekazane p a n i Hudak. Teraz 
pozostaje jeszcze kwestia um eblo­
w ania, a le pom oc zaoferowała je j

z M G O P S -em  w  Jarocinie na temat 
u s ług  o p iekuńczych  d la  se n io rk i 
i m a być w  sta łym  kontakcie  z b ra ­
tanicą Stefanii H udak. D oda tkow o  
do  seniorki m a wjeżdżać pracow nik 
soc ja lny  g m in y  K o tlin , k tó ry  jes t 
ku ra to rem  spo łecznym  na terenie 
Jarocina . (e ra )

► JAROCIN

Dyrektorka „trójki" zawieszona za wycieczki
O dw oław cza K om is ja  D yscyp linarna  dla 

N auczycie li p rzy M in is trze  E dukacji N a rod o ­
wej u trzym ała  w  m ocy zarządzenie burm istrza  
Jarocina w  sprawie zawieszenia A nny W itczak- 
Janowskiej w  pełnieniu obow iązków  dyrektorki 
Zespołu Szkół n r 3.

A dam  Paw licki zawiesił dyrektorkę „ tró jk i”  
zarządzeniem z 4  marca. Z łoży ł też do prokura­
tu ry  zaw iadom ienie o m ożliw ości popełnien ia  
przestępstwa. W itczak-Janowska odw o ła ła  się 
do  Kom is ji Dyscyplinarnej dla Nauczycieli przy 
W ojewodzie W ielkopolskim , która  przyznała je j 
rację. B u rm is trz  nie daw ał jednak za wygraną 
i z łoży ł zażalenie do  kom is ji dzia ła jącej p rzy 
M E N - ie . Postanow ien ie  d o ta r ło  d o  urzędu 
miejskiego w  ubiegły czwartek. Decyzja kom isji 
p rzy wojewodzie została uchylona, a zarządze­
nie b u rm is trza  u trzym ane w  mocy. „Za rzu ty  
postaw ione obw in ione j dotyczą nierzetelnego  
realizowania zadań związanych z powierzonym

stanowiskiem, m .in. nie zapewnienia bezpieczeń­
stwa uczniom w  czasie wycieczek szkolnych ( w  8 
przypadkach liczba opiekunów na wycieczce była 
mniejsza niż wymagana regulaminem) (...) w tym 
przypadku wystąpiły przesłanki wskazujące na 
konieczność odsunięcia dyrektora od pełnionych 
przez niego obowiązków"* - uzasadniła komisja, 
które j przew odniczy G rażyna Ostrowska, w i­
zy ta to r M E N -u .

Wcześniej b u rm is trz  w ystąp ił do  rzecznika 
dyscyplinarnego przy wojewodzie o  wszczęcie 
postępowania. Zosta ło  ono jednak zawieszone 
do  czasu zakończenia dzia łań prokuratury.

N ic  u d a ło  nam  się uzyskać kom entarza 
Anny Witczak-Janowskiej. Kiedy zadzwoniliśmy 
do  niej w  czwartek, pow iedzia ła, że jeszcze nie 
o trzym a ła  decyzji i um ów iła  się na rozm owę 
następnego dnia. W  piątek jednak nic odbierała 
telefonu. (igi)

*  p isow nia  oryginalna

http://www.jarocinska.pl
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NOWE MIASTO

N iezadow o len i są ci m ieszkańcy, 
k tó rzy  m a ją  w jazdy  z posesji w p ros t 
na kra jow ą  „jedenastkę” . W ja zd y  są 
bow iem  zbyt strome. - Nie m a takiego 
fa jnego spadu, ja k i  pow in ien być. Sa­
mochody stoją mocno po d  górkę. A  co 
będzie z im ą? W  ogóle sobie tego nie  
wyobrażamy - m ów i soltyska W o licy  
Pustej G rażyna  N aw rocka. - Ja, ja k o  
sołtys, w ysłuchuję od  m ieszkańców. 
M ają  rację. To je s t g łówna droga, je s t 
niebezpieczeństwo wyjazdu. P ro jek­
ta n t chyba nie był w  ogóle na miejscu, 
żeby obejrzeć teren. Szefow a w io sk i 
nie m oże też zrozum ieć, d laczego - 
m im o  wcześniejszych ob ie tn ic  - nie 
w ykonano barierek z obydw óch stron 
chodn ika , ty lko  z jedne j, o d  s trony  
dom ów. - Pani inspektor m i powiedzia­
ła, że w  razie czego, ja k  ja k ie ś  dziecko 
będzie szło, żeby nie spadło do rowu. 
O dpow iedzia łam , że lepiej, żeby się 
p o ku ła ło  do row u n iż na ulicę. Pani 
inspektor dodała jeszcze, że nie będzie 
barierek z obydwóch stron, bo są obcięte 
środk i. N a  począ tku  zapew nia ła, że 
będą. M ia ło  być bezpieczniej, a my teraz 
chodzimy przy ulicy, przy autach - m ów i 
soltyska. Z w raca  uwagę rów nież na 
to, że ja k  się chce wjechać na chodnik  
od strony ulicy, jadąc rowerem, trzeba 
zejść, podnieść row er i w n ieść go na 
chodnik, dop iero  później wsiąść i dalej 
jechać. C h o d n ik  je s t bow iem  trochę 
za w ysoko. Zastrzeżeń do  now ej in ­
westycji jest dużo. Soltyska nie ukrywa 
jednak, że równocześnie mieszkańcy... 
cieszą się z tego, co zosta ło  zrob ione  
w  ram ach n iedaw no  zakończonego 
rem ontu drogi. - Fajnie, że jes t chodnik. 
Naprawdę masa ludzi spaceruje, jeżdżą 
rowerami, chodzą mieszkańcy z pieska­
m i na spacer - dodaje G rażyna  N a ­
wrocka. - Doczekaliśmy się, rewelacja, 
ale nie m a  w  ogóle oświetlenia, właśnie 
od strony stacji gazowej. Tam nie m a  
a n i jedne j lampy, je s t ciemno, a jeszcze 
na końcu chodnika... s to i drzewo!

Prace nadzorow a ła  i finansow a­
ła  G enera lna D yrekc ja  D ró g  K ra jo ­
w ych i A u to s trad . K ie ro w n ik  re jonu  
w  Środzie W ielkopolskiej Jerzy H e lw ig  

po tw ie rdza , że pod ja zdy  są wyższe. 
- Stało się tak, ja k  się stało. (...). Na  
„p ię tnas tce ", na u licy  W rocław skie j 
w Jarocinie, m am y takie „hopk i ”  - moc­
no obniżone wjazdy, to znowu rowerzyści 
i  p ies i m ają  problem . Niech p a n i sobie

Na barierki od drogi 
zabrakło pieniędzy
2 N a  s tro m e  w y jazd y  z p o sesji i b ra k  b a rie re k  o d  s tro n y  d ro g i n a rz e k a ją  m ie sz k ań c y  
W o lic y  P u s te j .

wybierze, k tó ry  w a rian t je s t  w  końcu  
lepszy? Z  jednym  dostaliśm y p o  łbie, 
była krytyka  w  gazecie, z d rug im  teraz 
też. Jak należy budować? Żaden sposób 

nie je s t dobry. Jeżeli się coś łata, klei, 
remontuje, przebudowuje to nie jest tak, 
ja k b y  się rob iło  od nowego - m ó w i k ie­
row n ik  re jonu. T łum aczy, że w jazdy  
trzeba by ło  dostosować do  przebiegu 
je z d n i. - C hodn ik  m u s ia ł m ieć inne

spadki, żeby sprowadzać wodę. N iekie­
dy, niestety, wychodzą wyższe w samym  
wjeździe. M y jeszcze na jesień będzie­
my rob ić  rem ont i  będziemy próbow a li 
złagodzić ten najazd. N atom iast to  są 
standardow e prze jazdy - zapew n ia . 
P rzyznaje, że m ieszkańcy pewnie są 
p rzyzw ycza jen i do  tego, że w ja zd y  
z p o la  by ły  płaskie, n ieu tw ardzone. 
Teraz należy się „p rzestaw ić”  - trzeba

----------------  O G Ł O S Z E N I A  ----------------

jeszcze  p rze jechać  p rzez c h o d n ik , 
przez o d p ływ  d la  ścieków, k tó ry  je d ­
nak m usi być, b y  odprow adzać wodę 
i by  pieszy nie zosta ł ochlapany. - Te­
raz ta k i ktoś zna lazł się w  warunkach  
ulicznych miasta. W  tej chw ili wyprowa­
d z ił się z w ioski. Tak to jest. N igdy nie  
m a n ic  za darm o - doda je  k ie row n ik  
re jonu  G D D K iA .

S trom e w y jazdy  u tru d n ia ją  bez­

pieczne w ydostanie  się na  „jedenast­
kę” . K ierow cy m uszą się wychylać, bo 
słabo w idać, czy coś jedzie. -Jakby po ­
ręcz była przy jezdni, nic by nie zobaczyli
- kom entu je kierow nik, odpow iada jąc 
częściowo na ko le jny  za rzu t m iesz­
kańców. Jak jeszcze tłum aczy sprawę 
brakujących barierek? - Od poręczy przy 

jezdn i definitywnie odchodzimy. M a ona 
sens tylko  w  jednym  momencie - jeże li 
jest ciągła i  nie ma zjazdów. Wtedy pieszy 
nie wbiegnie nagle na jezdnię, bo ma  
przeszkodę. Jeżeli je s t zjazd co ja k iś  
czas, poręcz nie zapewnia zamknięcia  
dostępu pieszego do jezdn i - m ów i Jerzy 
Helwig. Jego zdaniem poręcz wcale nie 
ch ron i pieszego. - Ona nie ma takie j 
ro li. Ją  się lam ie ja k  zapałkę. Pieszego 
chron i poręcz sprężysta, szara, ta  nie  
je s t od ochrony, tylko po  to, by pieszy 
nie w targną ł na jezdnię.

B arie rka  - ja k  tw ie rd z i szef re ­
jo n u  - n iczem u nie służy, w ięc zre ­
zygnow ano z n ie j od  s tron y  jezdn i. 
Jest ty lk o  w  ob ręb ie  sk rzyżow an ia  
z d ro g ą  na S tra m n ice . N a  z a rzu t, 
że p an i in sp e k to r ob ieca ła  sołtysce 
p o s taw ie n ie  b a rie re k  p rz y  d rodze , 
odpow iada : - Może się źle wyraziła. 
Wiedziała, że ma za m ało poręczy z tyłu. 
Niekiedy po jaw iły  się skarpy i  n ie było 
poręczy z tyłu, w ięc je  tam  daliśm y. 
Zdecydowaliśmy, że tego, co m ia ło  być 
z przodu, nie damy. N ie ma sensu dawać 
po  parę m etrów poręczy z przodu, żeby 
ludzie i  tak  m ogli w targnąć na jezdnię. 
(...) - m ów i H e lw ig . - Nie ukrywani, 
Że może 100 m etrów poręczy poszło na 
inne cele na budowie. To nie zm ienia  
fa k tu , że i  tak  była decyzja dyrekcji, że 
nie będziemy stawiać poręczy od strony 
jezdni.

K ie ro w n ik  zwraca uwagę na jesz­
cze jeden prob lem  - u trzym an ia  d rog i 
i ew en tua lnego  o d śn ie żan ia  w  sy­
tu a c ji,  g d yb y  p o ręcz  b y ła  ró w n ież  
od  s trony  je zd n i. - Niech p a n i sobie 
teraz wyobrazi, że pan  w ó jt m usi ten 
chodn ik  utrzym ać. Czy każdy z tych 
mieszkańców weźmie sipę i  odgarnie  
przed swoim  domem ? Czy w ó jt będzie 
m u s ia l zawołać p ług?  Pługiem , p rzy  
poręczach z jedne j i  d rug ie j strony, ju ż  
tego nie zrobi. A  teraz zrobi. D opiero  
zim ą się ludziom  oczy otworzą, że tak  
ja k  je s t teraz, je s t d la  nich wygodniej
- dodaje.

A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K
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JAROCIN

Z tysiące podpisów 
za referendum

Jak in fo rm u ją  p rz e d s ta w ic ie le  
g ru p y  in ic ja ty w n e j, k tó ra  chce d o ­
p row adz ić  do  refe rendum  w  sprawie 
odw o łan ia  burm istrza  i rady miejskiej, 
akcja zb ie ran ia  p o d p isów  po d  w n io ­
skiem  jes t ju ż  na pó łm e tku  (potrzeba 
3.640 pop ie ra jących ).
- O s iągnę liśm y ju ż  liczbę 2  tysięcy  
podpisów. Póki co, zbieram y je  wśród  
znajomych i  krewnych. Chcemy jednak  
poszerzyć ten zakres, zwłaszcza że na 
nasz p ro fil na porta lu  społecznościowym 
dostajemy dużo w iadomości od osób, 
które chcą się włączyć do te j akc ji - nie  
ty lko  sam em u złożyć podpis, a le  też 
zbierać je  w  swoim  środowisku - m ów i 
A n n a  Regulska z g rupy  in ic ja tyw ne j.

B u rm is trz  P aw lick i tw ie rdz i ko n ­
sekwentnie, że nie bo i się referendum. 
C o  o  pom yśle  o d w o ła n ia  w łoda rza  
i rad y  m ie jskie j m ó w ią  sam i radn i?  
Z da n ia  są podzie lone . N iektó rzy, ja k  
np. Ryszard K o ło d z ie j i K a ta rzyn a  
Szymkowiak z PSL-u, deklarują nawet 
chęć p odp isan ia  się pod  w nioskiem . 
In n i pod cho d zą  d o  te m a tu  o s tro ż ­
nie. - Jeżeli konkrety podadzą, wtedy 
mogę być za referendum. A le  w innym  
układzie, gdy ja  nie wiem, do czego to  
m a doprowadzić... do rozwalenia ? I  co 
dale j?  - zastanaw ia  się Lechos ław a  
Dębska z „Z ie m i Ja ro c iń sk ie j” . A le

ju ż  np. jeden z je j k lubow ych kolegów 
nie ma w ą tp liw ośc i i jest nastaw iony 
sceptycznie do  in ic ja tyw y.
- Ludz ie  by chcie li, żeby w  p ó l roku  
zrob ić  wszystko. Rozmawiałem ze zna­
jo m ym  i  powiedział, że za p ó l roku  90 
% mieszkańców będzie burm istrza Paw­
lickiego całować p o  pup ie  - s tw ie rdz i! 
R om ua ld  G rucha lsk i.

G d y  w  p o n ie d z ia łe k  o trz y m a ­
liś m y  in fo rm a c ję , że g ru p a  in ic ja ­
tyw na zebra ła  2 tys. p o d p isó w  pod  
w n io sk ie m  ju ż  w  c iągu  p ierw szego 
tygo dn ia , p o p ro s iliśm y  o  kom entarz 
przewodniczącego rady miejskiej. - To 
bardzo duża liczba, być może wynika  
z fa k tu , że n a jp ie rw  z w ró c ili się do  
osób, k tó re  p ro te s to w a ły  p rzec iw ko  
lik w id a c jo m  w  p u b lic z n e j ośw iacie. 
Jeżeli przyjdą do mnie, to chętnie z n im i 
porozm aw iam , bo jestem  ciekaw k ilku  
kwestii. N ie  m am  zam ia ru  zam ykać  
p rzed  n im i d rzw i, referendum  może 
zrob ić  k to  chce i  w ja k ie j spraw ie chce
- ocen ia  R a jm u nd  Banaszyński. C zy  
jego  zdan iem  rea lny  je s t scenariusz, 
w  k tó rym  m ieszkańcy o d w o łu ją  b u r­
m is trza  i radę m iejską? - N apraw dę  
nie w iem , ta jem n ica  tkw i w  tym , co 
myślą m ieszkańcy - uśmiecha się prze­
wodniczący.

(ig i)

ANNA REGULSKA  
członkini grupy inicjatywnej 

w sprawie referendum:

„ Zbieramy podpisy  
w śród znajomych  

i krewnych. Chcemy 
jed n a k  poszerzyć ten 
zakres, bo dostajemy 
dużo wiadomości od  
osób, które chcą się 
włączyć do tej akcji
- nie tylko samemu  

złożyć podpisy, ale też 
zbierać j e  w swoim  

środowisku’'’

3 .6 4 0
podpisów
m inimum  tyle 
potrzeba do złożenia 
wniosku o zwołanie 
referendum

1 0 .7 4 1
o s ó b
tyle osób musiałoby 
zagłosować za 
odwołaniem  
burmistrza Adama 
Pawlickiego i Rady 
miejskiej w  Jarocinie, 
by do tego doszło

> JAROCIN

Byty prezes JLA 
zostanie szefem MZK 
w  Ostrowie Wlkp.

B a rto sz  Z ió łk o w s k i,  p o ­
p rz e d n i prezes J a ro c iń s k ic h  
L in i i  A u to b u s o w y c h , w yg ra ł 
ko n ku rs  na s ta n o w isko  p re ­
zesa M ie jsk iego  Z ak ła d u  K o ­
m u n ik a c ji w  O s tro w ie  W lkp . 
D o ty c h c z a s o w y  sze f s p ó łk i, 
Janusz M arczak, zostanie jego  
zastępcą. „Zw iększenie składu  
osobowego zarządu M Z K  je s t  
wynikiem nowych wyzwań, które  
stoją przed spółką  w najbliższej 
p rzysz łośc i" - in fo rm u je  rada 
nadzorcza.

Z ió łkow sk i ob ją ł stery J L A  
w  kw ie tn iu  2013 roku . Szefem 
„em ek”  by ł do  grudn ia  ubiegłe­
go roku . Z rezygnow a ł ze sta­
nowiska w  zw iązku z w yn ikam i 
w yb o ró w  sam orządow ych, po 
k tó rych  bu rm is trzem  Jarocina 
zosta ł A dam  P aw licki.
Z an im  Z ió łkow sk i tra f ił d o  Ja­
ro c in a , b y ł szefem  h o ld in g u  
m ie jsk ich  spó łek w  O s tro w ie  
W lkp . W  p rzesz łośc i k a n d y ­
d o w a ł też na fo te l p rezydenta 
tego m iasta .

(ig i)

Były wiceburmistrz 
Jarocina będzie 
prezesem w 
Ostrowie Wlkp.

Rada Nadzorcza  O strow skiego Parku P rzem ysło­
wego og łos iła  w yn ik i konkursu na stanow isko prezesa. 
Zostan ie  n im  M ik o ła j Kostka, w iceburm is trz  Jarocina 
w  poprzedn ie j kadencji.

D o  konkursu  z g ło s iło  się czterech kandydatów . 
W ym agan ia  nie b y ły  zbyt w ygórow ane - poza  oczy­
w is tym i, ja k  np. obyw a te ls tw em  p o ls k im , na leża ło  
w ykazać się d w u le tn im  dośw iadczen iem  na s tano ­
w isku  zw iązanym  z zarządzan iem , s tanow isku  k ie ­
row n iczym  a lbo  w  p row adzen iu  w łasnej dz ia ła lnośc i 
gospodarczej. Pierwszy etap polegał na zweryfikowaniu 
z łożonych  ap likac ji pod  kątem  fo rm a ln ym . W  d ru g im  
dokonano  oceny m ery to ryczne j o fe rt. D o  osta tn iego  
e tapu  - ro zm o w y  kw a lif ika cy jn e j - z a k w a lif ik o w a li 
się wszyscy czterej kandydaci - poza K os tką  jeszcze 
M a riu s z  A nd rze jew sk i, K o n ra d  G o lcza k  i M a riu s z  
S trzykow ski. - N a  stanow isko prezesa wybrany został 
pan M ik o ła j Kosika. Pracę rozpocznie prawdopodobnie  
od września - p o in fo rm o w a ł w  pon iedz ia łek  M a rc in  
M a łeck i, p rzew odn iczący rady nadzorczej spó łk i.

O strow ski Park Przemysłowy to  spólka-córka H o l-  
d ico m u  - m ie jsk iego h o ld in g u  spółek kom una lnych . 
„O b iekt ten m a stać się ważnym na m apie m iasta  i re­
g ionu ośrodkiem  wspomagającym powstawanie i rozwój 
małych i  średnich przedsiębiorstw" - czytam y na stron ie  
spó łk i. (ig i)

KAŻDEGO DNIA NOWE INFORMACJE
Z a w s z e  la m  gęfeię Ty

http://www.jarocmska.pl
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► KONTROWERSJE WOKÓŁ OSTATNICH ZMAGAŃ SOŁECTW W  MAGNUSZEWICACH

O rg an iza to r tu rn ieju  
odm aw iał „zdrow aśki”, 
sołtysi zg łaszali zastrzeżen ia , 
ale zabaw a była znakom ita

Na turnieju wsi w Kotlinie 
organizatorzy nie pomyśleli 
o atrakcjach dla dzieci. Niektórzy 
z nich sami próbowali sobie 
zorganizować czas. Przykładem był 
chłopiec, który rowerkiem wjeżdżał 
na płytkę boiska. Mały cyklista 
został sympatycznie przyjęty przez 
uczestników imprezy.

► JARACZEWO

Fetor ustal, 
jak  przestali 
nawozić

W icew ó jt Jaraczewa S tan is ław  A ndrze jczak, 
zgodnie z ob ie tn icą  z łożoną na sesji, skontaktow ał 
się z p rzedstaw ic ie lam i P rzedsięb iorstw a R olnego 
„R usko” , by jeszcze raz porozm aw iać o  panującym  
od  m iesięcy fe to rze  w  tej m ie jscow ośc i, p o c h o ­
dzącym  - ja k  tw ie rdzą  m ieszkańcy - od naw ozów  
w ylew anych na p o la  przez p racow n ików  gospo­
darstwa.

- Zażądałem pisemnego oświadczenia w tej spra­
wie i  otrzymałem je  następnego dnia. Dostałem  za­
pewnienie, że wszelkie prace związane z nawożeniem  
naw ozam i n a tu ra ln ym i p łyn n ym i w  m iejscowości 
Rusko zostały zakończone - m ó w i zastępca w ó jta .

D y re k to r  zak ładu  Przem ysław  M a jch rza k  zo ­
b o w ią za ł się, że p rzysz ło roczne  naw ożenie  p ó l 
zostanie tak zorganizowane, aby nie by ło  uciążliwe 
d la  m ieszkańców.

Sołtys Ruska A n n a  W ierzow iecka, k tó ra  jest 
je d n ą  z przedstaw ic ie lek m ieszkańców  w  tej spra­
w ie  zaznacza, że teraz nie czuć sm rodu  i m ożna 
n o rm a ln ie  żyć. - N a dzień dzisiejszy jestem  usatys­
fakc jo n ow an a  tą odpow iedzią. Porozw ieszaliśm y  
w  m iejscowości k o m u n ika t p rzedstaw ic ie li firm y , 
żeby mieszkańcy’ m og li się z n im  zapoznać. Bardzo 
chcemy wierzyć w  to, że w łaścicie l przedsiębiorstwa  
dotrzym a danego słowa. N ie  chcemy z n im  toczyć 
wojny. Chcemy tylko, by nie było czuć tego sm rodu  
i  żeby można było spokojnie sobie żyć - w y jaśn ia  
szefowa Ruska.

(seb )

Zabawa na Turn ie ju  Wsi o Puchar W ójta  
G m iny  K o tlin  była znakom ita . N ie  oznacza 
to  jednak, że jego  uczestn icy nie m a ją  za ­
strzeżeń do o rgan iza to rów . Część so łtysów  
konkurencje  chc ia łaby poznać na k ilka  dn i 
przed im prezą. W skazują też, że regu lam in  
zm agań b y ł m a ło  precyzyjny.

Zastrzeżenia do  o rgan iza to rów  im prezy 
p o ja w iły  się ju ż  w  trakcie  je j trw an ia . R oz­
poczę ło  się od p ierwszej konkurenc ji: biegu 
z p o m id o re m  na łyżce. P o m id o ra  na leża ło  
zjeść na mecie. S tartu jące panie podnos iły , 
że je d n a  osoba sędziu jąca nie by ła  w  stanie 
w ychw ycić ko le jno  zgłaszających się 11 ko ­
biet, które  m ia ły  zakończyć konsum pcję. N a 
dodatek nie wszystkie zaw odn iczk i uczciw ie 
podeszły do  zm agań, bo  kaw a łk i w arzyw a 
leżały na z iem i. P ow tó rzyć trzeba b y ło  bieg 
w  w orkach , k iedy okaza ło  się, że nie m o ż ­
na usta lić  ko le jności p rzybyc ia  na metę 11 
zaw odników .

N a jw ięce j uw ag b y ło  d o  ko n ku re n c ji 
przeciągania liny. O fic ja ln ie  sołtys Kurcewa 
zg łos ił p row adzącem u, a jednocześn ie  o d ­
pow iedzia lnem u za p rzygotow anie  imprezy, 
że jeden z zaw odn ików  Racendowa m a bu ty  
typu  „k o rk i” . - Z  m oje j drużyny bu rzy li się 
ludzie, że sołtys Racendowa był w  „korkach  ", 
ale to było i m inęło - m ó w ił po  im prezie Józef 
S o łtys iak. N a  m a ło  p recyzy jny  regu lam in  
skarżyła  się w iększość ka p ita nó w  d rużyn . 
Jednocześnie po tw ie rdza li, że „k o rk i”  są ja k  
na jbardzie j sportow ym  obuw iem  i nie m ogą 
m ieć zastrzeżeń do  Z b ig n ie w a  K os trzew - 
skiego, ty lko  d o  M a rk a  Łapa ja , gm innego 
ko o rd yn a to ra  sp o rtu , że o p ra co w a ł m a ło

dok ładny regu lam in. - N ie  da się wszystkiego 
przewidzieć. Jakby nie był w  „korkach  ”, to  nie  
wiadomo, jakby  to było, ale podejrzewam, że też 
zwyciężyliby, bo m ie li tak  potężnych zawodni­
ków. Ja zastanawiałem się, ale ja kb ym  pod ją ł 
decyzję... to  druga strona m ia łaby uwagi, bo 
„ k o r k i”  są obuwiem sportowym - tłum aczy  
o rgan iza to r.

Podobn ie  uw aża sołtys W yszek, k tó re  
za ję ły osta tn ie  m iejsce w  tu rn ie ju . - M y m ie­
liśmy słabszych, delikatniejszych mieszkańców, 
to  przegraliśmy. Racendów m ia ł masywnych 
ch łopów  i  p rzec iągną ł wszystkich - ocen ia  
M ieczys ław  Stefaniak. W skazuje, że gdyby 
k a p ita n o w ie  d ru ż y n  w ie d z ie li, ja k ie  będą 
konkurencje, to  być m oże inaczej „u s ta w i­
l ib y ”  zespoły. - W  następnym roku  p u ch a r  
będzie nasz - odgraża  się w ło d a rz  Wyszek.

R ów nież Beata Skow rońska je s t p rze ­
konana, że konku renc je  n ie  p o w in n y  być 
trzymane w  ta jem nicy do  czasu o tw arcia im ­
prezy. - N a ostatniej sesji, która była w  czerwcu 
proponow aliśm y spotkanie z koordynatorem  
sportu. To m y ja k o  sołtysi chcieliśm y usta lić  
konkurencje, w  których będziemy b ra li udział. 
Każdy ustaw iłby odpow iednio drużyny. Pan 
Ł a p a j s tw ie rdz ił, że on sam  je  us ta li. N a ­
d a l chcemy spotkan ia  przed turn ie jem , aby 
u s ta lić  konkurenc je  i  ja sn e  zasady. Wtedy 
wszyscy wiedzą, ja k  co m a być i  potem  moż­
na m ieć ty lko pretensje do siebie samego, że 
czegoś nie dopracowaliśmy - m ó w iła  sołtyska 
S ław oszew a. - Z a  m a ło  było konkurenc ji, 
w których bra łaby udzia ł cała drużyna. Wtedy 
w idać tę rywalizację i  chyba na tym to m ia ło  
polegać - zauważa Skowrońska. W  je j ocenie

brakow a ło  wspólnego zakończenia imprezy, 
k tó ry m  m óg łby  być g rill. - N ie  chodzi o to, 
aby gm ina nam sponsorowała, bo sołectwa stać 
na 3 kg kiełbasy. Po rozstrzygnięciu wszyscy 
wsiedli w  samochody i  rozjechali się. Trochę 
było takie  odfajkowanie tu rn ie ju  - w yroku je  
szefowa Sławoszewa. Uczestnicy i obserwa­
to rzy  im prezy wskazują, że nie b y ło  a trakc ji 
d la  dzieci.

G m in n y  k o o rd yn a to r spo rtu  odpow ie ­
dz ia lny  za przygotow anie  zm agań odpow ia ­
da, że w szystko o d b y ło  się zgodnie  z regu­
lam inem . a p ro tes ty  są nawet na im prezach 
o  zasięgu św ia tow ym . Przyznaje, że błędne 
b y ło  za łożenie, aby w  w orkach  b ieg li w szy­
scy rów nocześnie. - To m a być zabawa, a nie 
w alka na śm ierć i  życie. Na jbardzie j się oba­
w iałem  i  „zd row aśk i”  odm aw iałem  podczas 
tego meczu. Były tam  starsze osoby. Jeden p ad ł 
do przodu, j a  byłem przestraszony, m ogło się 
je m u  coś stać. O ni n ie są przygotowani do gry. 
W padali na siebie - ocenia M a re k  Łapa j.

Z  im prezy je s t za d o w o lo ny  w ó jt M ir o ­
sław Paterczyk i jem u  wszystko się podobało. 
Ubolewa, że przeziębienie un iem oż liw iło  m u 
zagran ie  w  m eczu ra d n i - so łtysi. - Nieza­
leżnie, ja k a  byłaby to impreza, to  p o  pierwsze  
ma być wesoło, śmiesznie, a przede wszystkim  
bezpiecznie. M alkon ten tów , osób, k tó re  są 
niezadowolone w  żaden sposób nie zaspokoi 
się - uważa w ó jt K o tlina . Przyznaje, że całość 
m usi być uatrakcyjn iona. M a  ju ż  in form ację, 
że m ieszkańcy p o  spo rtow ych  zm agan iach  
oczekują zabawy. - W  następnym roku będzie 
zdecydowanie lep ie j - zaręcza w ó jt.

(e ra )

> NOW E MIASTO

W ójt pochw alił so łtysa, 
radnego i s trażaka

W  obecności radnych, sołtysów i zaproszonych 
gości w łodarz  gm iny pogra tu low a ł zaangażowania 
Ja ros ław ow i S taw ick iem u - radnem u, so łtysow i 
S zyp łow a i prezesow i m ie jscow ej je d n o s tk i O SP 
w  jedne j osobie.

A leksander Podem ski naw iąza ł d o  zaw odów  
strażackich, k tó re  o d b y ły  się n iedaw no w  Klęce. - 
M ożna z niczego. M ożna przyjechać, zorganizować 
drużynę. Panie Jarku, g ra tu lu ję ! - p ow iedz ia ł w ó jt. 
- Będzie drużyna  (jednostka O S P  S zyp łów  - przyp. 
red.) reprezentowała naszą gm inę na zawodach p o ­
wiatowych sportowo-pożarniczych.

(a k f)

Byt pijany, wjechał do rowu i uciekt
M ia ł 1,7 p ro m ila  a lkoho lu . W  ta k im  stanie 

w s iad ł za k ie row nicę  renau lt megane.
O byw ate lską  postaw ą w ykaza ł się jeden 

z m ieszkańców  Ż erkow a . O  g o d z in ie  13.00 
w  n iedzie lę  p o in fo rm o w a ł dyżu rnego  p o lic ji,  
że u licą  G ó rk i jedz ie  renau lt megane. k tó rego  
k ie row ca  m oże być pod  w p ływ em  a lko h o lu . 
O s ta teczn ie  k ie ru ją cy  au tem  za kończy ł ja z ­
dę w  row ie . M ężczyzna o d d a lił się na pieszo

z miejsca zdarzenia. Funkcjonariusze zatrzym ali 
go  w  p o b liż u  m iejsca zam ieszkania. O kaza ło  
się, że 33 -le tn i S ła w o m ir J. z gm . Ż erków  na­

d m u c h a ł 1,7 p ro m ila  a lk o h o lu . - Z  naszych 
ustaleń i  zeznań świadków wynika, że mężczyzna 
w ch w ili prowadzenia auta był nietrzeźwy i ta k i 
zarzut usłyszał - in fo rm u je  m l. asp. Agnieszka 
Zaw orska, rzeczn ik prasow y K P P  w  Jarocin ie .

(e ra )

Po wyjściu z zakrętu zderzył się 
z innym pojazdem

Jedna osoba uc ie rp ia ła  w  W ypadku, k tó ry  w yda rzy ł się w  pon iedz ia łek  rano  
na sk rzyżow an iu  w  W ilko w y i. Jak u s ta liła  p o lic ja , k ie ru jący  vo lksw agenem  
go lfe m  25 -le tn i m ieszkaniec g m iny  Ż erków  po  w y jśc iu  z zakrę tu , z jecha ł na 

p rzec iw leg ły  pas je z d n i i d o p ro w a d z ił d o  zderzen ia  z ja d ą cym  volkswagenem  
passatem. K ie ru jący  go lfem  t ra f i ł do  szp ita la . P o lic janc i za trzym a li m u  p raw o  
jazdy, a do  sądu tra f i w n iosek o  jego  ukaran ie  za spow odow an ie  zagrożenia 
w  ruchu  d rogow ym .

(e ra )

http://www.jarocinska.pl
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JOK w  likwidacji przed 
dużym remontem
2 R a d a  M ie js k a  w  J a ro c in ie  w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  p o d ję ła  u c h w a łę  w  s p ra w ie  lik w id ac ji J a ro c iń s k ie g o  O ś ro d k a  K u ltu ry . P ro c e s  p o trw a  
d o  k o ń c a  w rz e śn ia . B u d y n e k  w ra z  z c a ły m  m a ją tk ie m  p rz e jm ie  B ib lio te k a  P u b l ic z n a  M ia s ta  i G m in y  J a ro c in .  - N ik t  n iko g o  s ta m tą d  
n ie  w ygoni, w ręcz p rzec iw n ie . To m ie jsc e  m a  p rzy c ią g a ć  o so b y  a k tyw n e , chcące  d z ia ła ć  n a  różnych  p o la ch , n ie k o n ie c zn ie  w  r a m a c h  in sty tu c ji 
sa m o rzą d o w e j, a le  ró w n ież  s to w a rzy sze ń  i g ru p  n ie fo rm a ln ych . - m ó w i w ic e b u rm is trz  R o b e r t  K a ź m ie rc z a k .

K on iec  JO K -u  zapoczątkow any 
zosta ł w  styczniu. Rada m iejska po d ­
ję ła  w tedy uchwałę o  zam iarze jego 
lik w id a c ji. - Tak naprawdę  w lutym , 
marcu, kwietniu będziemy obserwowali, 
czy coś się zmienia. Kiedy się okaże, że 
ten m odel funkc jonow an ia  sprawdza  
się, to przew idujem y taką możliwość, 
że nie m usi dojść do likw idacji m iejskiej 
instytucji ku ltu ry  - m ów ił w iceburm istrz 
Robert K aźm ierczak podczas posie­
dzenia komisji oświaty, ku ltu iy  i sportu.

28 stycznia na stanowisko dyrekto­
ra instytucji powołano Justynę Zawieję, 
dobrze znaną w  środow isku organiza­
c ji pozarządowych. K iedy zaczynała 
pracę, na ponad 100 takich organizacji, 
jakie  dzia ła ją  na terenie gminy, z JO K - 
-iem  w sp ó łp racow a ły  jedyn ie  cztery 
stowarzyszenia. W  ciągu k ilku  miesię­
cy ta  liczba  w zros ła  do  siedemnastu. 
W spólnie organizowały liczne imprezy, 
spotkania, warsztaty, m a jów ki i inne 
wydarzenia. D o  JO K -u  znow u chętnie 
p rzych o d z ili m ieszkańcy, n ie rzadko  
ca łym i rodz inam i. M im o  to  w ładze 
nie w yco fa ły  się z pom ysłu  likw idac ji.

- Pojawiła się osoba, która  po tra fiła  
przyciągać innych swoją energią. Liczę, 
Że dalej będzie z nam i współpracowała. 
Ale kiedy pytałem ją , co robią poszcze­
gó ln i pracownicy, to  w  większości przy­
padków nie potrafiła  udzielić odpowiedzi. 
Tak naprawdę to była instytucja - wy­

Mimo licznych przedsięwzięć realizowanych w ostatnich miesiącach w Jarocińskim Ośrodku Kultury, władze miasta 
nie wycofały się z pomysłu zlikwidowania tej instytucji
dmuszka, której sztuczne utrzymywanie 
nie m ia ło  sensu - ocenia w iceburm istrz 
R obert K aźm ie rczak. P rzyzna je , że 
przy podejm ow aniu  decyzji znaczenie 
m ia ły  koszty zw iązane z p racow n ika­
m i. - Po włączeniu JO K-u  w  struk tu ry  
biblioteki, te koszty zostaną zracjona­
lizowane, może obniżone, ale proszę

pamiętać, że tam  m a się dziać znaczni 
więcej niż dotychczas, a za dobra pracę  
należy płacić, chyba że ktoś angażuje sie 
ja k o  wolontariusz i  czerpie z tego inny  
rodzaj satysfakcji n iż finansowa - m ów i.

Po ponad godzinne j dyskusji na 
sesji, uchwała została przyjęta większo­
ścią głosów. Pod nieobecność siedmiu

radnych, za likw id a c ją  by ło  dziesię­
c io ro , a przeciw  czw oro, w  tym  - co 
zaskakujące - członkin i bardzo zdyscy­
plinowanego podczas głosowań klubu 
„Z ie m i Jaroc ińsk ie j” , A n n a  Piasecka.

Jak na  iron ię , na tej samej sesji 
radn i przegłosow ali zm iany w  budże­
cie. P o jaw iła  się w  n ich m .in . kw ota

150 tys. z ł na... rem ont budynku JO K- 
-u. C h o d z i zw łaszcza o  w indę, k tó rą  
osoby starsze i n iepełnospraw ni będą 
m og li dostać się na piętro. To nie jedy­
ne środki, ja k ie  zostaną tam  za inw e­
stowane w  najbliższym  czasie. Jeszcze 
w  tym  m iesiącu do  g m iny  m a tra fić  
250 tys. z ł, jak ie  uda ło  się pozyskać 
w  ram ach p ro g ra m u  S en io r W igor. 
„Połączenie uniwersytetu trzeciego wie­
ku, k lubu  seniora, b ib lio tek i i  gabinetu  
rehabilitacyjnego ” - tak charakteryzuje 
p ro jek t M in is te rs tw o  Pracy i P o lityk i 
Społecznej, k tó re  odpow iada  za jego 
realizację.

- Generalnie ten dom Senior Wigor 
ma aktywizować osoby starsze na róż­
nych polach - ku ltu ra lnym , rekreacyj­
nym, rehabilitacyjnym itd. Ministerstwo 
daje środki na adaptację budynku, czyli 
wydatki związane z rem ontam i, nato­
m iast gm ina m usi zapewnić pieniądze  
na bieżące fu n k c jo n o w a n ie  tak iego  
dom u pobytu - ob jaśn ia  Ig o r A rm on , 
z -ca  d y re k to ra  M ie js k o -G m in n e g o  
O środka  P om ocy Społecznej w  Ja ­
roc in ie , k tó ry  p rzyg o to w a ł w n iosek 
w spó ln ie  z Bożeną Kubacką, dyrek­
to rką  w yd z ia łu  ośw ia ty  w  U rzędz ie  
M ie jsk im  oraz Agnieszką Borkiew icz, 
dyrektorką B ib lio tek i Publicznej M ia ­
sta i G m in y  Jarocin .

P IO T R  IG N A S IA K  

p .ig n as iak @ ja ro c in s k a .p l

Jest mi 
smutno
Rozmowa z JUSTYNĄ 
ZAWIEJĄ, dyrektorem 
likw idowanego 
Jarocińskiego Ośrodka 
Kultury

Jakie m ia ła  pan i za łożen ia , 
kiedy obejmowała pani stanowisko 
dyrektora JOK-u?

O d  m om en tu  p o w o ła n ia  m nie  
na d y re k to ra , 28 styczn ia , p ie rw ­
szym elem entem  b y ło  poznan ie  się 
z p racow n ikam i, w ówczas b y ło  to  
9 osób. Z arządzan ie  m ien iem , o d ­
powiedzialność księgowa, częściowo 
także za rzą d za n ie  zespo łem  - to  
by ły  d la  m nie  nowe dośw iadczenia. 
P ierwszy m iesiąc to  b y ł czas, w  k tó ­
rym  się „d o c ie ra liśm y ” . P rzyszłam  
z now ym i pom ysłam i na to  miejsce, 
na jba rdz ie j za leża ło  m i na w sp ie ­
ra n iu  o rgan izac ji pozarządow ych.

Ile tych organizacji w spółp ra­
cowało w tedy z JOK-iem?

C ztery  organizacje, które korzy­
stały z przestrzeni JO K -u, w yna jm o­
w a ły  o d p ła tn ie  pom ieszczenia.

To malutko, biorąc pod uwagę, 
że w  gm in ie  is tn ie je  ich ponad 
2 0 0 . Jak pani sądzi, gdzie leża­
ła przyczyna, dla której JOK nie 
przyciągał np. stowarzyszeń?

B yłam  zaskoczona tą  niechęcią. 
Z  m o ich  in fo rm a c ji w yn ika  jednak, 
że pop rzedn ia  pan i d y re k to r m ia ła  
in n y  sposób kom un ikac ji i s ty l za ­
rządzania. Ja stawiam  na otwartość, 
na uśm iech. Jestem d la  lu d z i, a nie 
ludz ie  d la  m nie.

Dało to jakieś efekty?
O becnie w spó łp racu je  z na m i 

s y s te m a ty c z n ie  17 o rg a n iz a c ji.  
N a  kongresie  k u ltu ry  za p ra s z a li­
śm y m ieszkańców  d o  w sp ó ln ych  
d z ia ła ń . To n ie  będzie  sk rom ne , 
ale n ie k tó re  o rgan izac je  p rzysz ły  
ze w zg lędu na m o ją  osobę - zna ły  
m n ie  ju ż  z m o je j do tychczasow e j 
dz ia ła ln o śc i i  stąd w iedzia ły , czego 
m ogą się spodziewać. Pom agaliśmy 
w  m ery to rycznych  spraw ach zw ią ­
zanych z prowadzeniem  organ izacji 
pozarządow e j, choćby w  pozysk i­
w a n iu  funduszy  na różne pro jekty. 
Ta n ieodp ła tna  pom oc była  zresztą 
zaw arta  w  m oje j koncepcji.

Od praw ie dekady trw a ło  sys­
tematyczne zarzynanie JOK-u pod 
względem  finansow ym . Dotacja 
na działa lność była coraz niższa. 
Brakowało pani pieniędzy np. na 
organizację imprez?

W spólnie z p racow nikam i uda ło  
m i się zrealizow ać tuta j fajne im pre ­
zy za niewielkie pieniądze, np. spek­
tak l tea tra lny  O ld  Spice G irls . L u ­
dzie tu  zaczęli chętnie p rzychodz ić  
i to  ca łym i rodzinam i. A le  pieniądze 
oczyw iście zawsze m a ją  znaczenie. 
Prawie 100 procent do tac ji z m iasta 
poch łania ły wynagrodzenia pracow­
ników . N a  bieżące u trzym an ie  czy

organ izację  przedsięwzięć m usie li- 
śm y szukać środków  zewnętrznych 
a lbo  zarab iać np. na w yn a jm ic  p o ­
m ieszczeń, sa li konce rtow e j a lbo  
inne j dz ia ła ln o śc i kom ercyjnej.

W iceb u rm is trz  Kaźm ierczak 
pow iedzia ł publicznie, że wszyst­
ko, co w  ostatnim czasie wydarzyło 
się w  JOK-u, je s t pani osobistą 
zasługą, a pozostali pracow nicy 
albo angażowali się w  n iew ie lk im  
stopniu, albo wcale. A ja k  pani to 
ocenia?

M o im  zdaniem  zaangażowanie 
by ło . Bez zespołu bym  sobie n ic p o ­
radz iła . W  n iek tó rych  p rzypadkach 
p racow n icy  w ych o d z ili z w łasnym i 
in ic ja tyw a m i, a in n i jedyn ie  w yko­
nyw a li polecenia.

Była pani zaskoczona ostatecz­
ną decyzją o likw idacji, biorąc pod 
uwagę postępy, jakie  zaszły w  tym  
miejscu?

O  lik w id a c ji w ie d z ia ła m  ju ż  
w  m om e n c ie  p rz y ję c ia  m n ie  na 
s ta n o w isko  d y re k to ra . D la  m n ie  
oznaczało to  raczej przekształcenie. 
L ik w id u je  się insty tuc ję , dz ia ła n ia  
zostaną.

Co dalej będzie z panią? Zo­
stanie pani tutaj?

C h c ia ła b y m  zos tać . R o z m a ­
w ia ła m  z pan ią  Agnieszką o  dalszej

współpracy, ale w  okro jonym  zakre­
sie. C hcia łabym  kontynuow ać to, co 
zaczęłam  - dobre relacje z o rg a n i­
zacjam i pozarządowym i, prowadzić 
szkolenia, doradzać. To je s t m o ja  
pasja , p o d o b n ie  ja k  w o lo n ta r ia t. 
C zu ję  się też ba rdzo  dobrze w  a n i­
macjach.

Nadal nie rozum iem , czemu 
ma służyć likw idacja JOK-u?

R o z w ija n iu  tych  a k ty w n o ś c i, 
które powsta ły w  osta tn im  półroczu.

Skoro powstały w  ostatnim pół­
roczu, to po co likwidować? Czyżby 
chodziło, ja k  w  przypadku wcze­
śn ie jszych lik w id a c ji w  gm in ie , 
o oszczędzanie na pracownikach?

N ie  skom entu ję tego. Jesteśmy 
ju ż  po fakcie. D la  m nie to  jes t p o ­
czątek przekształcenia.

Jest pani przykro, że ta przy­
goda z kierowaniem JOK-iem się 
dla pani kończy?

Szczerze? Jest m i sm utno . L i­
czy łam  d o  końca, że radn i jednak  
n ic przegłosują tej likw idac ji. Pozo- 
staje m i teraz jedyn ie  podziękować 
wszystkim  za wspania łą współpracę. 
M yślę, że przez te siedem miesięcy 
udało się nam wspólnie odnieść wiele 
mniejszych lub  większych sukcesów.

R o z m a w ia ł:  

P IO T R  IG N A S IA K

http://www.jarocinska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
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Schetynówka za poręczenie
J  - B yłaby  to  s k ra jn a  n ie o d p o w ie d z ia ln o ść  ze  s tro n y  p o w ia tu  - ty m i s ło w a m i w ó jt  g m in y  k o m e n tu je  e w e n tu a ln e  
o d s tą p ie n ie  p o w ia tu  ś re d z k ie g o  o d  b u d o w y  sc h e ty n ó w k i.

Ponad Z  min zł

D o  w łoda rza  g m iny  N ow e M ia s to  w p łynę ­
ło  p ism o podpisane przez starostę średzkiego 
C zesław a G uzew skiego  i p rzew odn iczącego  
rady M a rc in a  Bednarza. „W  naw iązan iu  ro z ­
m ów  dotyczących przejęcia przez G m inę Nowe 
M ias to  nad W artą poręczenia udzielonego przez 
P ow ia t - w  zw iązku  z n iepodjęciem  przez Radę 
G m in y  decyzji o p rze jęc iu  części poręczen ia  
udzie lonego przez P ow ia t ja ko  zabezpieczenie 
rea lizac ji inw estyc ji bu d ow y  now ego skrzydła  
szpita la przez Spółkę Pow iatowe C en trum  Roz­
w o ju  Sp. z o .o ., a tym  sam ym  decyzji o  b raku  
za in te re so w a n ia  lo s a m i średzkiego  szp ita la  
uprze jm ie  in fo rm u jem y, że wobec powyższego 
P ow ia t nie jes t w  stanie sfinansow ać p rzypa ­
dającej nań  części w k ładu  w łasnego inw estyc ji 
pn. „P rzebudow a  d ro g i pow ia tow e j n r  3739P 
w raz ze ścieżką row erow ą  na odc inku  N ow e 
M ia s to  - d roga  k ra jow a  n r  11 - d roga  w o j. N r  
436 w  m. K o m o rze ” . Tym  sam ym  oczekujemy, 
że G m in a  zm ien i uchw ałę w  spraw ie pom ocy  
finansowej d la  Pow iatu w  zakresie realizacji ww. 
inw estyc ji i pokry je  całość w k ła d u  w łasnego”  
- nap isa li s tarosta  i p rzew odn iczący rady.

N a  razie robo ty  p rzy now om ie jskie j schety- 
nówce trw a ją . - Zaczęli od  miejsc postojowych, 
wjazdów. N a  końcu będzie rob iona nawierzchnia  
asfa ltow a - m ó w i A leksander P odem ski. N ie  
dopuszcza naw et m yśli, że s ta rostw o o d s tą p i­
łoby  od rea lizac ji inw estycji. - Byłaby to skrajna  
nieodpowiedzialność - podkreśla  w ó jt. - M y do­
jem y tyle samo na pow iatową drogę, co pow iat, 
a nie musielibyśmy. D o  p ro jek tu  też dołożyliśmy 
pieniądze.

(a k f)

Przebudow a drogi p o w ia to w e j w raz  ze ścieżką ro w e ro w ą  

na odcinku N o w e  M iasto  - Komorze

2 .0 8 7 .4 7 0 ,6 2  z ł
WARTOŚĆ KOSZTORYSOWA INWESTYCJI

1 .6 2 8 .1 8 3 ,5 0  z ł
WARTOŚĆ PO PRZETARGU

8 1 4 .0 9 1 ,7 5  z ł
DOTACJA Z BUDŻETU PAŃSTWA W WYSOKOŚCI 50 %

p o  p o n a d  4 0 7  t y s .  z ł
WKŁAD POWIATU I GMINY

Nowomiejscy radni nie mieli wątpliwości ani podczas dyskusji na komisji, ani na sesji - jednomyślnie 
podjęli decyzję o nieudzieleniu poręczenia. Sprawa dotyczy przejęcia przez gminy wchodzące w skład 
powiatu średzkiego części poręczenia, którego powiat udzielił Powiatowemu Centrum Rozwoju. Spółka ta 
wybudowała nową część szpitala. Zadłużenie z tego tytułu wynosi 11 min 250 tys. zł i poręczenia w takiej 
wysokości oczekuje starostwo od gmin powiatu, proporcjonalnie do liczby mieszkańców

Panie w ó jc ie , rob o ty  na sche tynów ce  
w  Nowym  M ieście ruszyły. Jak się do tego 
ma w  tak im  razie pismo, które do was tra fiło  
z powiatu?

To p ism o wzyw a radnych do  zm iany decyzji 
w  sprawie poręczenia. N ie  daliście, w ięc m y w am  
teraz tak zrob im y: - nie będziemy budow ać drogi. 
P ow ia t oczekuje, że gm ina  zm ien i uchw a lę  i  że 
m y pokry jem y całe 50 % kosztów  b u d ow y  d ro g i 
pow ia tow e j. A  o n i n ie chcą n ic  pokryw ać.

Roboty je d n a k  trw a ją , w ięc  w ła śc iw ie  
nie m usicie się m artw ić , że zostaniecie sami 
z pokryciem  kosztów budowy.

N ie  m us im y , b o  u m o w a  je s t p o d p isa n a . 
A n a lo g iczn e  p ism o  d o s ta ł też w ó jt  K rzykos . 
Tam  też budow ana  jes t schetynówka.

Poza Nowym Miastem i Krzykosami jakieś 
inne gm iny udzie liły  poręczenia?

F orm aln ie , żeby ktoś to  zap isa ł w  w ie lo le t­
n ie j p rognoz ie  finansow e j, to  nie m am  tak ich  
in fo rm a c ji. B y ła  jedyn ie  zgoda kom is ji na posie­
dzen iu  w  D o m in o w ie , ale ty lko  tam . Zan iem yśl 
czy K rzykosy d o  pewnych, n iew ie lk ich  k w o t się 
sk łan ia ją , ale fo rm a ln ie  nie jes t to  zapisane.

W  Nowym  M ieście podczas dyskusji na 
posiedzeniach kom isji, na sesji rady nie po­
ja w ił się żaden głos popiera jący udzie len ie 
poręczenia pow iatow i.

W iem y, jaka  jes t sytuacja, jeże li spółka p o ­
w ia tow a  sięga ju ż  p o  p ieniądze w  parabankach. 
W iem y, ja k ie  to  są p ieniądze, to  jest m nóstw o  
tra g e d ii oso b is tych , ro d z in n y c h . W ie lu  lu d z i 
m nie przed tym  ostrzega ło . (...) To nie m a nic 
wspólnego z tym , że m y nie chcemy pom óc szpi­
ta low i. Jak szp ita l by ł rozbudow yw any, nas o  to  
nie pytano. B yło  tam  m nóstw o  n iedoróbek, ale 
to  trzeba ludz i pociągnąć do odpow iedzia lności. 
K to ś  to  nadzorow a ł, k toś to  rob ił.

Nie obaw ia się pan, że roboty na sche­
tynówce zostaną wstrzym ane, jeś li rada nie 
zm ieni decyzji?

N ie , je s t u m o w a  przecież. To będzie taka 
sytuacja, ja k  u znanego prezydenta  w  Polsce, 
pana B ied ron ia . P rzeg ra ł proces z w yko n a w ­
cą „A ą u a p a rk u ” , który m iasto  do  bankruc tw a  
d o p ro w a d z ił i m us i p łac ić . U m o w y  trzeba re ­
a lizo w a ć . Takie sytuacje , tak ie  p ism a  tw o rz ą

n iepo trzebny  zam ęt. C oś tak iego  w  ogó le  nie 
p o w in n o  m ieć m iejsca, je ś li trak tu je m y  sam o­
rządy ja ko  partnerów .

Brak poręczenia nie pow inien, ale pewnie 
mógłby przecież skutkować innymi „sankcjam i”  
ze strony pow ia tu...

M a m  tego pe łną  św iadom ość. C o  m ożem y 
i  tak  ro b im y  w  sw oim  zakresie. D z is ia j w ysz ło  
w  trakcie rea lizacji inwestycji, że trzeba d o b ud o ­
w ać 30 m e tró w  od w o d n ien ia  na rogu  Ja ro c iń ­
skiej i Poznańskiej. W yda łem  od  razu  decyzję, 
pow iedziałem  wykonawcy, że m a to  rob ić  na moje 
kon to . N ie  poszedłem  z tym  d o  starostw a, bo  
pow iedzie liby, że m a ją  przecież kon tra k t. A  ja k  
w ykonaw ca  p rzyk ry je  w szystko  kostką, p o  co 
m am y to  odgrzebywać.

Starosta średzki powołuje się na przykład 
z pow iatu jarocińskiego, tw ierdząc, że zdarza 
się, iż gminy zainteresowane realizacją inwesty­
c ji przebiegającej przez ich teren pokrywają 
cały w kład własny.

A ku ra t w  powiecie ja roc ińsk im  żadna gm ina 
nie finansuje w  takiej wysokości, ja k  pow ia t. Trwa 
też budow a dużej schetynówki na terenie gm iny 
Jaraczewo. I  też gm ina finansuje tylko 21 % tego, co 
pow ia t. M y  każdą drogę, niezależnie jaka  to  była, 
czy schetynówka, czy nie, czy w  ram ach innych 
p rog ram ów  - zawsze w  po łow ie  finansowaliśmy.

To pierwszy tak i zgrzyt?
To je s t tak ie  p ode jśc ie , ja k b y  p o w ia t b y ł 

sam orządem  wyższej ran g i n iż gm ina . A  to  tak 
n ie  je s t. K a ż d y  z tych  szczeb li m a  określone  
zadania. To w zajem ne pom agan ie  je s t wpisane 
w  naszą dz ia ła lność. (...) Teraz je s t tak, ja k b y  te 
g m iny  b y ły  ku lą  u n og i p o w ia tu . Tyle ty lko , że 
gdyby g m in y  nie sk łada ły  się na pow ia ty , to  by 
tych  p o w ia tó w  nie by ło .

R o z m a w ia ła  A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K

K A Ż D E G O  D N I A  N O W E  IN F O R M A C J E I4

P onad 2 m ilio n y  z ło tych  
- tyle  p ien iędzy w p łyn ę ło  do  
budże tu  p o w ia tu  średzkiego 
w  la tach  2005 - 2013 z gm iny  
N owe M ia s to  na pom oc w  b u ­
dow ie d róg  pow iatowych. Trzy 
z n ich  to  b y ły  „sche tyn ó w k i” . 
Ś re d n io  w sp a rc ie  w y n io s ło  

27,69 % kosz tó w  re a lizo w a ­
nych inw estycji.

(a k f)

JAKIEJ POMOCY 
UDZIELAŁA DO TEJ PORY 
G M INA POWIATOWI 
na rem onty i przebudowę 
dróg pow iatowych?*

► 2 00 5
re m o n t d rog i p o w ia t.
K lęka  - R ad lin ie c  

8 0 .0 0 0 ,0 0  zł 
(przekazana kw ota)

2 6 5 .9 0 7 ,0 0  z ł 
(w arto ść  zadania)

3 0 ,0 9  (p rocen t udzie lonej pom ocy)

► 2 00 6
re m o n t d rog i p o w ia t.
D ębno  - R ad lin ie c  

1 8 0 .0 0 0 ,0 0  zł 
(przekazana kw ota)

3 5 8 .4 5 7 ,2 1  zl 
(w arto ść  zadania)

5 0 ,2 2  (p rocen t udzie lonej pom ocy)

► 2007
re m o n t d rog i p o w ia t.
Boguszyn - gran ica pow ia tu  średz­
kiego

1 0 0 .0 0 0 ,0 0  zl
(przekazana kw ota)

1 9 9 .9 9 8 ,5 2  z l
(w artość  zadania)

5 0 ,0 0  (p rocen t udzie lonej pom ocy)

► 2 00 8
re m o n t d rog i p o w ia t.
C h ro m ieć  - C h w a lę c in  
na o d c in k u  
K ruczyn  - C h w a lę c in  

1 5 0 .0 0 0 ,0 0  z l 
(przekazana kw o ta )

3 0 6 .6 5 2 ,2 5  z l 
(w arto ść  zadan ia)

4 8 ,9 2  (p rocen t udzie lonej pom ocy)

► 2 00 9
p rzeb u d ow a  d rog i p o w ia t.
K lęka  - Ż e rkó w  „s c h e ty n ó w k a "  

4 8 7 .0 0 0 ,0 0  z ł 
(przekazana kw o ta )

2 .1 7 7 .8 1 1 ,8 0  zl 
(w artość  zadan ia)

2 2 ,3 6  (procent udzie lonej pom ocy)

► 2 01 0
p rzeb u d ow a  d rog i p o w ia t. 
B oguszyn - Pan ienka 
„s c h e ty n ó w k a "

1 .1 1 9 .3 6 6 ,0 0  zl 
(przekazana kw o ta )

4 .3 2 8 .4 2 8 ,7 6  zl 
(w artość  zadania)

2 5 ,8 6  (p rocen t udz ie lo ne j pom ocy)

► 2013
p rze b u d o w a  d rog i p o w ia t, 
w ra z  ze śc ieżką  ro w e ro w ą  
na o d c in k u  N ow e  M ia s to  
- (d roga  k ra jo w a ) - K om orze  
(d roga  w o je w ó d z k a ) 
„s c h e ty n ó w k a "
9 .9 9 6 ,7 2  zl 
(przekazana kw o ta )

4 2 .4 8 5 ,0 0  z l 
(w arto ść  zadania)

2 3 ,5 3  (p ro cen t udzie lonej pom ocy)

•Zestawienie dotyczy lat 2005-2013

Zawsze r a n  gezie lv

I
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M ie s z k a ń c y  N o w e g o  
M ia s ta  s tw o rz y li k ron ikę  
sw o je j m a le j o jczyzn y  za 
p o ś re d n ic tw e m  p o r ta lu  
spo lecznościow ego. S tro ­
na dz ia ła  od  styczn ia  tego 
roku  i codziennie  p o ja w ia ­
ją  się na n ie j kolejne zd ję ­
c ia  p rzedstaw ia jące sceny 
z przeszłości N ow ego M ia ­
sta. L u d z ie  u d o s tę p n ia ją  
swoje dom ow e galerie fo ­
togra fii, w śród n ich są zdję­
cia z uroczystości państw o­
wych, św iąt patrio tycznych  
i religijnych, życia dom ow e­
go  o raz h is to r ii p a ra fii św. 
T ró jcy. - Strona je s t fa jn a , 
najważniejsze są opisy tych 
zdjęć, m ało  tego, uważam, 
że to tylko cząstka tego, co 
jeszcze k ry ją  szafy i  komody  
mieszkańców. Trzeba je  po  
prostu  wydobyć - tłum aczy 
Paweł Torczyk, k tó ry  u d o ­
stępnia h istoryczne zdjęcia 
z la t 50. i 60.

D o  najczęściej kom en­
to w a n ych  na leżą  zd ję c ia  
z ubiegłego w ieku zrob ione 
podczas szkolnych p rzed ­
stawień, wycieczek czy aka­
dem ii. M ło d z i ludzie często 
ro z p o z n a ją  na  n ich  sw o ­
ich  ro d z ic ó w  i dz iadków , 
a starsze pokolenie, by  m óc 
pow spom inać decyduje się 
na  z a ło że n ie  face bo o ka .
- Gdy córka pow iedziała m i, 
że je s t taka strona i  zobaczy­
łem  zdjęcia ludzi, k tó rych  
zna łem  ja k o  dziecko, zde­
cydowałem się, żeby też być 
na facebook’u, chociaż dotąd  
nie byłem przekonany do tej 
strony. Znalazłem dużo zdjęć, 
na niektórych nawet jestem
- m ów i W ojciech Świerkow- 

ski z N ow ego M iasta .
S trona  cieszy się dużą  

p o p u la rn o ś c ią .  O p ró c z  
zdjęć m ożna  na n ie j zn a ­
leźć stare dokumenty, mapy, 
lis ty  i p o cz tów k i p rzedsta ­
wiające daw ną architekturę 
N ow ego M ia s ta . In ic ja to ­
rzy, k tó rzy  chc ie liby  p o zo ­
stać a n o n im o w i, zam iesz­
czają także na niej relacje ze 
w spółczesnych w ydarzeń .
- N ie  spodziew a liśm y się, 
że ta strona spotka się z tak  
dużym  za in te resow an iem
- m ów ią  i zachęcają m iesz­
kańców  d o  udos tępn ian ia  
ko le jnych zdjęć. D o  osób, 
które publiku ją najwięcej pa­
m iątek, należy M are k  Szy­
m ański. O becnie  m ieszka 
w  K atow icach , ale posiada 
wiele fo to g ra fii i dokum en­
tów  z początku X X  w ieku, 
które odziedziczył po dziad­
ku. - Są takie  rzeczy, które  
nie pow inny być zapomniane 
i  trzeba zrob ić  wszystko, by 
mogły ujrzeć św iatło dzienne
- odpow iada  zapytany o to, 
d laczego dz ie li się ro d z in ­
nym i pam ią tkam i w  sieci.

Żeby obejrzeć zebrane 

zd jęc ia , na leży  poszukać 
strony D aw nie j i dziś - G m i­
na N ow e M ia s to  nad W ar­
tą  na facebook ’u. M o ż n a  
się także podz ie lić  sw o im i 
zd ję c ia m i w ysy ła jąc  je  na 
adres e -m a ilo w y  daw n ie j. 
d z is @ o n e t.p l. B yć m oże 
p o szuk iw an ie  s ta rych  fo ­
to g ra fii rodz innych  to  d o ­
b ry  p o m ys ł na spędzenie 
w akacyjnego p o p o łu d n ia , 
k tó ry  z in teg ru je  dz iadków  
i w nuków .

(d a g )

Członkowie koła PZW przed zawodami. W tle wystawka z Marksem i Engelsem 
oraz hasło „Niech żyje światowy obóz pokoju i jego wielki wódz Józef Stalin". 
Budynek restauracji „Laskówka" 1951 rok

Owczarnia w Klęce

Te słodkie dzieci to Czarek, Marek 
i Halinka Tokarscy. Lata 50. Fot. ze 
zbiorów Kamili Przewoźniak

Zakład fryzjerski Stanisława 
Michalskiego. Rok 1949

Nowomiejskie przedszkolaki w roku 1949. Fot. ze zbiorów Pawła Torczyka

Fotograficzna historia 
życia Nowego M iasta

Rok 1912, kl. I nowomiejskiej szkoły. Fot. ze zbiorów Ryszarda Michalskiego

1 maja i uroczysty przemarsz przez miasto. „Pod sztandarem Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina naprzód do Polski socjalistycznej". Pracownicy GS. Lata 40. Fot. 
ze zbiorów Pawła Torczyka

Naprawa samochodu była dużym wydarzeniem. Mężczyzna w płaszczu to 
H. Tokarski. Fot. ze zbiorów Kariny Muszalskiej

Motocykliści podczas treningu przed zawodami. Od lewej Franciszek Głowacki, 
drugi od prawej Stanisław Michalski. Rok 1959

http://www.jarocinska.pl
mailto:dzis@onet.pl
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ANATOLIA ZIELIŃSKA
- 1. 8 6  (B ieździadów )
LUDMIŁA ROLEWSKA
- 1. 9 3  (Jarocin)

BARBARA JANKOWSKA
- 1. 6 6  (Jarocin)
ALFONS GRAMAŁA
- 1. 8 0  (Jarocin)

ANTONINA MROCZEK
- 1. 8 6  (Jarocin)

R odzinom  zm arłych  sk ładam y wyrazy współczucia
ZATR ZYM AJ SIĘ

P ielgrzym i p ó jd ą  i p o ja d ą  ro w e ra m i
W  święto Przemienienia Pańskiego 

(6 s ie rpn ia ) z Ja ro c in a  do  C zęsto ­
chowy w yruszy g rupa  b ia to -z ie lona  
(jarocińsko-pleszewska) w chodząca 
w skład 378. Kaliskiej i 24. Diecezjalnej 
Pieszej P ie lg rzym ki na Jasną Górę. 
Wyjście na szlak poprzedz i o  godz. 
7.00 msza św. w  kościele św. M arc in a  
i m o d litw a  na rynku . W  pierw szym  
dn iu  pokona ją  od leg łość 27,8 km  do 
Pleszewa. Tam do  g rupy do łączą ko­
le jn i pątnicy. W  czasie tygodn iow e j 
w ędrów ki będą pokonyw ać o d c in k i 
m ierzące od  21,5 do  39,2 km . W  kan­
celarii para fia lne j m ożna składać in ­
tencje, w  k tó rych  uczestnicy będą się 
m od lili na szlaku. W  tym  samym m ie j­
scu m ożna także zgłaszać swój udział. 
K oszt udz ia łu  w ynos i w  tym  roku  70 
zł od osoby. Zap isy prowadzone będą

także w  salce p rzy  p le b a n ii bezpo ­
średnio przed w yruszeniem  w  drogę. 
W  niedzielę 2 s ierpnia po  m szach św. 
po kościo łam i zbierane by ły  pieniądze 
na organizację p ie lg rzym ki.

Pięć d n i później po grupie pieszej, 
we w to rek 11 sierpnia rozpoczn ie  się 
pielgrzymka rowerowa. G rupa z para­
f i i  M a tk i Bożej Fatim skiej w  Jarocin ie 
(Ł u g i) rozpoczn ie  trasę z Jarocin ie , 
a le u ro czys tym  począ tk iem  będzie 
msza św. odp raw iona  d la  wszystkich 
row erzystów  w  ka lisk im  sanktuarium  
św. Józefa. D o  C zęstochow y do trą , 
p o d ob n ie  ja k  p o zo s ta li p ie lg rzym i, 
w  środę 13 sierpnia. Zazwyczaj część 
uczestników wraca do Jarocina row e­
ram i, a część in n ym i środkam i trans­
p o rtu  - sam ochodam i czy pociągam i. 
N iek tó rzy  pą tn icy  p rzed łuża ją  pobyt

In fo rm acje  dotyczące p ie lg rzym ki oraz każdej z g rup  m ożna znaleźć 
na stron ie  in ternetow ej: w w w .p ie lg rzym ka-ka liska.p l oraz na facebo- 
ok ’u na pro filu : Kaliska Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę. W  tym  roku 
w ędrow an ie  na Jasną Górę odbyw a się pod hasłem : „B łogos ław ien i 
czystego serca, a lbow iem  oni Boga og lądać będą” . O jcem  d u ch ow ­
nym  p ie lg rzym ki je s t ksiądz Paweł G om ółka, w ika riusz  z M iks ta tu  
a do n iedaw na p rzew odn ik  g rupy b ia łe j z para fii M iłos ierdz ia  Bożego 
w  Kaliszu. P lakat, k tó ry  ją  p rom uje , zosta ł podobn ie  ja k  w  zeszłym  
roku w y ło n io n y  w -ra m a ch  konkursu. „P ie lg rzym i to  ludz ie , k tó rzy  
na k ilka  czy naw e t k ilka n a śc ie  d n i decydu ją  s ię  żyć  w  zu p e łn ie  in n y  
sposób n iż  na co dzień. Bez kom putera , te le w iz ji, wygód, naw e t bez  
s ta b iln e go  d a ch u  na d  g łow ą. W  dz is ie jszych  czasach, gd y  cz łow iek  
tak  p o lu b ił wygodę i  w sze lk ie  zabezp ieczen ia , p ieszy p ie lg rzym  je s t  
pewnego rodza ju  fenom enem . (...) To człow iek, k tó ry  szuka, k tó rem u  
zależy na p ięknym  życiu. P ie lgrzym ka uczy każdego w iększe j u fnośc i 
w Bożą p om oc i  op iekę. U czy za u fa n ia  i  o tw a rto śc i na b ra ta  czy  
siostrę , k tó ra  w ęd ru je  obok n a s " - nap isa ł w  liśc ie  do uczestn ików  
ksiądz Rafał Kopis, k ie row n ik  ka lisk ie j p ie lg rzym ki.

w  Częstochow ie ze w zg lędu na p rzy ­
padające w  sobotę 15 s ierpn ia  św ięto 
W n ie b o w z ię c ia  N a jśw ię tsze j M a r i i  
Panny. W  nocy z 13 na 14 s ierpn ia  
trw ać  będzie czuw anie  p rzed  o b ra ­
zem  M a tk i B oże j C zęstochow sk ie j 
p row adzone przez grupę z K o źm ina  
W lkp . Rozpocznie się zaraz po  A pe lu  
Jasnogórskim , a o  pó łn o cy  spraw o­
w ana będzie M sza  Święta. W  p ią tek 

14 sierpnia, podczas m szy św. o godz. 
9.00 rano pie lgrzym i z diecezji kaliskiej 
będą odpow iedz ia ln i za p rzygo tow a­
nie litu rg ii i prowadzenie śpiewu. M szy 
Świętej będzie przewodniczył i  kazanie 

w yg łos i b iskup  pom ocn iczy  Łukasz 
B uzun , k tó ry  w  tym  roku  obch od z i 
p ierw szą rocznicę sakry, a wcześniej 
b y ł przeorem  klasztoru  na Jasnej G ó ­

rze. (Is)

Co łączy Los Angeles i Asyż?
O b ch od y  św ięta M a tk i Bożej 

K ró lo w e j A n io łó w  są - o b o k  o d ­
pustu  ku czci p a tro n a  św ią tyn i św. 
Anton iego Padewskiego oraz wspo­
m n ie n ia  za ło ż y c ie la  zako n u  św. 
Franciszka z Asyżu - je d n ą  z trzech 
uroczystości, k tó re  są szczególnie 
obchodzone w  ja roc ińsk ie j p a ra fii 
franciszkanów .

H is to r ię  P o rc ju n k u li p rz y p o - s 
m n ia ł w  czasie n iedz ie lne j sum y |  

odpustowej ojciec Joel K oko tt, p ro - f  
boszcz p a ra fii św. A n to n ie g o  Pa- g 
dewskiego w  Jarocin ie . W  kazan iu  
m ów ił o  m iastach, które przez w ie lu 
uważane, by ły  za nieważne, a które 
zyskały dzięki osobom , które w  n ich 
zam ieszkiwały: o  Nazarecie, w  k tó ­
rym  M a ry ja  z Józefem  w ychow y­
w a li m ałego Jezusa o raz o  Asyżu , 
w  k tó ry m  n a ro d z ił się i  p ro w a d z ił 
d z ia ła ln o ś ć  ew a n g e lizacy jną  św. 
Franciszek. Zachęcał jednak przede 
wszystkim  do refleksji nad w łasnym  
życiem  i rea lizacją  Bożych p rzyka ­
zań w  sw o im  życiu . - Grzeszymy po  
pierwsze w łasnym i grzechami, a po  
wtóre ślepotą na nie. O j p o  prostu tak  
bywa, że przechodzim y nad n im i do 
porządku dziennego. Po takich do­
świadczeniach n ik t nie postaw iłby na 
nas an i centa. A  m im o to Bóg stawia  
na nas do końca. Jest w  tym swoim  
miłosierdziu, ja kb y  pomnożonym po  
wielokroć ojcem z przypowieści o syn u 
marnotrawnym . I z  każdego naszego 
nawrócenia cieszy się równie mocne. 
Czy tó nie je s t cudowne? Stawia na 
nas i  daje nam  czas, bo każdy nowy 
dzień, to  nowa szansa, żeby się na­
w rócić i  zacząć wszystko od  począt­
ku. (...) Co roku  Bóg daje nam  czas 
Adwentu i  W ielkiego Postu, a także

każdy p ią tk i, wspomnienia świętych 
i  błogosławionych. To są dni, które  
zmuszają nas do tego, żeby wreszcie 
zrob ić  coś ze swoim  życiem - t łu ­
m aczy ł kaznodzie ja . W spom n ia ł, 
że gdy by ł p ierw szy raz w  Asyżu, 
op row adza jący  ich  o jciec D y m itr  
z w ró c ił uwagę, że od h is to r ii za ­
by tkó w  i ich  w yg lądu  w ażnie jsze 
jes t to , że w  P o rc ju n ku li m ożna  2 
s ie rpn ia  uzyskać o dpus t zupełny. 
- Pow iedzia ł nam  wtedy, że to  je s t  
najważniejsze. Warto, żebyśmy i  my 
dzisiaj nie przegapili tego, co jes t w  tej 
uroczystości najważniejsze - podsu ­
m ow ał ojciec Joel, zwracając uwagę 
na m oż liw ość  uzyskan ia  odpus tu  
zupełnego.

N a  zakończenie m szy św. o d ­
by ła  się lita n ia  o raz procesja w o ­
kó ł p lacu  kościelnego. P roboszcz 
dz ięku ją c  za u d z ia ł w  u roczyste j 
m szy św. p rz y w o ła ł c iekaw ostkę 
d o tyczącą  nazw y a m erykańsk ie ­
go L o s  Angeles. - M ów i się o n im  
„M ia s to  A n io łó w ” . To n ieprawda, 
k tó ra  świadczy o ignorancji. To je s t 
m iasto M a tk i Bożej K ró low e j A n io ­
łów  (Anielskiej). Je j nazwa brzm i tak

samo ja k  Porcjunkuli. N a  zachodzie 
Stanów Zjednoczonych hiszpańscy 
franciszkanie zakładali miasta. I  d la­
tego je s t tam  San Francisco i San 
Anton io  czy Santa M onica - w yjaśn ił 
franciszkan in .

Z  P o rc ju n ku lą  w  św ią tyn iach  
fra n c is z k a ń s k ic h  z w ią za n e  je s t 
ró w n ie ż  u d z ie la n ie  S a k ra m e n tu  
Nam aszczenia C horych. Specjalne 
nabożeństw o o d b y ło  się po  p o łu ­
dn iu .

ds)

S ierpn iow y o dp u s t M a tk i Bożej 

K ró low e j A n io łó w  nazyw any 

jes t Porcjunkulą (,,p iccola 

po rz io n e " - m ała cząstka) od 

m ałego kośció łka pośw ięconego  

M ary i, zna jdu jącego  się ok. 2 

km  od Asyżu, k tó ry  s ta n o w i 

ko lebkę zakonu i m iejsce śm ierci 

św. Franciszka. To w ła śn ie  tam  

Biedaczyna z Asyżu w  1216  roku 

w y p ro s ił u Boga łaskę darow an ia  

kar doczesnych, któ ra  począ tkow o 

była  zw iązana jed yn ie  z tym  
m iejscem . Z czasem rozszerzono je 

na w szystk ie  kościo ły para fia lne .

„Nie umiera ten, kto trwa w  pamięci żywych”

Składamy serdeczne podziękowania wszystkim, którzy w tak bolesnych 
dla nas chwilach, okazali nam wiele serca, życzliwości i wsparcia, 

a także odczuwają z nami smutek i ból po śmierci naszego ukochanego 
Męża, Ojca, Teścia i Dziadka

Ś . t p .
W O JC IEC H A  SOBCZAKA

Rodzinie, przyjaciołom, księdzu Jackowi Stawikowi za wsparcie duchowe, 
wójtowi i pracownikom Urzędu Gminy Jaraczewo, dyrektorowi i pracownikom 

Gminnego Zespołu Ekonomiczno Administracyjnego Szkól w Jaraczewie, 
delegacjom oraz licznie zgromadzonym, którzy uczestniczyli we mszy św., 
ceremonii pogrzebowej i w Jego ostatniej drodze... serdeczne „Bóg zapiać”

Ż o n a , s yn o w ie , synow e i w n u k i

Serdeczne podziękowania Rodzinie, znajomym, sąsiadom z ulicy 700-lecia, 
Panu doktorowi Przemysławowi Przymusowi, Pani rehabilitantce M ario li, 

Pani Ewie - siostrze PCK, ks. Proboszczowi, Panu organiście, Dyrekcji i Gronu 
Pedagogicznemu Szkoły Podstawowej i Publicznego Przedszkola w Żerkowie, 
GZEAS-u w Żerkowie, Panu Burmistrzowi Miasta i  Gminy Żerków, Radzie 

Miejskiej, harcerzom z 33. D H  im. M . Kopernika, zuchom, harcerzom 
i instruktorom Hufca ZHP Jarocin oraz firmie pogrzebowej „Jezierski” 

za okazaną pomoc, wsparcie, współczucie, zamówione msze święte, złożone 
kwiaty i wieńce oraz uczestnictwo w  ostatnim pożegnaniu mojej mamy

ś . t p .

REGINY M AREK
składa

c ó rka  z  ro d zin ą

A ......
D n ia  23 lip ca  2015 r. odszedł nagle

Ś.tp.
A N D RZEJ SK U PN IEW IC Z
W szystk im  B lisk im , P rzy jac io łom , Sąsiadom  i D e legacjom  

za złożone w ieńce i kw ia ty, zam ów ione msze, a przede w szystk im
za w spó łczuc ie  okazane w  tym  tru d n y m  d la  nas okresie

se rdeczne  p od z ię kow a n ie  sk łada

żona z rodziną

w w w .je z ie rs k is c .p l
DYŻUR
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601-869-111
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USŁUGI POGRZEBOWE B.W. PAUL
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NAJTAŃSZE USŁUi

KOM PLEKSOW E
U S Ł U G I
P O G R Z E B O W E

JAN MARCINIAK
J a r o c in ,  u l .  M o n iu s z k i  lO a  
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► DEBATA 0  BEZPIECZEŃSTWIE DLA SENIORÓW

W  spotkaniu wzięta udzia ł niewiel­
ka liczba  ludz i. B ib lio teka  P ub liczna  
M ia s ta  i G m in y  J a ro c in  o ra z  K o ­
m enda Pow iatow a P o lic ji w  Jarocin ie  
z o rg a n iz o w a ły  ją  g łó w n ie  z m yś lą  
o  osobach starszych, żeby nie sta ły 
się o fia ra m i przestępstw. Kom endant 
pow ia tow y m łodszy inspektor K rzysz­
to f  R zcpczyk zachęcał, aby w iedzę 
uzyskaną w  czasie zebran ia  przeka­
zywać innym . W y jaśn ił, że podobne 
akcje m ia ły  ju ż  m ie jsce  na te ren ie  
Jaraczew a i K o t lin a . K o m u n ik a ty , 
w  k tó rych  zw racano  uwagę i p rze ­
s trzegano  p rzed  n o w y m i zag ro że ­
n iam i, ja k ie  do tyka ją  osób starszych, 
zw łaszcza m ieszkających sam otn ie , 
w ysłane zosta ły  rów nież do  pa ra fii.

O  zagrożeniach występujących na 
terenie pow ia tu  ja roc ińsk iego  m ó w ił 
zastępca kom endanta  pow ia tow ego  

1 - pod inspek to r A ndrze j B oru ta. Pod­
kreś lił, że od 2011 roku  spada liczba 
popełnianych przestępstw, a jednocze­
śnie wzrasta wykrywalność. Kom enda 
p o lic ji pode jm u je  też w ie le  d z ia ła ń  
p ro fila k tycznych . - Z  lego, co słyszy­
m y  w  mediach, to  wśród osób w  g ru ­
p ie  powyżej 65. roku  życia najw ięcej 
przestępstw popełnianych je s t metodą  
„na  w nuczka”. N a naszym terenie an i 
w 2013, a n i w  2014 roku  n ie  m ie liśm y  
jeszcze takiego zdarzenia. Były jedyn ie  
próby. W  naszym powiecie były oszustwa 
na w ym ianie piecyka gazowego, przy  
zakupie węgla czy sprzętu rolniczego, na 
ubezpieczyciela - wyłudzenie pieniędzy  
za obietnicę wywalczenia odszkodowa­
n ia  za śm ierć  b lis k ie j osoby, a także
kradzież p ien iędzy przez akw izytora. 
W  2013 roku  było takich zdarzeń trzy­
dzieści, a  w  2014 ju ż  tylko dziewiętnaście 
- w ym ien ia ł po lic jan t.

Jak d z ia ła ją  oszuści?
Szczegółowo o  metodach działania 

oszustów m ów iła  rzeczniczka prasowa 
p o lic ji m ł. asp. Agnieszka Zaworska.

'  Ostrzegała przed zbytn ią ufnością w o­
bec obcych. D oradza ła , żeby w  razie 
wątpliwości skontaktować się z rodziną 
oraz z ins ty tuc jam i, k tó re  m ogą p o ­
tw ie rdz ić  tożsam ość inkasentów  czy 
funkcjonariuszy. Zachęcała, żeby nie 
bać się prosić o  pom oc sąsiadów a lbo 
kogoś z rodziny, a przede wszystkim  
nie podpisyw ać pochopn ie  żadnych 
u m ów  w  d om u  lub  w  czasie pokazów  
sprzę tu  o rgan izow anych  przez ró ż ­
ne f irm y  akw izytorskie. Przestrzegała 
przed trzymaniem wszystkich pieniędzy 
i p rzedm io tów  w artośc iow ych  w  je d ­
nym  m iejscu. - Metody przestępstw na 
tzw. „w nuczka" zm ieniły się. Zdarzają  
się telefony, że wnuk m ia ł wypadek i  jes t 
w  areszcie, więc potrzebuje pieniędzy  
na kaucję. M y n igdy nie wysyłaliśm y  
i  nigdy nie będziemy wysyłać policjantów  
po  pieniądze. (...) Jeśli osoby starsze 
chcą nam pomóc, bo domyślają się, o co 
w tej sytuacji chodzi i  dlatego zgadzają 
się na takie spotkanie, ustala jąc czas 
i  miejsce, a  jednocześnie in form ują  nas
o tej sytuacji. Dzięki takim  inform acjom  
kilkanaście osób podających się za fałszy­
wych wnuczków czy po lic jantów  zostało 
zatrzymanych - w yjaśn iła  po lic jan tka . 
-Jeżeli są sytuacje, które was bezpośred­
nio nie dotyczą, ale wzbudzają niepokój, 
albo widzicie podejrzane osoby kręcące 
się po  okolicy, handlujące węglem albo  
innym i rzeczami, to nie trzeba dzwonić 
od  razu na policję, tym bardziej je ś li nie 
m a bezpośredniego zagrożenia życia, 
a je d yn ie  pow ia d o m ić  o tym  d z ie ln i­
cowego. M ożna zadzw onić do niego, 
um ów ić  się na rozm owę i przekazać  
m u informacje. Warto też zapamiętać 
numery rejestracyjne samochodu, wtedy 
m y możemy przeprowadzić kontrolę, na 
ja k ich  zasadach ten handel się odbywa.

P olic jantka przestrzegała wszyst-

Zatrzymali kilkunastu fałszywych  
wnuczków i policjantów
J O  o s o b a c h  sp o ż y w a ją c y c h  a lk o h o l n a  skw erku  i ro w e rz y s ta c h  je ż d ż ą c y c h  p o  c h o d n ik a c h  m ów ili m ie sz k ań c y  
J a r o c in a ,  k tó rz y  w z ię li u d z ia ł  w  d e b a c ie  d o ty c z ą c e j  b e z p ie c z e ń s tw a .

Debatę o bezpieczeństwie poprzedziła prezentacja danych statystycznych dotyczących przestępstw na terenie powiatu jarocińskiego

kich przed kieszonkowcami i złodzieja­
m i. Ó dradza ła  jednak p róby radzenia 

sobie z napastn ikam i na w łasną rękę. 
Zalecała, aby w  sytuacji napaści oddać 
wszystko i nie ryzykować kon fron tac ji 
fizyczne j. - Jeśli dojdzie ju ż  do napaści, 
to nie warto się szarpać, bo n ic nie jes t 
tak  cenne ja k  własne życie i  zdrowie. 
Lepiej oddać to, co się m a i  starać się 
przyjrzeć napastnikowi, a  później zawia­
dom ić  o zdarzeniu policję. Oglądając 
telewizję, widzimy, że napastn icy nie  
m ają  skrupułów. Myślę, że nie w arto  
narażać życia za telefon kom órkow y  
czy za pieniądze, któ rych  zwykle nie  
mamy przy sobie zbyt wiele - tłumaczyła 
Agnieszka Zaworska.

C huligaństw o
W  części przeznaczonej na dysku­

sję przewodniczący osiedla 1000-lecia 
Z b ig n ie w  K aczm arek p o dkreś lił, że 
je s t b a rd zo  z a d o w o lo n y  ze w s p ó ł­
p racy  z p o lic ją . M ó w ił,  że ja ro c iń ­
scy funkcjonariusze  szybko reagują. 
- Z  chuligaństwem, które jes t na naszym 
osiedlu, ja ko ś  nie możemy sobie po ra ­
dzić. Osoby z zarządu są wyzywane od  
kapusiów. Musimy to jednak wytrzymać, 
skoro zostaliśmy wybrani. M y działamy  
w  dobrej wierze, a chuligani myślą, że 
chcemy im  zrobić krzywdę. (...) Mocno  
przeszkadza nam  sklep z alkoholem, 
k tó ry  je s t na osiedlu. Dostaliśm y zgo­
dę na demontaż ławeczki, na które j do  
późnych godzin nocnych odbywały się 
imprezy. (...) Przy skrzynce na listy, bo 
tam jest tak i zaułek, zrobili sobie bar. Jak  
zadzwonię na policję, to potem trzech 
złapią. Tylko że on i nie m ają przy sobie 
pieniędzy. M ają  tylko papierosy, kom ór­
kę i  pieniądze na piwo, ale na m andat 

ju ż  nie - tłu m a czy ł p rzew odn iczący 
Kaczm arek. K om endan t p o lic ji p o ­
dziękow ał za d ob rą  op in ię . Zachęcał 
d o  zg łaszan ia  w szys tk ich  zdarzeń , 
które m ają miejsce w  oko licy  sklepów, 
szczególnie nocą.

Rowerzyści na chodnikach
Jeden z uczes tn ików  spo tkan ia

narzekał na b rak ku ltu ry  na drogach. 
W spom ina ł też o  p rob lem ach, jak ie  
m ają  row erzyści porusza jący się po 
drogach i chodnikach. - To jest tragedia. 
Człowiek m usi się rozglądać nerwowo, 
czy idąc do bloku nie zostanie przejecha­
ny przez rower - s tw ie rdz ił na to  jeden 
z uczestników spotkania. Policjanci od ­
powiedzieli, że prawo w  tej sprawie jest 
jednoznaczne. Osoby dorosłe w  terenie 
zabudow anym  pow inny  poruszać się 
rowerem po jezdn i. W yjątek stanow ią 
cykliści nadzoru jący dzieci do  10 lat. 
Funkcjonariusze tłum aczyli, że starają 
się przede wszystkim pouczać rowerzy­
stów. Przyznali jednak, że użytkownicy 
jed n o ś la dó w  nie czu ją  się bezpiecz­
nie na drogach, na k tó rych  odbyw a 
się in tensywny ruch, w  szczególności 
dużych sam ochodów  ciężarowych. - 
Ja jestem  rowerzystą, k tó ry  nagminnie  
jeździ chodnikiem. Wśród moich najbliż­
szych i  sąsiadów k ilk u  rowerzystów zgi­
nęło na ulicy Wojska Polskiego w  ciągu 
m inionych czterdziestu p ięciu lat. Stąd  
wniosek, że ja  będę się czuł bezpieczniej 
na chodniku. Trzeba się jednak zachowy­
wać ja k  człowiek. Cieszę się, że ze strony 
p o lic ji je s t zrozumienie. Ja  widzę często, 
ja k  m nie tolerują. Ja rozumiem, że pan  
protestuje przeciwko tak im  wariatom . 
Ale dla takich rowerzystów, co ja d ą  tylko 
trochę szybciej niż idzie pieszy, trzeba być 
wyrozumiałym - tłum aczy ł obecny na 
spotkan iu  reg iona lista  Ryszard M a r ­
cin iak.

W icebu rm is trz  Robert K aźm ie r- 
czak w y ra z ił nadz ie ję , że p ro b le m  
poruszan ia  się po  mieście rozw iąże 
choć częściowo wybudowanie odcinka 
obwodnicy, k tó ry  ma powstać do  2017 
roku. M ó w ił też o  dośw iadczeniach 
sw oje j ko leżank i z H o la n d ii,  k tó ra  
w  czasie w izy ty  w  Jarocin ie  m usia ła  
w  trakc ie  p rze ja żd żk i dw a  razy na 
ścieżce row erowej ustąpić pierwszeń­
stwa sam ochodow i. - To pokazuje na­
sze złe przyzwyczajenia: mam samochód, 
to mam tak naprawdę władzę na drodze. 
Sam ochodów  w  Polsce p rzypada na  
osobę w ięcej n iż  w  Niemczech. One

różnią się oczywiście wiekiem. Tam są 
samochody trzyletnie, a u nas piętnasto­
letnie. O n i je d n a k  przystosowali swoje 
drog i do tego, aby ruch samochodów  
i  rowerzystów odbywał się bezkolizyj­
n ie - tłum aczy ł przedstaw icie l w ładz 
sam orządow ych.

Piją i ja d ą
M ó w io n o  rów n ież  o p rob lem ie  

p ro w a d ze n ia  p o ja z d ó w  pod  w p ły ­
w em  a lko h o lu . - P roblem u pewnie  
nie zwalczymy, bo duch  w  narodzie nie  
ginie. N a jp ie rw  je s t p iw o p od  sklepem, 
a później często jazda  rowerem. Stara­
m y się to  zwalczać, żeby nie dochodziło  
do tragedii, że osoby zostają przejechane 
przez samochód w  czasie jazdy rowerem  
czy idąc pieszo. L iczba zatrzymanych, 
je ś li chodzi o kierow anie po  użyciu czy 
w  stanie nietrzeźwości, je s t mniejsza  
n iż  w  la tach poprzednich. Być może 
przyczyniły się dzia łan ia  profilaktyczne  
i  zm iana prawa - podkreślił komendant 
Rzepczyk.

M en e ls tw o  na ław kach
- Ja  bym chc ia la  zg łos ić  jeszcze 

problem placu profesora Klinkowskiego 
przy ulicy Wrocławskiej. Tam je s t jedno  
menelstwo. O d rana do wieczora siedzą 
na ławkach, pop ija ją  i  bałaganią. Jak  
p iw o  p iją , to  nawet bu te lk i czy pusz­
k i do  kosza n ie  wrzucą. W b lokach  
mieszka dużo starszych osób i  nawet, 

je ś li chcie liby wyjść sobie na ławeczkę, 
to  n ie  m a ją  żadnych szans - m ó w iła  
je d n a  z pań. K to ś  z sa li s tw ie rdz ił, 
że p o d ob n y  p rob lem  jes t też na Szu- 
b iankach. - Zakaz spożywania alkoho­
lu  obowiązuje na terenie placów, u lic  
i  parków. A  Szubianki, które nazywamy 
p a rk ie m , ta k  napraw dę są laskiem . 
N ie pow in ienem  tego mówić, a le ja k  
państw o pójdziecie na  jagody, to  m o­
żecie korzystać z takich środków, które  
w  innym  m iejscu są ju ż  niedozwolone. 
Problem je s t też w  tym, że nie wszyscy ci 
ludzie p iją  a lkoho l. Nasze m ożliwości 
dyscyplinowania tak ich  osób są cza­
sam i m ocno ograniczone. Jeśli chodzi

o ten skwer, to na pewno należy zwrócić 
uwagę na takich, którzy łam ią  p rzep i­
sy. P o in form uję  o tym dzielnicowego. 
N ie zabronim y je d n a k  osobom nawet 
w  stan ie  nietrzeźw ości s iedzenia na  
ławce. To przykre, że, żeby rozw iązać  
problem  spożywających alkohol, trzeba 
zdemontować ławkę. N ie pow inno  tak  
być - t łu m a czy ł K rz y s z to f Rzepczyk. 
D o d a ł, że w  parku  m ie jsk im  rów nież 
obow iązu je  zakaz spożyw an ia  a lko ­
ho lu .

- Pan kom endant pow iedział, żeby 
n ie  dem on tow ać ławek, a m y no s i­
m y się z zam iarem  zdem ontow an ia  
kilkudz ies ięc iu  ławek  w  am fiteatrze. 
(...) Usuniem y też te fundam entow e  
przejścia. To je s t je d n o  z tych tak ich  
niebezpiecznych m ie jsc, w k tó rych  
schodzi się „towarzystwo ”. Co tydzień 
można sprzątać, a i  tak  co tydzień są 
kolejne ła w k i po łam ane i  ko le jne bu­
te lk i potłuczone - t łu m a c z y ł R obert 
K aźm ierczak. D o d a ł, że p ro je k t re­
m on tu  am fitea tru  w  pierwszym  etapie 
zak łada  dem on taż tego, co  jes t. - Na  
raz ie  n ie  m am y je d n a k  ca łośc iow e j 
koncepcji rew ita lizac ji zespołu pałaco- 
wo-parkowego, k tó ra  je s t konieczna, 
by m óc występować o ś rod k i unijne. 
N ie  wyrem ontu jem y a m fite a tru  za 3 
m ilio n y  złotych z gm innych pieniędzy. 
W  grę wchodzi remont, przebudowa łub  
stworzenie go w ja k im ś  innym  m ie j­
scu w Jarocin ie . Podczas konsu ltac ji 
w  spraw ie p a rk u  część osób m ów iła : 
wyburzyć am fiteatr. Pan i konserw ator 
mówi, że należy go rozebrać, bo sto i na 
osi w idokow ej p a ła c  - ru in y  kościo ła  
Świętego Ducha. Na te j ziem i, k tó ra  

zostanie odkryta, chcemy zasiać trawę. 
To kwestia dwóch, pewnie trzech lat, 
kiedy będzie całościowa koncepcja. Nie 
będzie na czym posadzić tyłka, to pew­
nie to  towarzystwo n ie  będzie się tam  
schodzić. A  ja k  się la m  ju ż  spotka, to  
nie będzie m ia ło  gdzie p o tłu c  butelek, 
bo on i to  rob ią  o te betonowe fragm en­
ty. Proszę to trak tow ać ja k o  rozw iąza­
n ie  wyłącznie tymczasowe - s tw ie rdz ił 
w ice b u rm is trz . (is)

http://www.jarocinska.pl
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POŻYCZKI
Gros Kapitał GOTÓWKOWE

ZADZWOŃ: . w  D 0 M U  KLIENTA

6 1 2 8  2 1 1 0 5  . DOGODNY SYSTEM SPŁAT 

5 0 0  150  810  - BRAK UKRYTYCH OPŁAT

SP. Z  O. O.

i D R E W N O  I
F J A R O C I N ;

w w w . d r e w n o i a r o c i n . p l

D R E W N O
OPAŁOWE
- dębowe
-sosnowe (ZDOWOZEM)
NAJNIŻSZE CENY!!!

Ja ro c in , ul. C e g la n a  1
te l. 6 0 8  40 5  256 , 6 0 8  7 3 0  89 5

Drzwi wewnętrzne 
okleinowe Albero
cena netto od 200 zł

Pleszew
ul. Ogrodowa 13

tel. 62 742-58-75 
62 508-20-05 

Dobrzyca 
ul. Koźmińska 19

te l. 62  741 -34 -78

Jarocin
ul. Wrocławska 5 0

te l. 62  505 -3 1 -3 3

PARAPET
botticino

(konglom erat)

P l e s z e w s k i e  C e n t r u m  M e d y c z n e  w  P l e s z e w i e  S p .  z  o . o .  
i n f o r m u j e ,  ż e  w y k o n u j e  o d p ł a t n e  b a d a n i a

to m o g r a f i i  k o m p u te ro w e j.
R e z e r w a c j a  t e r m i n u  n a  b a d a n i e :  

p o d  n u m e r e m  t e l e f o n u  5 0 8 - 2 3 1 - 6 6 9  

w  g o d z i n a c h  9 : 0 0 - 1 4 : 0 0  o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u .  

W y m a g a n e  s k i e r o w a n i e .

C e n n i k  b a d a ń  d o s t ę p n y  n a  s t r o n i e  i n t e r n e t o w e j  
w w w . s z p i t a l p l e s z e w . p l  w  z a k ł a d c e  u s ł u g i  p ł a t n e .  

K r ó t k i e  t e r m i n y  o c z e k i w a n i a !  

Zapraszam y!

OKNOBUD
O K N A  I D R Z W I PC V profil 
A LU P LA S T  5 -  i 6 -k o m o ro w e
- d rzw i ze w n ę trzn e , b ram y garażow e
- ro le ty  zew . a lum in iow e i wew. tkan ino w e
- ża lu z je  p ionow e i p oziom e
- m o sk itie ry , p arapety

W ITA S ZY C ZK I 3 6 a  
te l. (6 2 )  7 4 0 - 1 9 - 2 2 ,  5 0 6 / 5 8 5 - 7 5 1

MONTAŻ, POMIAR, TRANSPORT - GRATIS!

KOSTKA BRUKOWA 
W  NISKIEJ CENIE

STANOS
A l. N i e p o d l e g ł o ś c i  3 0  ( t e r e n  G S ) ,  J a r o c in  

t e l .  6 2 / 5 0 5  3 0  9 0  lu b  6 9 7  9 1 5  0 7 3

Dostałeś przesyłkę z sądu za niezapłacony kredyt, pożyczkę,

Rachunek telefoniczny?

Może zostałeś pozwany przez N iestandaryzowany 
Sekurytyzacyjny Fundusz Inwestycyjny Z am kn ię ty ... 

ULTIMO, PRESCO, HOIST, GODEBT, PROKURA, INTRUM 
lub inny Sprawdź!

Z g ło ś  s ię  d o  nas, a  p o m o ż e m y  Ci w  s p o s ó b  w ła ś c iw y  
o b ro n ić  T w o ich  p ra w !!!

Z Ł  Dzwoń 533 666 200 Z Ł

V PRODUCENT

G A R A Ż E  B la s z a n e
B R A M Y  G a ra ż o w e

N a jn iższe  CENY  
R ó żne  w y m ia ry  

D o g o d n e  RATY  
T ra n s p o rt i m o n taż  
GRATIS ca ły  K R A J

w w w .kon sta l-garaze .p l
61-812-54-69 62-586-07-83 63-278-62-25 509-574-644 
65-619-34-15 65-526-20-87 68-419-03-39 509-058-388

OKNOSTYL
K. RADZISZEWSKI, A. RADZISZEWSKI S.C. 

Producent okien PVC

kAT/iiia l u p l a s t
e

Oferujemy: NIEDROGIE, SOLIDNE OKNA Z PIASKÓW
/ okna, drzwi Szybki termin realizacji zamówienia!!!

■ rolety, moskitiery 63_82Qpjaskj ul Gostyńska, ,  fp/flC GS)
■ bramy, parapety te/. (65) 572 08 30

■  d rZWi wew. i Zew. kom. 603 803 866,697 709 40S

P R A C A  * P R A C A  * P R A C A  - P R A C A  • P R A C A  • P R A C A  * P R A C A  - P R A C A

„ B IR E X  ” F IR M A  U S Ł U G O W O -H A N D L O W A
z a t r u d n i :

KIEROWCÓW Z KAT. C +E ORAZ C
Z a in te re s o w a n y c h  p ro s im y  o ko n ta k t: 601 5 6 6  9 4 7

B I R E X  F i r m a  U s ł u g o w o  H a n d l o w a ,  u l .  P o z n a ń s k a  2 6 ,  6 3 - 2 0 0  J a r o c i n  w  g o d z .  7 - 1 5

O L z i  u  I

S P R Z E D A Ż , M O N T A Ż
i OSOBOWE , ■ J ■ 4TA
C IĘ Ż A R O W E  --------

i DOSTAWCZE

• naprawa 
odprysków
Pleszew, ul. Kubackiego 55

ATRAKCYJNE CENY

T e l. 6 6 0 - 2 5 2 - 0 9 7

http://www.jarocinska.pl
http://www.drewnoiarocin.pl
http://www.szpitalpleszew.pl
http://www.konstal-garaze.pl
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► SPORTY WALKI

Chrześcijańskie jiu jitsu
Am erykanin C hris  Howe, dziesię­

c iok ro tn y  z ło ty  m edalista M is trzo s tw  
' Św iata w  Brazylijsk im  J iu  J itsu  gościł 

w  jarocińskim  Atlas Fitness C lub, gdzie 
ju ż  po raz d rug i p op row adz ił C hrze­
ścijański Obóz BJJ - The K in g ’s Cam p
2.

W  tygodniow ych zajęciach wzięło 
udzia ł około 25 osób. - Niektórzy uczest­
niczyli w całym obozie, niektórzy m ogli 
przyjechać tylko na k ilka  dni, a jeszcze 
in n i w pada li ty lko na pojedyncze tre­
ningi. Było to więc bardzo kameralne  
wydarzenie, co, według nas, dzia ła ło  
na korzyść obozu, ponieważ ułatw ia ło  
integrację uczestników, a także gwaran­
towało każdemu z nich wiele uwagi ze 
strony trenera - m ów i K onrad Grondys, 
ins truk to r A tlas FC , w spó łorgan izator 
obozu.

W  ciągu s iedm iu  d n i uczestnicy 
spędz ili o ko ło  26 godz in  na m acie, 
ucząc się b razy lijsk iego  j iu  j its u  od 
C hrisa  H ow e. - Treningi polegały głów­
nie na nauce prezentowanych przez niego 
technik BJJ. Były to  techniki, które są 
częścią arsenału Chrisa, kiedy wystę­
puje na zttwodach. C hris tłumaczył je  
bardzo dokładnie, pokazując nam wiele 
szczegółów, o których do te j p o ry  nie  
m ieliśm y pojęcia. N ie un ika ł też walk  
Z uczestnikam i obozu, dz ięki k tó rym  
m ógł lep ie j nas poznać i  dostosować 
swoje nauczanie do naszych potrzeb. 
Ja k  sam powiedział, jego celem nie było 
narzucenie nam swojego stylu walki, ale 
pomoc w  rozwinięciu własnego - zdradza 
G rondys.

W ażnym  elementem obozu  by ło

Chris Howe (w środku w dolnym rzędzie), posiadacz czarnego pasa w brazylijskim jiu jitsu, dziesięciokrotny mistrz świata był głównym trenerem obozu 
w Jarocinie

przerabianie kursu z Ewangelii według 
św. Jana. - W  trakcie ośm iu krótk ich  
le k c ji b ib lijn ych  p rzeczyta liśm y całą  
Ewangelię Jana oraz przedyskutowa­
liśm y dotyczące je j  treści pytania. D la  
wielu uczestników było to ciekawe i  za­
chęcające do dalszego poznawania B ib lii 
doświadczenie - m ów i w spó ło rgan iza­

tor.
- Pomimo bardzo intensywnego p la ­

nu dnia, atmosfera na obozie dopisywała. 
Wszyscy świetnie się bawiliśmy, zżyliśmy 
i  poczyniliśmy postępy w naszym j iu  jitsu. 
Chris Howe zachwycił nas swoją życzliwą 
i  skromną postawą. B ył uprzejmy i  trak ­
tował wszystkich z szacunkiem. Starał się 
wykorzystać czas, k tó ry  z nam i spędził, 
żeby nie tylko przekazać nam swoją wie­
dzę, ale też ja k  najlepiej każdego poznać, 
nie tylko ucząc się im ion, co nie przyszło

m u łatwo - zwłaszcza z „Krzysztofem ” 
i  „Katarzyną ”, ale też okazując szczere 
zainteresowanie każdemu rozmówcy. 
C hris  zadeklarował też, że, o ile tylko  
będzie to możliwe, chcialby przylecieć 
do Polski w przyszłym roku, tak więc 
możemy czekać z nadzieją na trzecią 
edycję The K in g ’s Camp - pow iedzia ł 
W ojciech W iśniewski - menager A tlas 
FC.

O bóz został zorganizowany przez 
K onrada  G rondysa p rzy w spółpracy 
z Atlas Fitness i F ight C lub  w  Jarocinie 
oraz Traders P o in t C hris tian  C hurch 
z U S A  (T P C Q  - niezależny kościół 
chrześcijański, k tó ry w sparł finansowo 
organizację campu opłacając b ile ty lo t­
nicze głównego trenera obozu - Chrisa 
H ow e - aktywnego członka TP C C .

(fa f)

1 ► W A R C A B Y  j

Najlepsza w ś ró d  najm łodszych
► TENIS ZIEMNY

Ja roc ińsk i fin a t w  S olcu

N a jm ło d s i w a rcab iśc i U K S  K o - 
m orzanka  K om orze  w z ię li udz ia ł w  I I  
M is trzo s tw a ch  P o lsk i D z iec i (r. 2007 
i m łodszych ) w  warcabach S tu p o lo ­
w ych. N a jle p ie j w yp a d a  A leksand ra  
Łukom ska, k tó ra  zajęła szóste miejsce.

I I  M is t r z o s tw a  P o ls k i D z ie c i 
w  W arcabach  S tu p o lo w y c h  o d b y ły  
się w  Lubaczow ie  (w o j. p o d ka rp a c ­
kie). W y s ta rto w a ło  w  n ich  o ko ło  60

w arcab istów  z całej Polski. W śród nich 
zna la z ła  się rów n ież  cz te roosobow a 
reprezentacja U K S  K om orzanka  K o ­

m orze.
- Udział w oficjalnych Mistrzostwach 

Polski w Warcabach Stupolowych Dzieci 
do la t 8  byl debiutem  d la  naszych na j­
m łodszych zaw odników  w  ta k  ważnej 
imprezie. Chcieliśmy, by nasi warcabiści 
m ie li m ożliwość sprawdzenia się w  grze

Najmłodsi reprezentanci Komorzanki Komorze zebrali cenne doświadczenie 
podczas Mistrzostw Polski Dzieci w Warcabach Stupolowych

z najlepszymi w Polsce. Wiedzieliśmy, że 
o czołowe lokaty będzie niezwykle trudno. 
Czas trw a n ia  n iek tó rych  p a r t i i  m óg ł 
wynosić nawet godzinę. N asi na jm łodsi 
zawodnicy p o  raz pierwszy g ra li w k i l­
kudniowym turnieju. M usieli zmagać się 
nie ty lko  z przeciw nikam i, ale również 
z trudam i dalekiej podróży - re lacjonuje 
A n d rze j Z ia ja , trener K om orzank i.

N a jle p ie j sp isa ła  się A leksand ra  
Łukom ska, k tó ra  k lasyfikac ji genera l­
nej za ję ła  szóste m iejsce będąc p rzy  
okazji najlepszą zaw odniczką do  la t 7. 
D z ie w ią tą  pozycję zajęta A leksandra  
Pańczak. W śród  c h ło p có w  dz ies ią ty  
by ł Bartosz Skiba, a Jakub Szym ański 
sk lasyfikow any zosta ł na 15. m iejscu.

N a s i na jm łods i zawodnicy zebra li 
na mistrzostwach cenne doświadczenie, 
które zapewne zaprocentuje  w  przyszło­
ści - m ów i Z ia ja . - Wyjazd na tak  dużą 
im prezę n ie  byłby możliwy, gdyby nie  
pom oc finansow a  sponsorów, k tó rym  
należą się podziękowania. Bez nich oraz  
pomocy rodziców nie wzięlibyśmy udziału 
w  imprezie te j rang i - d o d a ł trener K o ­
m orzank i.

(fa f)

K adra  UKS K o m orzanka 
K om orze:

• D z iew czę ta :
A leksand ra  Ł uko m ska  
A leksand ra  Pańczak

•  C h łopcy:
Bartosz S k iba , Ja kub  S zym ański

• T rener - A n d rze j Z ia ja

W Turnieju o Puchar Starosty Powiatu Średzkiego najlepsi 
okazali się jarociniacy. W finale Michał Andrzejewski 
(z lewej) pokonał Waldemara Wolniaka

M ic h a ł  A n d rz e je w s k i 
z Ja roc ina  zw ycięży ł w  T u r­
n ie ju  Ten isow ym  o  P ucha r 
Starosty Pow iatu Średzkiego. 

W  fin a le , w  d w ó ch  setach, 
pokona ł innego z ja ro c in ia -  
ków  - W aldem ara W oln iaka.

Z a w o d y  ro z e g ra n o  na 
kortach W iejskiego Tow arzy­
stw a Ten isow ego  w  S o lcu . 
P ow ia t ja ro c iń s k i reprezen­
to w a ło  cz te rech  z a w o d n i­
ków. M ic h a ł A nd rze je w sk i, 
Patryk A ndrze jew sk i, R ado­

s ław  B ah ła j o raz W aldem ar 
W oln iak .

Po dwóch dniach zmagań 
do  fin a łu  d o ta r li dw a j ja ro c i­
niacy. Zw ycięży ł M ic h a ł A n ­
drzejewski pokonując 6 :4,6:3 
W aldem ara W oln iaka. W  po ­
jedynku o  trzecie miejsce u ta ­
le n to w a ny  średzki ten is is ta  
Zbyszko B iernat p rzegra ł po 
zacię tym , trzysetow ym  b o ju  
z K rystianem  Łakom ym  (2:6, 
7 :6 ,8 :1 0 ).

(fa f)

http://www.jarocinska.pl
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K adra  Jaro ty przed rozpoczęciem 
rozgrywek nie w yg ląda  im ponu jąco . 
Po zakończeniu poprzedniego sezonu 
zespól opuśc iło  sześciu zawodników. 
N a ich  m iejsce u d a ło  się pozyskać 
trzech, może czterech piłkarzy. T rzon 
zespołu liczy  zaledw ie dw unastu  za­
w odników , k tó rzy  będą w spom agani 
przez ju n io ró w .

Z  Ja ro ty  odeszli obaj bram karze. 
K a ro l Szymański przeszedł do  C h ro ­
brego G łogów , a S im on  K ra w czyk  
w yjecha ł d o  A n g lii.  N a  ich  miejsce 
p rzysze d ł p o ch o d zą cy  z G o s tyn ia  
d z iew ię tnas to le tn i M a teusz  F ilip o -  
w iak  o s ta tn io  reprezentu jący barw y 
W arty Poznań, k tó ry  nieźle w ypada ł 
w  sparingach. - Mateusz to jeszcze m ło­
dzieżowiec. Bardzo fa jn y  ja k o  p iłka rz , 
ale też bardzo fa jn y  ja k o  człowiek. Na  
pewno się wkom ponował w  szatnię, bo 
to też jes t bardzo ważne, żeby zawodnicy 
dobra li się charakterologicznie. Widać, 
że bardzo m u zależy, je s t mocno skon­
centrowany na swoim życiowym celu, bo 
chce dobrze bronić. Pokazał się z dobrej 
strony i  myślę, że będziemy m ie li z n ie­
go pożytek - chw a li go  trene r Janusz 
N iedźw iedź. - Braku je  nam  drugiego 
bram karza. N a  razie trenu ją  z nam i 
dw aj jun io rzy, ale wciąż szukamy dalej 
i  m am  nadzieję, że ten problem  uda się 
rozwiązać - dodaje.

D o  E la n y  T o ru ń  p rz e n ió s ł się 
A d ria n  W rób lew ski, k tó ry  pochodz i 
z tego  m ia s ta . Z a s tą p ił go  D a w id  
P irog , w racający p o  k ilk u  la tach  do 
J a ro c in a . O s ta tn ie  sezony spędz ił 
w  Centrze O strów , gdzie występow ał 
z Jackiem  Pacyńskim  i P io trem  G ar- 
bark iem . k tó rzy  p o w ró c ili do  Ja ro ty  
ju ż  w  poprzedn ie j rundzie . - D aw id

Bardzo wąska kadra Jaroty

to  nowa - s ta ra  twarz. Pozyskaliśmy 
go, bo to je s t w  końcu nasz zawodnik. 
Chcemy s taw iać  na lu d z i z naszego 
regionu, szczególnie z naszego miasta, 
na wychowanków, dlatego chciałem , 
żeby D aw id  do nas dołączył. Pasuje do 
tych ludzi, pasuje do szatni, wszyscy go 
znamy i n ic więcej n ie trzeba m ów ić - 
recenzuje trener.

Z  Ja roc inem  pożegna li się ta k ­
że Łukasz B ia ło ży t (W arta  P oznań), 
K rz y s z to f C za b a ń sk i (B ia ły  O rze ł 
K o ź m in ) i A d r ia n  C ieś lak  (w y jazd  
zagraniczny). W  ich miejsce przyszedł 
na razie tylko niespełna dziewiętnasto­

le tn i M ik o ła j M a rc in ia k  z W arty Po­
znań i być może Jakub Budzyń  z Peli­
kana Niechanowo, k tó ryby! testowany 
w  m eczu z P o lkow icam i. - M ik o ła j to  
kolejny młodzieżowiec z Warty. Bardzo 
ambitny. O d samego początku pokazał 
się z bardzo dobre j strony. W  osta t­
n im  tygodniu m ia ł ciężko, bo walczył 
z urazem. W  ciągu k ilk u  d n i pow in ien  
dojść do pełnej dyspozycji i  zobaczymy 
jego  atu ty - dynam ikę i charakterność  
- ocenia Janusz N iedźw iedź.

Jakub B udzyń  m a zastąpić Igo ra  
Jurgę , k tó ry  os ta teczn ie  pozos ta je  
w  P o lo n ii Środa. Pochodzący z K s ią ­

ża p o m ocn ik , o s ta tn io  w ystępu jący 
w  Pelikanie N iechanow o, a m ający 
za sobą grę m .in . w  ju n io ra c h  Lecha 
Poznań i zespole M ło d e j Ekstraklasy 
Lecha oraz Warcie Poznań, nie znalazł 
m ie jsca w  kadrze ben iam inka  I I I  lig i 
i szuka k lubu. - To środkowy pomocnik. 
Z ja w ił się u nas rzutem na taśmę. Wy­
pad ! dziś pozytywnie. Pozostaje jeszcze 
kwestia dogadania warunków - stw ier­
dza trener Jaroty.

Szkoda, że nie u d a ło  się za trzy ­
m ać K rzysz to fa  B iegańskiego, k tó ry  
z b a rd zo  dobre j s tron y  pokaza ł się 
w  sparingu z B o ru tą  Zgierz, strzelając

K A D R A  J A R O T Y :

• Bram karz
M a te u s z  F i l ip o w ia k

• Obrońcy:
D a w id  P iro g  

P io t r  G a rb a re k  

B a r to s z  K ie l ib a  

P io t r  S to k o w s k i  

J ę d rz e j L u d w ic z a k

• Pomocnicy:
M ic h a ł  G ro b e ln y  

H u b e r t  A n tk o w ia k  

M ik o ła j  M a r c in ia k  

J a c e k  P a c y ń s k i 

B a r to s z  C ie rn ie w s k i

• Napastnik:
D o m in ik  C h r o m iń s k i

Z O S T A Ń  M A S A Ż Y S T Ą  

J A R O T Y

J a ro c iń s k i K lu b  S p o r to w y  „ J a ro -  

t a ”  J a ro c in  p o s z u k u je  o s o b y  na  

s ta n o w is k o  m a s a ż y s ty .  O s o b y  

z a in te re s o w a n e  p r o s im y  o  p rz e ­

s y ła n ie  a p l ik a c j i  (C V ) n a  a d re s  

b iu r o @ ja r o ta .c o m .

W ię c e j n a  s t ro n ie  o f ic ja ln e j s t r o ­

n ie  k lu b u  w w w . ja r o ta . c o m

trz y  b ra m k i. O statecznie lepsze w a ­
ru n k i zaoferow ała  m u  W arta Poznań. 
Ż a łow ać m ożna rów nież Ig o ra  Jurg i.

O kienko transferowe trw a do koń­
ca s ierpn ia , je s t w ięc jeszcze szansa 
na pozyskanie now ych graczy. Tylko 
czy uda się znaleźć chętnych i wystar­
czająco dobrych  p iłka rzy  i czy znajdą 
się na n ich  p ieniądze...

(fał)

► TO U RD E POLOGNE

Paterski marzy o igraniu etapu
Ściganiem po  u licach Warszawy rozpoczął 

się w  niedzielę 72. Tour de Pologne. Pierwszy 
etap padł łupem  Niemca M arcela K itte la  (G iant 
- A lpec in ), k tó ry  w ygra ł fin isz z peletonu.

W  tegorocznej edycji naszego narodowego 
to u ru  po  raz szósty startu je M ac ie j Paterski 
(C C C  Sprandi Polkow ice), k tó ry  b ro n i różo ­
wej koszulk i najlepszego kolarza w  klasyfikacji 
górskiej.

W  wyścigu zaliczanym  do  najwyższej kate­
g o rii W o rld  T our bierze u d z ia ł dziew iętnaście 
d rużyn  (siedem naście ekip z „ I  l ig i” , polska 
grupa C C C  Sprand i - „ I I  lig a ”  oraz reprezen­
tacja  Po lsk i). N a  starcie zab rak ło  zwycięzcy 
ub ieg łoroczne j edycji - R afa ła  M a jk i (T in k o ff 
Saro). Jest za to  m is trz  świata - M ic h a ł K w ia t­
kowski (E tixx  - Q u ick  Step) o raz spora grupa 
ko la rzy  liczących się w  św ia tow ym  peletonie.

N a pierwszych, p łaskich etapach o wygra­
ne walczyć będą sprinterzy, choć niew ykluczo­
ne jest, że d o  m ety uda się do trzeć uc iek in ie ­
rom . P raw dziw a w a lka  o  zw ycięstw o zacznie 
się od czwartego odcinka, kiedy kolarze w jadą 
w  góry. W yścig zakończy 25-kilom etrow a jazda 
na czas w  K rakow ie .

M ac ie j Paterski, po  doskonałe j jeździe  na 
począ tku  sezonu w  d rug ie j części b y ł m nie j 
w idoczny. N a  pewno będzie chcia ł się pokazać 
po lsk im  k ib icom .

- M acie j Paterski oraz A d ria n  K urek będą 
walczyć o sukces etapowy po  ucieczkach, koszulkę 
aktywnego, lub  je ś li sytuacja ułoży się ja k  w  ze­
szłym roku, to o koszulkę góra la  - m ó w i P io tr

W adecki, d y re k to r sp o rto w y  C C C  S p ra n d i 
P o lkow ice . - Walkę ze sp rin te ra m i spróbuje  
nawiązać Grega Bole, ale nie je s t wykluczone, 
że przejedzie także te górzyste etapy z najlepszy­
m i. Teoretycznie największe szanse na wysokie 
miejsce w  klasyfikacji generalnej pow in ien m ieć  
N iko łay  Mihaylov, k tó ry  je s t bardzo dobry  w  je ź ­
dzie indyw idualnej i  n ie odstaje na podjazdach. 
Podobną charakterystykę m a także B ran is lau  
Sam oilau. M arek Rutkiewicz, Davide Rebellin  
i  Jan H ir t  będą szukać swoich szans na górzy­
stych odcinkach. Rutkiewicz należy do zawod­
ników, którzy p o tra fią  mocno pojechać na czas 
w  wyścigu etapowym, gdy muszą b ron ić  swojej 
pozycji w  generalce. Jeśli zatem będzie wysoko 
w  ogólnej klasyfikacji, będzie m ia ł ja k iś  zapas 
nad ryw alam i przed ostatnim  dniem rywalizacji, 
to  może ugrać bardzo dobry wynik  w  końcowym  
zestawieniu - dodaje  W adecki.

P a te rsk i na  p ie rw szym  e tap ie  d o je ch a ł 
w  pierw szej g rup ie  i za ją ł dw udzieste trzecie 
m ie jsce , na jlepsze  z g ru p y  C C C  S p ra n d i. 
- Czułem, że „n o g i m am  dziś jeszcze trochę  
u ś p io n e C ię ż k o  było m i się „w kręcić”  w  wyścig. 
M am  nadzieję, że z  dn ia  na dzień będzie m nie  
„puszczać” . Jeżeli chodzi o obronę koszu lk i 
najlepszego góra la, to trzeba poczekać na gó ry  
i  wtedy zobaczę, czy nogi pozwolą. M arzy m i się 
wygranie etapu i wierzę, że przy dobrej dyspo­
zycji je s t to  m ożliwe - po w ie d z ia ł po  I  etapie 
Paterski.

W  T our de Pologne m ożna także zobaczyć 
Szym ona G ruchalskiego, k tó ry  po  raz ko le jny

Maciej Paterski (w pomarańczowym stroju) liczy na zwycięstwo etapowe w tegorocznym Tour 
de Pologne

PROGRAM TOUR DE POLOGNE:
•  2 VIII - 1 .  etap -  Warszawa - Warszawa, 122 km

•  3 VIII -  2. etap - Częstochowa - Dąbrowa 
Górnicza, 146 km

•  4 VIII -  3. etap - Zawiercie -  Katowice, 166 km
•  5 VIII - 4. etap -  Jaworzno -  Nowy Sącz, 220 km

•  6 VIII - 5. etap - Nowy Sącz - Zakopane, 223 km
• 7 VIII -  6. etap - Bukovina Terma Hotel Spa - 

Bukowina Tatrzańska, 174 km
•  8 VIII -  7. etap - Kraków - Kraków, 25 km 
(Indywidualna jazda na czas)

jes t o fic ja ln y m  fo to g ra fe m  wyścigu. Podczas 
tran sm is ji ła tw o  go dostrzec, bo  ja k  zwykle 
p rzyg o to w a ł na to u r  specja lny kask m o to ­
cyklowy'. Tym  razem  m otyw em  p rzew odn im  
je s t tęcza - sym bo l m is trza  św iata i w izerunek 
M ic h a ła  K w ia tkow skiego .

T our de Pologne m ożna oglądać na ante­
nach TVP, T V P  S port oraz w  Eurosporcie 2. 
Codzienne relacje z kom entarzem  M acie ja  Pa- 
terskiego oraz z ciekawostkami zza kulis wyścigu 
wyszperanym i przez Szym ona G ruchalskiego 
znajdziecie na p o rta lu ja ro c inska .p l.

(fa f)
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► „Chelsea" lepsza 
od drużyn z okręgOwek

D wa zw yc ię s tw a  z w yżej n o to w a n y ­
m i ry w a la m i o dn ie ś li p iłk a rz e  LZS- 
-u  C ie lcza . P odop ieczn i A leksand ra  
M a tu sze w sk ie go  n a jp ie rw  p okona li 
4 :3  w ys tę pu ją cych  w  ka lisk ie j okrę- 
g ów ce  C zarnych  D obrzyca  (b ra m k i 
d la  „C he lsea ”  z d o b y li: M a rek  P ila r­
czyk  - 2 , Ł ukasz P ila rczyk  i K rys tian  
K o ś c iu s z k o . T yd z ie ń  p ó ź n ie j LZS 
C ie lcza  ro zg ro m ił 7 :2  S p a rtę  O rze­

c h o w o  (ko n iń ska  k lasa  o k ręgow a). 
Po trz y  go le  w  ty m  m eczu s trz e lili 
K a ro l O czkow sk i i W o jc ie ch  K ietb . 
B ra m k a rz a  S p a rty  p o k o n a ł ta k ż e  
D am ia n  K oras iak .
L ig o w e  ro z g ry w k i w  A -k la s ie  LZS 
C ie lcza  z a in a u g u ru je  2 3  s ie rp n ia  
d e rb o w y m  s p o tk a n ie m  z G ro m e m  
G o lina .

► Brom bez porażki
Trzy w ygrane  za n o to w a ł G rom  - d ru ­
gi z b e n ia m in k ó w  ka lis k ie j A -klasy. 
G o lin ia n ie  z a c z ę li o d  e fe k to w n e j 
w yg ra n e j 5 :2  z g ra ją c ą  w  ka lisk ie j 
o k ręgów ce  O d o la n o v ią . Do p rze rw y  
b y ł re m is  2 :2 ,  a le  po z m ia n ie  s tron  
p rzew agę  uzyska li pod o p ie czn i Se- 

t  bastiana W aszkiew icza. Gole zdoby­
w a li:  J a k u b  S zym ko w ia k  - 3 , A dam
S ka łeck i i M a rc in  S zym ko w ia k .
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  G ro m  roze­
g ra ł dw a  sp arin g i. N a jp ie rw  pokona ł 
ry w a la  zza m ie d z y  - GKS Ż e rkó w  

3 :2  (M a rc in  S zym ko w ia k  - 2 , Jakub  
S zym kow iak), a w  n iedzielę ogra ł 3 :1  
Pogoń Książ (p ozn a ń ska  A -k la sa ). 
B ram ki strze la li Szym on B ry ll, Adam  
S ka łe ck i i M ic h a ł B ry ll.
W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę , 9  s ie rp n ia  
G rom  zagra w  G o lin ie  w  XII M e m o ­
r ia le  T om ka  M ic h a la k a . P o czą te k  
zm a ga ń  o godz. 1 0 .0 0 .

► Pięć sparingów 
Phytopłiarmu

Trzy z w y c ię s tw a  i d w ie  p o ra żk i to  
d o tych cza so w y  b ila n s  sp o tka ń  kon ­
tro ln y c h  P h y to p ha rm u . B e n ia m ine k  
p oznańsk ie j A -k la sy  ro zpo czą ł spa ­
ring i od porażk i 1 :3  z czw a rto lig o w ą  
Lechią Kostrzyn. Później podopieczni 
Jacka Parusa p okona li 6 :1  ju n io ró w  
m łod szych  P o lon ii Ś roda i p rzegra li 

1 :3  ze S ta lą  P leszew .
D w a  k o le jn e  s p o tk a n ia  k lę c z a n ie  
rozs trzygnę li na sw o ją  korzyść. N a j­
p ie rw  w y g ra li 4 :2  z w y s tę p u ją c ą  
w  leszczyńsk ie j A -k la s ie  W ie lk o p o - 
la n k ą  S z e le je w o  (b ra m k i z d o b y li:  
D am ia n  Ja n isze w sk i, A d a m  Parus, 
Ł uk a s z  Z a w a c k i i J a k u b  W o ls k i) ,  
a w  n iedzie lę  pokona li 4 :1  U n ię S zy - 
m anow ice  (Tomasz N ow akow sk i -  2 , 
S zym on G rzem sk i i J a k u b  W o lsk i). 
Phytopham  m a jeszcze zaplanow ane 
trzy m ecze sparingow e: z Canarinhos 
S kó rzew o  (8  V III) , LZS -em  C ie lcza  
(1 1  V II I)  i K łose m  Z a n ie m yś l (1 5  
V II I) .  R o z g ry w k i lig o w e  k lę c z a n ie  
ro z p o c z n ą  2 3  s ie rp n ia  m e c z e m  
z L o tn ik ie m  Poznań. (fa f)

O G Ł O S Z E N I E

ćęśniewsęjj
J a r o c in  , ^ u l. Powstańców W lkp . 1 

(biurowiec nowej fabryki mebli)

MAT. BUDOWLANE
KOSTKA BRUKOWA
PROM O CYJNE CENY!

OPAŁ KLINKIER

.k o m . 6 0 0 - 6 0 0 - 1 9 9fgh ...... . . ---

Porażka na koniec
W  osta tn im  m eczu przed startem  

lig o w ych  rozg ryw ek Ja ro ta  Ja roc in  
p rzeg ra ła  0:1 z b e n ia m in k ie m  d o l-  
n o ś lą sko -lu b u sk ie j I I I  l ig i K G H M  
Z A N A M  Polkow ice.

Po bardzo niespokojnym początku 
tyg o dn ia  sytuacja w  k lub ie  u n o rm o ­
w a ła  się, choć tru d n o  m ów ić  o pełnej 
norm alności. Z  wąskiej ju ż  kadry ubył

B,E
fi£

Jak pan oceni dzisiejszy 
sparing? To był tak i mocniejszy 
trening? Kolejna jednostka 
treningowa, czy może coś 
więcej?
To b y ł tydz ień pełen zaw irow ań.
I  n ie m ów ię  ty lko  o sprawach 
zw iązanych z w yco fan iem  zespołu 
z I I I  lig i, ale także o  k ło p o tach  
zd row o tnych . D z iś  u d a ło  m i się 
w  o s ta tn im  m om encie  zebrać 
zespól „d o  ku p y ” , choć d o  końca 
nie w ia d o m o  by ło , czy M ic h a ł 
G rob e ln y  w yjdz ie  na bo isko, bo  
przez k ilka  d n i w a lczy! z gorączką 
i m ia ł k ło p o ty  żo łądkow e, 
i dop ie ro  dziś rano  p o d ją ł 
decyzję, że zagra. P rzyjechał 
też dziś n ow y zaw ódn ik , k tó ry  
z n a m i w  ogóle nie trenow a ł. 
M ia łe m  dziesięć m in u t, żeby 
m u w ytłum aczyć  w  ja k i sposób 
gram y... Jeżeli chodz i o sam mecz 
to  b y ł to  po jedynek na rem is. 
Przegra liśm y, bo  zda rzy ł nam  
się jeden poważny, in d yw id u a ln y  
b łąd , k tó ry  zdecydow ał o  w yn iku . 
W  dw óch  os ta tn ich  meczach dw a 
podobne b łędy  p o p e łn ił P io tr  
G arbarek, teraz zda rzy ło  się to  
B artkow i K ie lib ie . Z nam  tych 
p iłka rzy  b a rdzo  dobrze  i w iem , że

jeszcze Ig o r  Jurga, k tó ry  by t ju ż  p ra ­
w ie „do g a d a n y”  z Ja ro tą  (m ó w io n o  
nawet, że um ow a z n im  zosta ła  ju ż  
p o d p isa n a ), ale osta teczn ie  w ró c ił 
d o  P o lo n ii Środa. Być m oże w  jego 

m ie jsce  p o ja w i się Ja ku b  B u d zyń , 
k tó ry  n ie  zn a la z ł m ie jsca w  kadrze 
ben iam inka I I I  lig i - Pelikana N iecha­
n ow o  i dos ta ł w o ln ą  rękę w  szukaniu

Zerwać 
z jarocińską 
tradycją
rozmowa z JANUSZEM NIEDŹWIEDZIEM, 
trenerem Jaroty

są a m b itn i i je że li zda rzy ły  im  się 
w padk i w  meczach kon tro lnych , 
to  w  lidze , w  grze o  stawkę, mogę 
być o  n ich  spokojny, pon iew aż są 
to  so lid n i p iłkarze.
W spom nia ł pan o tych 
zaw irow aniach. Jak pan 
zareagował na inform ację, 
że Jarota będzie grała 
w  okręgówce?
Ze spokojem . K ażdem u, k to  
do  m nie  d z w o n ił m ów iłem , że 
w ierzę, iż  sytuacja w yjaśn i się 
pozytyw n ie , n ie p rzy jm ow a łem  
tego do  w iadom ośc i. U bo lew am  
ty lko  nad tym , że ta h is to ria  od 
la t się pow ta rza . M a m  nadzieję,

nowego klubu . B y ł testowany w  po je­
dynku  z P o lkow icam i i trener Janusz 
N iedźw iedź w id z ia łb y  go w  drużynie. 
D o  g ry  w  Ja roc in ie  nie u d a ło  się na ­
m ów ić  K rzysz to fa  Bartoszaka, k tó ry  
rów nież pozostan ie  w  Środzie.

W  p o je d y n k u  z K G H M  Z A ­
N A M  trene r J a ro ty  p oza  p ie rw szą  
jedenastką  m ia ł do  dyspozycji ty lko

że wszyscy, k tó rym  d o b ro  Ja ro ty  
leży na sercu, w  końcu zna jdą  
sposób, aby w  tym  k lub ie  przed 
począ tk iem  każdej ko le jnej run d y  
b y ło  d o k ładn ie  w ia d o m o  na czym  
sto im y, ja k ic h  m am y zaw odn ików , 
ja k ie  są p ien iądze itd . O d  k ilku  
la t p rzed począ tk iem  każdej 
run d y  pow ta rza  się ten schemat. 
Przecież p ó l roku  tem u, w  lu tym , 
Ja ro ta  teore tyczn ie  też ju ż  by ła  
w yco fana  z rozgryw ek, m ia ła  
być upadłość. Potem  nagle się 
okaza ło , że d rużynę u d a ło  się 
zebrać. M a m  nadzieję, że taka 
sytuacja m a miejsce o s ta tn i raz. 
Można powiedzieć, że to taka

ja ro c iń s k ic h  ju n io ró w . S pa rin g  b y ł 
w yrów nany, a o  zwycięstw ie zespołu 
z Polkowic zadecydował indyw idualny 
b łąd  B artosza K ie liby.

Ja ro ta  w  okresie p rzyg o to w a w ­
czym  rozeg ra ła  p ięć spotkań. R oz­
poczę ła  o d  w ysok iego  zw yc ięs tw a  
z c z w a r to lig o w y m  B o ru tą  Z g ie rz . 
Później p rzysz ły  dw ie  po rażk i 0:2 ze 
S to m ile m  O lsz tyn  i W a rtą  Poznań 
o raz w ygrana  1:0 z P o lo n ią  Środa. 

R ezu lta ty  w  sparingach n igdy  nie są 
najważniejsze, bo  i tak wszystko zwe­
ry fiku je  liga , k tó ra  startu je  w  n a jb liż ­
szy weekend.

Jarociniacy na inaugurację zagrają 
w  sobotę w  K a liszu  z ben iam ink iem  
I I I  l ig i - K K S -em  W łó k n ia rz  1925. 
Początek meczu o godz. 19.25. Kaliski 
zespól bardzo  dobrze prezentował się 
w  spotkan iach kon tro lnych . W  pięciu 
sparingach podop ieczn i K rzysz to fa  
Pawlaka zano tow a li cztery efektowne 
zwycięstw a (7 :0  z KS O patów ek, 6:0 
z T a rnov ią  T a rnow o  Podgórne , 7:0 
z O lim p ią  K o lo  i 3:0 z V ic to rią  Ostrze­
szów ). K K S  p rze g ra ł m in im a ln ie  - 
0:1 z p ie rw s z o lig o w y m  C h ro b ry m  
G łogów . K a liszan ie  u leg li także 1:4 
w  rundz ie  w stępnej Pucharu  Polski 
d rug o lig o w c j Pogoni Siedlce.

(fa f)

Jarota: Mateusz Fihpowiak - Dawid Pirog (63. Mateusz Dunaj). 
Bartosz Kieliba, Jędrzej Ludwiczak, Piotr Skokowski (70. Filip 
Taczała) - Michał Grobelny, Jakub Budzyń - Hubert Antkowiak 
(70. Dawid Dolata), Jacek Pacyński, Mikołaj Marciniak (60. 
Bartosz Cierniewski) - Dominik Chromiński

0:1 - Krzysztof Drzazga (65.)

ja rocińska tradycja.
Tylko, że to  b a rdzo  z ia  ja roc ińska  
tradyc ja  i m am  nadzie ję, że z n ią  
zerw iemy.
Patrząc na wąską kadrę, którą 
udało się panu uzbierać, mam 
wrażenie, że bardzo trudno 
będzie się Jarocie utrzym ać 
w  zreform owanej III lidze.
N aw et dw udzies toosobow a kadra 
też nie będzie gw aran tow a ła  
u trzym an ia . M a m  wąską kadrę, 
ale liczę że w sp ó ln ym i s iłam i 
zd o ła m y  to  osiągnąć. Jednak n ik t 
dziś, ani zaw odnicy, an i trener, 
an i dzia łacze, n ie są w  stanie 
zagw aran tow ać u trzym an ia . D o  
tego po trzebna  jes t ciężka praca 
i w spó łp raca  wszystkich. M a m  
tu  też na m yś li k ib iców , prasę, 
a tm osferę  w okó ł k lubu ...
Ale dziennikarze nie grają... 
...lak, ale chc ia lbym , żeby m edia 
p rzychy lnym  okiem  spo jrza ły  na 
tę d rużynę. To są „ch a ra k te rn i”  
ludz ie . W iem , że będzie ciężko. 
Będą lepsze i słabsze m om enty, 
ale m am  nadzieję, że zaczn iem y 
dobrze  i to  też nas zbuduje  
i poniesie. D la tego  po trzebu jem y 
pom ocy wszystkich.

(fa f)

http://www.jarocinska.pl

